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Dal~i · ~ele1a[i na 111 lial~ PlrR 
wybroni przez załogi „Dzierżyńskiego" 

Opłata J><)CZtowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

,,Armii Ludowej" 
Ignacy Loga - Sowiński 

Eugeniusz Stawiński 
obecni na zebraniach party.lnych 

i 

Wydanie A 

Rok XV 

Delegaci a 
KC PZPR 
na XXI Zjazd KPZR 

W AR.SZA WA (PAP). W nie­
dzielę 25 bm. opu= Polskę 
delegacja KC PZPR na XXI 
nadzwyczajny zjaw Komun:­
stycz.nej Partii Związku Ra­
dzieckiego, W sklad delegacji 
W"Chodzą: członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR - I se­
kretarz KC WladysJ:aw Gomul­
ka Stefan Ję<lrychow;;ki, Adam 
Ra'packl j Roman Zambrowski, 
sekretarz KC PZPR Zen.on Kli­
s zko i czlonek KC PZPR •ra­
deusz ~e. 

W styczniu pieruny 
nad Łodzią 
i Katowicami 

Wez<>raj nad Lodzią przeszły 
ćkiże wichury. Pierwsza z nich 
w godzinach ran.-i.ych uszkodz'i­
fa kilka d rzew w parku przy 
.ul. 8 Marca, zaś n.a ul. Tram­
wa.1owej zlamana z<J6tala jak 
zapałka duża topola, 

Drus:a burza nadciągnęła nad 
Ji<' ~ze m '.a.sto ok. godz. 17. By­
ła ona polączona z krótkotrwa­
ła zam.iec-i ą śn:eż·ną oraz wyla­
r1owan iam : atmo$ierycznymi --

«izwyczaj =adkim zjaw:.skiem 
tej por7.e roku. (8) 

* * * 
KATOWICE (PAP). Wow.-

Łódź, niedziela 25 i poniedziałek 26 styC1Z11ia 1959 roku Nr 21 (3785) 

WC?...oraj odbyla się lwnferen­
cJa sprawozdawczo-wybo:rcza za· 
kladowej o.rganizacji partyjnej 
ZPB im. Dzierżyński ego. W ob­
radach wziąl udzial czlonek B1u­
ra Politycznego KC PZPR. prz?­
wodniczący CRZZ - Ignacy Lo­
ga-Sowiński. 

Podróż przyczyniła się do złagodzenia napjęciH 
----~-------------

W swoim przemówieniu I. Lo­
ga-Sowi ńs...1'i podkreślił, że partia 
przychodzi na zjazd .'!'konsolido­
w t organizacyjn.ie i ideologicz 
nie. M. in. przebieg konferencji 
party~nej w ZPB im. Dzi erżyń­
skiego i osiągnięcia zakladowej 
POP wslrazują, że w praktycz­
nej działalności potwierdza s ię, 
iż !Lnta partii je.st sluszna i da­
je dobry plon. 

i poprawy stosunków między ZSRR 1 USA 

Rząd radziecki zaaprobował 
działalność A. Mikojana w USA 

Poważne są w naszym kraju 
osiągnięcia gospodarcze. Dość po 
wied.z:eć , że według niepęl.nycb 
dainych, w ub. r. nastąpił wzr<Jst 
produkcji orzernyslowei o 10 
proc., przy czym w 85 proc. cizię 

Konferenci,a prasowa na Kremlu 
MOSK,'VA (PAP). - Po powrocie z trzytygodnio•wej 

podróży po Stanach Zjcdinocz.ol!lyclt pierwszy zastępca 

przcw-0-dniczącegQ Rady 1\'liwfa;·ków ZSRR, A. I . Mi·ko­
ja.n odlbył w sob<>!~ po pe>łudniu konfe•·cncj.ę prasową 

z dnen.niolrn.r11ami radzieckimi i korespondentami p!l"asy 
mgra.nicznej. 

Konferencja, która. odbyła si-ę w sali świe1'<lłOW1Skie,i 
jednegQ z p.a-łaców n.a KremJu i trwała. prawie dwie go­
d?:i.ny, zgroma-tlrz.ifa blisko 300 d-z;icnni!ka1'Zy. 

K<1<nfcren.c.ię otwor-.eyl mitri.s!er G~omyko, po czym za­
bra.ł głos wicepremier Mikoja.n, który oświadczy! m:m.: 

W prasie radz:eclciej i zagra­
n~=ej dość obszernje ośw:et-
1ano moją podróż po Stanac.h 
Zje<lnocwnych i pubEkowan<> 
za równo m<>je wypoV\>iedzi, 
jak i wypow;edzi. działaczy a·· 
merykałlskich. Dlateg0 nie za­
m'ierzam powl.<irzać rzeczy, 
które są już wam znane. 

&Się p ilnej sprawY rozwoju WY· 
miany handlowej między na· 
szymi. krajami. Teraz dużo be­
dzie zależalo od tego, w jak:ni 
s. topni.u ·nastroje te znajdq od­
blcie w polityce rządu a1n<~ry­

ka11s kiego, Tymc.zasem, n'est~­
ty. żadnych.· zn,;ian po<l tyni 
względem nie daje się zauwa­
żvć 

ki wzros towi wydajności pracy 
no5c w czasie pobytu w USA i w rezultacie moima było prze­
określit rezultaty tej podróży ja- prowadzić regulację plac wló!.;:­
ko przyczyniające się do sprav.>y niau.y, służby zdrowia, nauczy­
dalszego ztagodzeni;'ł napięcia cieli i i.nnvch. 
międzyn;arodowego 1 popra"".y r. Loua-So"r!óski omówił rów­
stosunkow· radziecko-amerykan- ni.eż problemy budownictwa 
sk.ich. mięszkaniowego. 

Na$Z rząd był za~owolony .z Na · zakończenie konrer ..,.ncji 
kurtu-azyjnegc przy1ęc1a, iak1el wybrano spośród 3 kandydatów 

(Dalszy ci;\g na str. 2) Wladyslawa Grz.iegorka delcga-

,, Ameryka 
w 

fotograf 11" 
z 111ystawy 
,,Ameryka w fo­
t-n;rafii•', otwar­
t~j w J•a.ta.cu 
Kultury i Nauki 

w War~zawie. 
Na zdłęeiu: Mar-
~aret B01irk1• 
Wb.He. Statua 

Wolności. 

F<>t. - CAF 

tern na III Zjazd. Jest to były 
robotnik przędzalni średnioprzęd 
ncj ZPB im. Dziel'i:yńs~~iego, 
awansowany na mistrza. człooekl 
egzeku tywy Komitetu zaklado­
wego PZPR. 

(CT) 

• • 
Prawje 3.5-tysięczną zalog~ 

ZPB i.m. Armii Ludowe .i w I.o­
® na III Zjeźdz:e PZPR re­
prezentować będz.:e stary dzia• 
lacz robotn:czy. pelni ący obeo­
me o<lpow' edzialną funkcj„ 
d y rektora tych zakladów -
Stefan Kam;ński. Wybrali go 
n '.emal jedno.glośnie 24 bm. u~ 
czestn:cy konferencji sprawo-
7.dawczo-wyborcwj zakładowej 
organizacji partyjnej. 

Pod jego k;ero•v11ictwem -< 
j ak wykazała dyskusja na k<m­
fer encji, w której zabierało 
el<>a 25 mówców - ZPB im., 
A1·mii Ludowej uzy<;kały po­
waż..'le os:ągnięcia. W okresie 
:Jrzygotowań <lo konfer encji za­
loga. pod p:~wodn'.ctwem swej 
organizacji partyjnej. <lokladnie 
pnean,ahzowala zadan!a na o­
kres najbLż.ozych 7 lat i o::>ra­
cowala swój kontrplan, prze· 
wyższ.ający założenia zjednocz.e­
n :a. o czym już pisa.J:śmy. 

Na te poważne zadania zalo­
gi zwrócił uwagę w obszernvm 
p::zemówjeniu końcowym ucze­
stniczący w obradach C"t:lonek 

j KC PZPR m:n. pr:rem. lekkie­
go E. Stawiński. Omówił on. 
także szereg pt·oble.mów ekono­
micznych i politycznych, poru­
.sz<l"lych w toku dy;;ku,,:jL 

W obradaeb : uc.zes1 nkzyl 
róvmiez sekretal'z KL PZPR 
Tadeusz Gląl:>sk:i. 

Sukces załogi 
ZPW im. Gwardii 
ludoweł 

Dz'.s!aj za1v~a ZPW im. Gwar­
dii Ludow>aj ma w:elką Ui":>czy­
.s!ość. Rozpo=:e się ona o 
godz. 10 w sali Fańr;twowej o. 
perelki. raj około god~ 9.30 nad Kato­

Wlicami prze.szla gwał1owna za­
wieja ś.nieżna. Nie byłoby w 
t'•m n ic dziwne"o gdyż jes.teś­
ir,y w środku :ri~y, gdyby nie 
fakt, że śnieżyca polącwna by­
la z wyładowaniami atmOSife­

;ryC2.nymi i grzmotami. 

Przed;"tawic;ele kół ,gospodar­
czych zarówno Nowego Jorku 
jak i inpych m iast Ameryki, 
które zwiedzi<liśmy, oświadc.za· 
li wyraźnie. że należy unormo­
wać nasze o;;;to.suinki i zapewni<' 
zb]jżenie między Związkiem 

Radzieckim i Stanami Zjedno­
czonymi, Wyrażali jednomyślnie 
chęć kształtowania st<JSunków 
go.spodarczych z naezym kra­
jem na zasadzie pos.z.anowania 
wzajemnych interesów i rozwi­
jania -wszelkimi drogaffili. sto­
sunków handlowych. 

.. vi:ec:e już. że w czasie me~<> 
poby tu w USA odbyty s'.q roz­
mowy z prezydentem Eis enh<>· 
we.rem, wic.epr-ezydente m N!x<>­
nem, sekretarzem stanu Dulle­
sem 1 mnymi mężami stanu. 
Wymiana poglądów jak 
wszys<.;y przyznaliśmy - byia 
pcń.yteczna. Można z zadow<>­
len'.em podkreślić, że równ; eż 

politycy amerykc1ń=y w oo-
różnieniu od n'~awnej prze- Zaloga ZPW im. Gwardii 
szlo1śd wypowia<l.ali s;ię z.a po- Ludowej os'ągnęla mianowicie 
prawą stosunków radzieclro- w HI kwartale 1958 r . najlep-

Nie można nle W\Sil)O!rlilti eć z 
uzmaniem o rozumnym podejś· 
ciu do tej sprawy re strony 
bu.sine.."Smenów amerykański.eh. 

amerykańsk.ich, ws.kazując przy sre wyniki w p;acy s.p:>Śród 
tym na konieczność i celowość W.$ZytS!k:-ch załóg zakładów 

Zawieja trwała krótko, 
krywając ziemię cierJrą 
slwą śniegu. 

po- Rozumie..'11y oczywiście. że :i.st­
war- n:en::e taJti.eh nastrojów n i <> 

J rozwiąZlUje jeszcze samo przez 

ko·ntaktów j rokowali na w ,;zy- M d d I -• M z s p=zemy.s!u woln:anego CZPW -
slk 'ch szczeblach an at e e~3CJ-1 Północ, a Uikże w całym p~z<.-' Co prawda te ~glądy amery- myśle lekkim i dziś wl2.śnie 
kałl!>kich polityk ów nie z.'1a.laz.ły otnyma w nagrodę sz1andar 

jeszcze wyrazu w jakichś prak- n a k o n fe r e n c .-ę c os E c prze:::hcdni R:;idy M'.ni.st!'ów i 
tycznych krokach rząd·u USA. Co1 Centralr.ej Rady Zw'. ązków Za-

Na warsztacie - szereq ustaw 
więcej, rząd a!Il!eryka11siki, jeśli d k wodowych. Dwudzi~tu prz.odu-
chodzi o pi!neprol:>lemy między- tematem ożywione.i vs 7 usji jącym robotn:.lwm zostaną wre-
narodowe, w daLszym ciągu za,j- c.zone dyplomy. Zakla<ly otrzv-

Posiedzenie Sejmu 
muje stanowis<ko, które nie u- w czwartym dn1.t1 obrad. mują róW11ież premię pieniężną, 
względnia rNŁlinych faktów obec 
nej syt.uacji i nie dokłada nie·· . . . . . Na dz:s'.ejszej alrn<lemii v..o­
zb<:dnych wysi·łków, aby prob!P.- . W~raj.szy <:J:::ien nale-zy za-

1 

O.stateczne opraoo:""'ame tekbi.u <> tan:e także wręcumy sztan-
my te rozwiązać z uwzględnie- h~z~c do na~cieki:wszyoh '!' L~~u zlec.'0110 komJSJi 1~akcyJ- dar przeehodnl . ~L ZMS 13 
niem słusznych int·eresów czw,e trwa:rt-a konferencJ1. nej. brygadom mlodziezowym ZPW 

bm I 
postanowilo zwolać naj'bl~e państw. Dya1<utowano mandat <lelega- · G ardi' Ludowej za zaję 
poo:iedzenie Izby na 30 1 m Po po·wrocie z USA 21!.ożylem cji MZS na VIII Międzynaro- W godzi.nach wi~--wmych re-

11?1· wII 1
• 1 1958 k -

już spraiwo.zdani.e naszemu rzą- dową Konferencję Studencką ferat wiceprzewodnkzącego, c1e ~. po roczu . . ro. u 
WARSZAWA (PAP) - Spra- sly=rria br. P<>CZątek obrad 30 dowi o t'."j podr?ży. Mogę poin- COSEC, która odbędzie się w MZS L. D~am.aliewa zapocząt- I m:e1.sca .'111'.e wspołzawodmc-

w ozdawca parlar11en~rny PAP bm. 
0 

godz. 
17· fo1·mowac was, ze rząd calkowi-' dniach 15-25 lute"'o w Limie kowal debatę nad przygotowa- tw:e mlodziezowym w Lodzi. 

30 i 31 

:informuje: P r ezydium Sejmu Por-ządek obrad., proponowa- cie zaaprobował moją dzialal- (Pern). 
0 n:em do VII $wjatowego Fe- Po akademii - część artyr; ty-

ny przez Prezydium Sejmu. stiwalu Młodzieży i Studentów J czna w wykonaniu al"ty.>tów 
prreW'!duje rozpatrzenie na.ste- L!st do MKS podkreśla go- w Wiedniu. Państwowej Operetki, (Jrt") 
pujących rządowy-eh projektów towooć MZS do współpracy z 

polski. Pierwszy 
komunikat 
meteorologiczny 
z Antarktydy 

ustaw: Po • • COSEC i proponuje konkretne 
_ 0 prawie lokalowym, w1zyc1e w.spół<lzialanie. M. in. w.spól-
- 0 pow.szec.hnym obowiązku • m~ kampanię w celu poparcia 

woiskowYm. min. Rapacki1ego walk.i wyzwoleńczej studentów 
_ 

0 
1Stooumlru słwi;bowym krajów kolon.i.alnych: Alg:eru, 

'ł' I, d Kamerunu, Cypru. oo wyrazi 
funkcj<m.arhiszy MO, r a Ze się udz'alem COSEC w ob-

- o zaopatrzeniu emeryta1-
nym funkcjonariuszy MO i ich PRAGA (PAP). - Na zakończe- ohodacll Miesiąc.a Solidarności 

nie pobytu w Pradze ministra Międzynarodowej ze Studenta-
rodzi;n, chowa.mu spraw zagranicznych PRL Adama mi Krajów Kolonialnych. Pro-

- <> c.mentarzach i Rapackiego <>p11blikowano tu na- ponuje się po;nadto w.spólną 
'MOSKWA (PAP), - Jak podaje zmarłych, stępujący komunikat : k . 

agencja TASS, w piątek wleczo- _ 0 sprawie zmiany ustawv Minister spraw zagranicznych onferencję na teJilat proble-
rem z polskiej stacji badawczej Polskiej Rzeczypospolitej Ludo· mów ekOlllomLeznych i kwe.s:tii 
na Ant&rktydzie nadano przez ra- o podatku od wynagrodzeń, weJ Adam Rapacki złożył trzy· bytowych studentów udziele-
dlo pierwszy komunikat meteoro- - o zmianie de1::retu o 7.0bo-. dniową wizytę w Pradze. Pod· n~e przez COSEC <l~finitywnej 
logiczny. Tegoż dnia odbyła się . . cli """~t' h czas swego pobytu spotkał się on I , . . . · 
tam oficjalna uroczystość przeka· Wlązan!a >""""' Kowyc · kill<akrotnie z ministrem spraw ?<'pow1edzi w .s:>raW'1e udziału 
zania sta.cji - w której dotych· POS'iedrenie Izby, wy:znaC7JO'nE> zagra.nic7.nych Czechosłowacji va- je,go przedstaWlc1eli w przygo­
czas prowadzili badania ur.zen! na przyszły piątek i robotę, nie clavem Da"i•idem, 1nzy czym oma- towaniach do vrr $wiatowego 
radzieccy - członkom pierwsze.i b~-'zie ostatn:e w obecnej j;;e- w i.ano prc>hlemy. obecnej syt~1ac.il 1 Festiwalu Młooz:eży w Wied-
l>Olskiej wyprawy antarktycznej, ,...... m1ędzynarodoweJ I >.agad111en1aj . , --"' 
zorganiz.owancj przez PAN. .s.ji Sejm.u. Sesja ta n'e może intcre>ujące oba kraje, a nadto n.u, a tak~e ws.,,.,.,pracę przy 
Pierwszą naszą stację na Antar- być zamk.njęta przed uchwale- Jtwestie dotyczące wzajemnych orgsn1rowan;u sportowej „U­

ktydzie nazwano Imieniem Anto. niem u<>tawy o tegorocznym stosunków między obu zaprzyjaź- ni•.versiady" (w s'erpniu w Tu­
li.lego Bolesława. Dobrowolskleito. budiecje państwa i uchwaly 0 nit,rnym~ pai1~twami. W toku ~·o„- nn:e _ Włochy) jak również 
l.lczonego, kt-óry w latach_ ISS~- mo-\'V UJawniła s i ę całko~.vit:..t Jed„ · ó • . 
1899 był uczestnikiem l?e1~· 1jskiej Narodow:ym Planoe Gospodar- nomyślność POi!iląrlów na wszyst· w.sp lne o]X,hody M:~zynaro­
~k.spedycji anLarktyczncJ de Ger- czym na ·br. Oba te za,ga<l:nie- kic omawiane problemy. <lowego Tygodn:a StU<t€'1lta (w 
lache'a. rna wejdą na porządek obrad Podczas pob~· tu ministra Rapa- lhsl.opadz:ie). 

J)a8c~~~-~a j~':·b~~~~~wn°~~1~1;!~. r;~: ~~~~~pn!f~ęd~si~i~en;a~~~ ~~ieer ; ~;-~:k;, P;:;;~~d1!i~ci;~; Omawianie propozycji zawar-
kona.no pierwszrch pomia.rów '." dobnie w I dekadz:e lutego. zi;ro!"ad»enia Narndowego • z. tych w tym liśc'. e wywofalo 
~kresie meteor~logii,. F.ri.wlmetnl F1crl_1!1g~r oraz sek_retarz KC Ko· i ożywi<Jrną dyskusję wśród u-
1 magnetyz_mu z1emslnegu.. Poscedzenie to potrwa _ re m~n1.tycznej Partu Czechoslowa- \ czestników konfecencji która 

Stacja Iezy na wysokości 29 nrn· . ; . . • cj1, J. llendrych. „ . • . 
trów nad poziomem morza, w od- przewidywan - kilka dni, po- Na prośbę Czechosłowackiego! mLmo odrmell!llyoh stanO<W1sk 
lei:!ości 360 km od_ radzieckiej b;-t· 1 nieważ bardzo w 'lelu poslów Ins~yt~tu Polityki Międzyn'.lr_odo- ró&nych delegacji w sprawie 
zy M1myj. Wspołrzędne s~ac.ii: p;:-agnie zabrać gloo w toku de- WCJ 1 . Gospotlat;ki - m11t1st~r \Samych zasad w&półpi-acy wy-
G6 stopni 16 minut szerokoś-.:1 po- . Rapacki wvglos1ł t>dczyt o p1l· . .1 •• 
htdniowcj 1 100 stopni 44 min>.ity bat:;Y nad pohtyką g<J6po<l.arczą I nych prob ie.mach be:1;pieC11eństwa kazała j€dnom~s:nosc oo do ~~ 
lllugości wschodnieJ, pan~tw· europejskie'°' wal't,rc,h w liśue propozycJ1. 

ll.„ml.„„„1111°11'' ··;1·„.~„·1r•„·r11lllllp ~~ L:! Ili ~~. ~J.JL ~1U~:~11 I 
TOKIO. - w 'l'okio zanotOWal?IOl 

w sobotc: rano silne wstrząsy pod I 
ziemne, trwające około 15 sekund. 
Na razie nie ma jes.zcze in!orma­
cjl o wyr.zącl:zony<:h szkodach. 
PARYŻ. - Ja.Je donoszą z Ko­

nakr„, do Gwinei przybyła słed­
mioosobowa polska misja handlo­
wa, lctórej przew<>dniezy wiceml­
noster ha>11dLU zagranl=iego PRL. 
BuraJciewi<:2. 

RZYM. - Podczas posiedzenia 
zorganizowa.nego przez Izbę ha.n­
dlową w Turynie z okaej! wizyty 
belgijskiej misji do spra·w wspól­
ne-go rynku, 21marł na,gle 'vłoski 
seonator Te1·esio Gugl!e.lmone, czło 
nek parti.i chrześcijań&ko~demo­
kratycznej. 

,NDYN. - Sympatycy kom.i­
tetu c;?y.nnej akc.iii przeciw woj­
nie a.to.mowej zor.ganizowall 2'1 
bm. manifestację na u!Jca.ch LC>n­
d y 1uu d.1a za1demonstro"vain ia swej 
sollduirności z c.złonkami ko;mitetu 
więzio;nymi jeszcize przez wlad:ze 
brytyjskie. 

Pr.zvpom.inamy, że w!ad.ze h<rab· 
stwa Norfolk skazały 34 o.rgaruiu.a­
torów demonstr;cji, ktoo:a odbyla 
się obolk bazy w;1-·rz111m.! ra•kieto­
wyoh w tym hrabstwie, na dwa 
tygodnie więzienia. 

SOFIA. - Qp:ul>Hkowa'llO tiu tl· 
chwałę Prezydium Zgrom„ctzeni~ 
:L!udov.-'-!g-0 o nowym pod.ziiale „d• 

m l11!.9tracyj,nym Bułga!'ii : po.wola 
niu tymczasowych okręg-0wycn 
komitetów w:Ykonawc.zych. 
Isbniejące okręgJ I okolice (po­

wiaty) zostaną zlikwid<>wane, a na 
ich miejsee powst„n!e 27 nowych 
okręgów administracyjnych oraz 
trzy eamoelzlelne jeclno!>tkl admi­
nistracyjne - mla..<rta St>fia, Płow­
diw i Warna, podlegające bezpo-
5rednlo centralnym orga.nom wła­
dzy państwowej. . 
Sniegi i powodzie 
w Anglii 

LONDYN. - Zaspy śnieżne l'la• 
blokowały w sob<>t!'. c:lrogf w wie­
lu <>k-Olica• · ' Anglii. W połud.nio­
we,I części kraju wody wezbra­
nych nek zalały znaczne obszary 
i zmusiły setki rodzin do opusz· 
czen1a zagrożonych domów. 

Na wyspach u wybrzeży Szko­
c,ji, gdi.ie w piątek oglosz<>no stan 
pogotowia, pługi śnletne sta.rają 
się oczyścić część głównych dr.Sg, 

W Anglii śr<>dk-0wej I zacht>d· 
niej wiele sr:os znajduje się pod 
wodą, zaś w poludnl<>weJ Wal!I 
.et.rogi pokrywa ;ołoledi. 



Porozumienie 
and Io we Krai1owy Zjazd Oświaty 

Zawodowej i Rolniczej 
f Reis „Chatki Puchotków'' 

! Korea 
W.Af!SZAWA (PAP). W wy­

niku rokowań prneprowadzo­
o.ych między rządowy.mi de1e­
'4a<!'jami handlowymi Poliski. i 
;{oreai'i.skiej Republikll. Luoowo. 
O.em<>kratye".mej. 21!1 bm. w 
Wa=aw:e podpi&:no po.rozu­
mie:n.:e o wzajemnyoh dlosta-
1łacll tow.arów i p1atnośclacll 

·11'.ędzy obu krajami. !Da 1969 r. 
ito=owy w sprawie zawardia 
, ego porOtZ;Untierua prow.aidrZ.one 
były w atrnoo;ier.t.e przyjaźllii. i 
wzajemnego zrozumienia.. 

zakończył 
obrady 

światy Zawodowej i Rolniczej. 
W godzinach popołud."liOwych 

obecny byl na zjeździe czi:onek 
Rady Państwa, sekretarz NK 
ZSL - Kazimierz Banaah. 

NARADA 
NAUCZYCIELI-REGIONALISTOW 

W Pru:naniu a:ak.o!\cz)da się 5-
dniowa narada na1Uczyc!eli-regJiona 
listów, a:organi.zowaina p.rzez Zwia-

J. Tarasiewicz 
rozmowie telefonicznej 

Co , „ 
mow1 

w 

Po wysłuchaniu sprawozdań 
z obrad ko:nisj i p<llS'ZC7iC>gólnych 
typów szkolnictwa zawodowe­
go oraz komisji problemowych. 
zjazd przyjął rez.olucję zawie­
rającą n.ajważniejsre w'Il'.iool--.i 
V>'Y&unięte w toJru i;1vych prac. 

a:ek Nauezvdelstwa Polskiego. PARYŻ (PAP). ~ Korespon-1 ru jako ostatniego eta-p11 przed 
w:fę11 ~~':.? p~·~~taw'rC!!ef;ó.:;Yo'j~ dent "!"Af' red, B. Moszkiewicz przepłynięciem Atlantyku. 
wództw: poznań.!<kiego, wczeclń- don0&: Od czasu opuszczenia portu 
s.ltiego, koszalińskiego 1 zielono- W sobot.ę 0 godz. l0.36 zdo- w A~ier:oo Janusz Mis:~cz 
góTs.kiego omówiono wy·niki ba- 'alrlm ,...,..łą„...vc· """ę tel_..,~~i-- oie_I'.P'l na. bóle w sto __ pach_ l be• WARSZAWA (.PA.P). 24 bm. 

zaik.oi\czyły Się w WailSIZawie 
obrady Krajowego z.jaz.d.u O-

- ,-· -------· ··- -

dań regionalnych: prowa-cl:zonych 1 "' .-~ -- o• "'"•u~ 
prz.ez nauc:zycieli na Zlemrtach Za nie z żeglarzami polsk:!mi, maj- dzie ml\J6lał poradzie się leka­
chodnkh oraz dokonan.o oceny dującymi się w porcie Cher- .rza w Cherohel. 
wy<l&WThi.ctw regiona.lnych Ziem -

Uwaga, radmamatorzyl 

Adresujcie: 
„Moskwa, lrnsmos" 

W rerrol:Utji zja.zd postuluje 

Zachodnich. uczestnicy narady chel. Jerzy Tarasiew:lcz udzie- K f • 
'\W:lęli również udz1at w semi.na- lit uzupełniających informacji on nrenc1a pra!!OW3 
riach specjaJlsoty·cznych, llJWiii;za- o looach „Chatki Puchatków" • li v 
•nych z pr.(}gramem prac bada.w- od h ill "' l la 
-czy.eh w różny'C:h reg:ionaeh Ziem c w • g,_,y ·wyp ynę "1'IlA & 19.,s • I. • 
Zachodnich. 'Z portu algierskiego w pon.ie- a. 1YBlnOJ8Da powOł.anie przy mi!n.:hstrze o-

światy - Pańtrtw<7We.l Rady W mysl. podp.isanEgo ~ 
men.tu Pol.ska dostarczać bę­
dzie do Korei w bl'. m&Szyny 
, urządzenia, traktory, samocli<>­

O.światy Zawodowej. która by­
łaby odpowiedzialna za organi­
zowanie caloksztaltu procesu 
klSiztakeniia i wychowania mlo­
de.~o pokolenia. W radz:le. o­
bok wybltn}"C'h nauczycieli ~ 
pra-oowników pedagogic:z:nych. 
p«J<win.ni zasiąść przedstawicie­
le zainter-e50Wanych resortów. 
oorodków życia ~arc:ziego. 
świata tcd1n'lcz:nego, na.uk pecJ,a~ 
goglcmych, związków zawodo­
~h i organizacji młodzieżo­

PRZEKAZZ..-XKOWA STACJA działek wieczorem. 

TELEWIZYJNA Żeglowanie było niezmiernie na Kremlu 
W WOJ. KIELECJilM trudne ze względu na przeciw-

dy - wywxctki, tipr.zęt elektro- MOSKWA (PAP). - Prezy­
technici:ny i optyC2lD()T, obreaze ,dium Akademii Nauk ZSRR 

• kolejowe, chemti.kallil. barwniki, ,zwr()ctło się do wszystk:i!-..h or­
far:maceutyk.i i inne artykuły. ,gan.i:zatji oraz oo r.adioama:to­
Korea dootarczać będzie do row zarówno w Zwią:zkU Ra­
Polski m. m. metale kol(l'l'()We. idi:lec'ti.m, jak i 2la granica. 
nasiona oleiste, ry:i;, tytoń, róź- którym udało się ISIC'hwytać sY­
ne m.i.'"leraly, ferrof""51fór, mącz- ,gn.aly radZieckiej r11kiety kOG­
kę rybną, tran r:yibny, róZne micznej, z pr>C>Śbą, by przeka-
k<m.rerw:;--. miód ~ i I .zywa1i uzy.sk.ane dane 1'0d ad-
cll.miel. reeem: Mookwa. Kosmoo 

Mistrzostwo świata w koszykówce 
----------~--------------'{oszykarze Brazylii dotychczas 

wych. 
W toku obrad zabrał głos 

najlepsi 

mln!ster oowiaty Wladys'!:aw 
Bie11.kow6kl. Stwierdzil 0'11, iż 
zjaro i okres przygotowań do 
ni'llgo można by określić jako 
wielkle „pospolite ru.s.:renie" 
szkolnictwa zawodowego. J<?St 
to fragment zarówno O.\!Ólne;::o 
zainteresowania sprawami o­
światy, jakie w tej cltwili ob­
oorwuje się w całym naszym 
ISJ)Oleczeństwie, jak i dooen:ia­

fM:~i. Argentyna - Meksl"k '15:&G :nria wielkiej wagi szkoły i ~vy­

24 bm. w S·Ch<ronisklu PTT-K na ;ne wiatry i p~ądy. Na d<Jmiar 
Łyeej Górze pod Klelcam:l uru­
chomiona zooitała p.!1Zekaźnhl<owa złego szaluJ)3. zaczęła pr.zec:ie­
staie.1a telewi-zyjna. kać. Przez cały czas żeglat•ze 

St2cja przekaźnikowa na Łyse3 musieli wylewać wodę z lodzi, 
Górze obejmu.!e z.asięgiem j:>rawiP. co nrzeszkadZało im w i.n..'l.Ycll 
cały teren woj. kioleckiego i za- "' 
pewni odbiór programu telewl- m.anipulacjach i utrudntalo m.a-
eyj.nego stacji katawtckiej. newrowan:ie. W kon.sekwencji 

KRA.JOWA NARADA „Chatka Puchat'.;:ów" musiala 
PLANTATORÓW zawinąć do malego portu Cher-

Mifnll'Jterstwo Rol:nlctwa izorganl- che!, pokYi:onego w odleglo.śdi 
zowalo 24 bm. w W!'rszawie k~n- ok. 60 km od Algieru. Na.pra­
Jową naradę z udziałem ok. -00 wa lodzi potrwa d·•ień lub dwa 
prrz:e<lStaiwicdell 7iWlązku pla,ntato- ~ . • 
rów pvze1JwÓI'CZych roślin O'.kopo- Ze wz,g,!ęd1..i na zr..aczne opóz-
wych. Tematom nnrady były sp.ra I nienie. żeglarze nasi po.<;tano­
wy dotyczące roz,-a:e:-zeni.a up.raw wili nie zawijać już do Oranu, 
b!llraka c:i·kl"o\yego 1 2Jwiększenla jak pierwotnie proj<?ktowali. 
pJo·nów tej r-0s1my w ciągu naJ- l ··"-ć _, ~- -"~ T ·~ 
bldżs.zych J!llt. a e """' ""'ę wp,...,.,., ""' ang~-

W zbo~aca:jmy zbiory 
fAuzeum Ruchu Roboto ie z ego 

Meozie te zalkończyfy rozgrywlk:1 chowania przez n.asze władze Jak ju:i: prasa donosiła, na tere-
W koiej1nych meczach. 1.frU!PY fi- w obu grupa.eh. 25 l:>m. odbędą polity<!!Zne i państwowe. nie Łodzi organizuje się Muzeum 

natowej <ia m.istrzo:rtwa.ch &wiata się trzy ostatmie s,po1lkamia, które W OIS10bnej uchwale uczesitn}- Ruchu n.ewolucyjnego Łodzi i 

mnianych t mote niedoccnlanych, 
a które przelcazane do Muzeum, 
wzbogacą eksponaty dostępne dla 
naJs:!:erszycb rzesz pul>llczno§cJ. 
"\Vszell<je, nawet najdrobniejsze, 
pamiątki (listy z więzienia., ulot­
ki, t1·anspar1>nty, przedmi<>ty wy­
konane pruiz wlętnJów Jtp.) bę­
dą cennym uzupełnieniem zbio­
rów. Należy zaznaczyć, ie prze­
kazane prz~mioty, będą pod tro­
skliwą opiek" konserwatorów, a. 
ofiarodawcy wpisani zostaną dO 
księgi pamiątkowej Muzeum. 

w kOOIZ<y'kówce mę:iJc.z.yzn :BirBQ;}"lla ~c.cytlują o mie;ieca.ch 00 a do 1a. okręgu. Zbiory tego Muzeum bę-
pokonała w San.tlagl:> Bułga'li!ę o miejsce a-9 wllllc.zyć będą cy zjazdu pozdrawiają górni- dą rozmieszczone w dwóch miej-
62:1!-3 (3&:28), a USA rtĄVyclężyły Filipiny i Urugwaj, o lG-11 Zjed- ków po1sik:idr. którzy w nie- scach, a mianowicie: Eksponaty 
Porto Riico za.ledwie M:53 (215:32). n<>c.ze>na R!'>p!.lbltka Arab9ka i Ar- dzielę 25 styczn.:'a pracują na związane z początkiem ruchów 
Po tych s;po!lkaruach układ ta.beH gent)'llla, o 12--13 Kainada i Mek- b d 000 6 demokratycznych 1 nlepodlcgłOś-
w ~le główne.) jest nas.t~ują- s~„ rzecz u .owy 1 szk !. U- clowych a:i: do drugiej wojny świa 
cy: - czestnicy zjazdu wyrażają prze- towej znajdą się w dawnym bu-

mecze Plllt. st. pkt .. w I f • kananie, że przyklad ten s.l)O"' dynku więziennym pr,iy ul. Gdań 
1. Brra!eylia 2 4 1'56:129' te egra 1cznym - WodUje dalszy ofiarny wysiłek Sltiej 13, będącym miejscem mar-
2. Chile 2 4r 169:156 = dla realizacJ'i teJ· ważne]· akcJ'ii. tkiyrcohl.ogii rewi>lucjcmistów ł~dz-
3. USA 2 4 117:111 
4. Ponta Meo a s 178:221 k Ó 11 Krajowy Zjaixi o.światy Zawo- Eksponaty związane z okresem 
li. ZSRR 1 2 84: 116 - 8 r Cle clowej i Rolnic:rej wezwał nau- okupac,ti i okresem Polski Ludo-
6. Bul.'gar.ia 2 2 111 :12.5 ozytelieli szkól: zawodowyoh i wcj oo7Jn.ieszczone zosta.ną ·na te-
'1. Tadiwain 2 2 1111:180 WJIDCLAW. - ~emze ŁKS rolini<:'Z)'\:lh do jak naJ·--•.,,;- renie byłe.l katowni hitlernwskieJ 

ROwlnocrlleśnie w ~o od- w meczu ligowym pr,ze,g1rall n1e- '"'"J""-"'~• - Rad.ogoszczu. 
były się ów·a sipatlkania. dlnl:i:yn, ~ ize ~em 5~:$. S2Jeg<> włączenia się 00 akicji Mu-zeum Ruchu Rewolueyjnego 
wa1'ceących o d·alsze m1ejsea W Do pr.w.awy LKa p~ budowy szl001 Ty5i&cledia, będzie pomnikiem wystaiwionym 
tunn:Le;llll. Wym:l!kl1.: Gl1Ul!>a A: Fi>U- 31:28. Zamk:n:ięaia obrad doklo>nal przez społeczeń1'twO łód.zlde ty-
p.liny - Kanaida '19:66 (511:33)., Gni- W drill!!lkm ~ Gwardia (We.) ZNP dr T W 'eńsk:i. •iąclom znanych 1 nieznanych bo-

po!<.anała ~ (W-wa) '12:6Z prezes .:::..._ • OJ jownlków-rowoluejonistów, którzy 
(42:27). s:wą walką przyczynlll się do po-

WARSZAWA. - Ponad 200 Id!:- Przed przy1"azdem wstania Polski Ludowej. Muzeum 
ko;;tlie<tórw 1 leklltoa.tllete.k wzlęt,o u- bf>d!>ie miejscem, w którym mło-
d:Zlał w '1lEfWOdaCh odbY'tycb w 4-i:let, Jak równi~ starsze poko• 
AWF na Ble'lanach. w po.saiczegól- w Małc11.:.yn· sk r"eao lenie z clekawośclą obejrzą pa-
nych kO'nilruł'eDQjaeh pierwme • lllL · li miątki z daw.nych lat ciężkiej 
mlc\j8'ce e:aję:bi. - kula kobiet: walki, lat męki, krwi J chwały. 
Kl'.lmajOIWM 14,4 m. tyc7Jka: Wattny WARSZAWA (PAP). - 3 llutego W Muzenm znajdą swe odbicie 
4,30, IHI m Ferii<, 8,9 sek., a Cm<>- br. prrzylbywa na gośC'llnlne wy- wlelklle tradycje walk łódzkiego 
kówna 9,8 sek„ 800 m I~u.pczyac stt:iPY <io Polsk!l zna!komd!ty piaai.i~ prol&tariatu 1 chłopstwa, tradycje 
1.53,B, tró;iskOlk: Malcher.crcy{k l!i,28 sta W·tta'Ld Maroużyń&ki. sojuszu roOOtniC7..o-chłopskicgo. 
(SChm.ldt arie startował), sitak W (WJBS!e pomad 3--ty>goclinioweg-0 Muzeum będzile jednocześnie sta 
~: Oiwczar'kÓWll"la 1,57 em. pobytu w PO!lsce, a~ta da sze- nowi!:o plac6wkę naukowo-ba.daw 

W meczu 1 l~ koacy1kóowntl mę- reg roolrt811 oraz wystąq:i.i w ko'll- czą i popularyzatorską w zakresie 
s.k'tej Polonia pookonaia AZS To- oert~c:h s)l!lnfonl!crzmych w roż- ruchu rewolucyjnego Łodzi 1 
roń 89:73. nyich miastach >kirajlu. W WairSZa- okręgu. W chwili obecnej Binro 

POZNAIS'. - Kosz:yjjt8'1Vle kra- wie W. Ma:l:oużyń..9kll !!'l"ać będ.7.lie Organizacyjne zajmuje sic: groma 
JroWlikiej Wisły doamall nlespodi2lle 20 d 22 luteg,o 0 towarrz;yszentem dzeniam eksponatów dla przY117.lcj 
waine:J porażati w me= rz: Wartą, orkiestry syi:n:foniernnej Fllharimo- &kspozycJi muzealnej, 
z.,ajm'Ującą 09ta1mi~ miejsc& w ta- ruii NarodOIWej pod ~. Witolda Sądzimy, te wiele cennych pa.-

1 
beli. Wyigra,ta Warta 56:ł5 dZiękl Rowtokiego., ·koncert fortepla.noiwy rn.iątek, związanych z hlstorią wal 
za~sniu de>Slkonałej ta.k.ty!k.1. A-ctur Ll$Zlta cxraz k<m:cert f-!lllolll kl o wyzwolenie narodowe i spo­
Lech pokonał Spar:tę (N<l'Wa Ru- Chopima, a 24 ~ut.ego wystąpi iz łeczne, pozostaje dotąd w pry­
-ta) 85:&11. • reolltailem ChO'PrnOIWSktm, watnym posiadaniu, często za.po-

Orga.nizatony Muzeum przeko­
nani są, ł& apel lch znaj4zle sze­
r-0ki odgłos w spolccreństwie Ło­
dzi i okręgu ł6dzkiego. 

Siedzll>a Biura Organi7',a.cy.f,nego 
Muzeum Rnchu Rewolucyjnego 
mieści się w Ł<Hlzl, prz1 ul. Gdań 
skieJ 15, tel. 302-lrf. -Zima, rzy wiosna? 

Pączki bazi 
i pierwszy motyl 

BLALYSTOK (?AP), 24 "bm. 
ill8 targowisku. w Blalymstoku 
dużą rensatją były pąc:ziki bazi 
- ~astują.cych zazwyczaj na­
dejście Wi<isny - które prze­
kupki sprzedawaly po 2 zl 7.a 
wiązkę. 

Sensacją poprzedniego dnia 
·wśród pasa2'.erów autobusu 
.PKS, kursującego na trasie 
Białystok - Wysokie Mazo­
wieckie. było pojawti.enie sie 
motyla. 

dego roku. Tam l!llł wast '(Jr'Zedl9ta.wt... 
ciele, ~ liud200., oni Bami lll!Ogą się 
o tym pr.rekonat: &:łby Bóg, żeby w 
inlnyeb krzja,ch jstniala. tatka demo­
kracja., jak w Polsoo i :itlby zWliązki 

zawodowe miały takie pra.wa, jak w 
Polsce". 

Jeśli cb<IChl o Kubę - to wr.r.awa 
r<n;pętama przez sen.a.torów .a.meT.Ykań­
skich wokół prooelSÓW pr7;elliwko 
7lbrod.1U.a.rrom spod ~ Ba.tisty 
trwa rutidal. Kubańczycy ~cdzieli 
na nią po.tęzuą manifestacją. solidar­
nośei z pom;y>nanfa.mi Fidela caśtro. 
MttiO'll Kuba.ńaz;Y'k6w, czyli 1/G miesz­
kańców wyspy w-dęło udzial w wiel­
kim poohod7iie niooąc trainspa.renty z 
hasłami: „S:mierć m<l'l'derCIO!lll", „Precz 
z ~a,nfo7:r1ą interwenej<!.", 

Wyda,Je nam się jednak, te bm 
razem panmv:ie sen<Uorowie ma.iłt ?.A 

krótkie ręce. Za.ufania., jakim ciesz;y 
sW: Castro w DJarodzie n!e 'lldołaJą za,­
oowiać CSZC'Z:eISt'\'llla pnipaga,ndy ame­
r:ykańskiej, 

Ta.du\ była odlpow:lecti radrzieckiego 
męża stanu 111a tprow>oikaey'jne pytain;ie 
dotyczące nek~eh pivieśl.adowań 
działacr;y 7.IWi!l'ZlrowYch w Po1soo. 

Wra.oaj<!.e j6Yro'Zle do ogólnej ooo.ny 
wynmls:ów tej douliosłej wizyty, trzeba Fidel Castro wYg'losi! .P'l'2lelllówienie 

W .Argenłynie na.iiomiasł dos7.lo do 
krwawych zami~k. gdJ>i prezydent 
Frondisl t>OdJąJ szereg kroków, które 
goi!zą w interesy mas, a za.powiada­
ją zwięklsirone zySkJi dl& amerykań­
Skich ~ akcyjnych. Syt'UACja 
więc odwrotma niż na Kubie. Dla 
Frondi~ uzna.me i obietmea po.. 
żyaz;kf, choolat ten tłum.i kl-wa.wo 
przejawy niezadow.glenia. Dla Castro 
tMJ>tęplienfe, ponłeważ kal"'lle 'Zb.rodn:la­
rzy. I wmystko Po w, aby doiaJ:Y 
plyinęly sreroką strugą do ki~. 

(DokońC'Zle!l!le ze str, 1) 

zgotowali mi prezydM.t USA. 
Eisen)lówer, wiceprezydent N~­
xon i sekretarz stanu Dulles 
oraz inne osobistości oficjalne. 
Nasz rząd O:ipowie równie Eer­
dec;i;.1ą gościnnością wobec Am,p,.. 
rykanów, którzy przyje-Mżać bę­
dą do zw~z:ku Radzlecldego. 

Pros.wno mnie, abym PQIWie­
dz!.M, jak.ie jest moje ogólne wra 
żenie z podróży do USA. 

Można na to odpowiedzieć 
mniej więcej w spooób następu­
jący: powstaie przekonanie, :!:e 
mimo p;...-zejawów ,,zimnej woj­
ny" i istnienia wielu przosądów 
w USA wobec Związku Radzie­
ckiego i jego stanowiska, atmo­
sfer - ogólna jest teraz pomyśl­
na. dla krnków w kierunku umoe 
nie-nia pokoju. 

Co.raz więcej Amerykanów za­
czyna rozumieć. ż,e wojna i groź 
ba wojny w obecnej sytuacji zu­
pełnie nie są odpowiednim środ­
kiem r<XZWiązywania problemów 
międzynarodowych, że w na­
szych czasach nie mogą. się na 
nich opierać stosunki miętizy 
państwami, a zwłaszcza stosunki 
ze Związ_l{iem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistycznymi., 
Naród amerykański pragnie po­
koju i przyjaźni, zarów.no :z: 
z~-~. jaik i z iamymi krajami. 
Nie może to nas nie cieszyć, 
Umacnia to pl'Tl)ek.onamie, żie 
wspólnymi wysiłkami ZSRR i 
USA oraz :iamych państw mo:lma 
i trzeba 8tlworzyć warunki po­
kojowego i spokojnego ŻJl'Cia na­
rodów. 
Ko~stając z okazji, pragnę 

wyrall:Ić moją srzicr.erą wdzięcz­
ność preeydenit:owi USA Eisen­
hOIWerowi, wi.oeprezydentowl Ni­
xonowi, sekretarzowi stanu Dul­
Ies&wi oraz wszystkim organiza­
cjom i posrezególnym osobom 
w USA za tak serdec7lllą. gościn­
ność. Będąc w USA otrzymalem 
od orgaini.zatji amerykańskich i 
poszczególnych osób wiele zapro 
szeń, których, niestety, nie mo­
głem przyj<1ć z powodu braku 
~u. Praglllę wszy11tk:im tym 
organ'.izacjom i osobom wyrazić 
na.jsz.czerszą wd:z.1ęC2l!lość za ich 
zapr-olllZenia, za żyez.1iwe uczucta 
wobec narodu radzieckiego, ktń­
re wyraziły w 8WO.lch zaprosze­
niach. 
Następnie A. Milrojan odpo­

wiadał na licz:ne p)'tania przed­
stawicieli prasy radzieckiej i 
zagranicznej, -Wyrok 
trybunału woiskowego 
w Algierze 
PARYŻ (.PAP) • .._ WojskowY 

trybu:na? w Algierne skaza? żoł­
nierza francuskiego Pierre 
Guyot na dwa lata w.ięden11\ 
za odmowę walki z Algierczy­
kami, Pierre Guym, syn Cllkm­
ka Biura Pol.itycz:n.e,go FPK, 
zostal uwięzlomy :p~ pięcio­
ma miesiącami 

Jest o:n dwudziestym trzecim 
:z kolei żołnierzem francuskim, 
skazanym za opozycję wobea 
wojny aJ.gierskiej, 
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,fak widać - niek'tóre k(}iy 
ma.Ją r()wnież · upodol>ania 

do bulPllti. 
Fot. - CAF 

Gentleman 
zdziera 

I 

rocznie 

l ~~rJ ~ołów 
Ejmnomiścl dowodzą, że obec­

nie, w dobie motoryzacji, moż­
na · podnieść w Europie zużycie 
obuwia o około 300 milionów par 
rocznie. Ja.k doszli do tego 
wniosku? 

W tej chwili roczne zużycie 
obuwia skórzanego wynosi w 
Europie 360 milionów par. z te­
go A,ngllcy zdzierają 102 miliony 
par (?). a więc nieco więcej, niź 
po dwie Jlary na głowę ludności. 
We Franc.il natomiast, Szwecji 
1 Belgii ludność zdziera prze­
ciętnie po 1,5 pary. W Niemie­
ckiej Republice Federalnej -
1,6 pary. Natomiast Włosi zdzie­
ra.Ją zaledwie 0,9 pary. El<0no­
miścl dowodzą więc, że skoro 
Anglik zdziera dwie pary, a je­
den samochód w Wielkie.i Bry­
tanii przypada mniej wlt::cej na 
tyle samo osób, co w NRF, Bel­
gii, F~ancji - to ideałem gentle· 
mana , I tro:;kllwej o swój wy­
gląd madame powinno być zu­
t~·cie takiej samej, ,ialt w An­
glll l : pścl obuwia. Mowa oczy­
wiście · o obuwiu skórzanym, bo­
wiem gu'mowców eltonomiści 
llle Ilt'{zą za prawdziwe buty. 

I pomy§Jeć, te to wszystko 
dzieje się w wieku cywilizacji 
llmotoryzowanej. Dla wyjaśnie­
nia ekonomiści dodają, że czło­
wiek współczesny, chocia:i: lto­
rzysta bardzo często ze środków 
lokomocji publicznej i prywat­
nych samochodów, to mimo 
wszystko chodzi d w a razy 
'llVfecej, niż przeciętny obywatel 
Państw zachodnlo-europejskich 
przed I wojną światową. 

Odnosr:ąc się z :iaufanlem do 
obliczeń ekonomistów, trudno 
nie zażartować: pewnie jazz 
•prawił, te ludzie więcej drą 
butów, bowiem nawet piechota. 
"' wojsku obec,nie Jlłe chodzi 
lłlec!;\otłt · - · · · · •· 

P
ogodnego, majowego po­
ranka 1874 roku z cej­
lońskego portu Galie 
wy,c;zed<l w morze szku­

ner „Pel''.· Celem podróży 
statku byl Rangun. „Pel" nie 
zawinął nigdy do żadnego 
portu.„ 

Kilka indyjskich gazet o.raz 
londyń.sk.i „Times'• - wydru­
kował wówczas rewelacyjny 
opi.s ostatnich chwil „Pela". 
Opis ten pochodzil z u.st kil­
ku członków za.logi szkune­
ra, . którym udało się ujść z 
życiem. 

„Dryfowaliśmy niesieni prą­
dem morskim - opowiadali. -
Nagle w odległości pół mili od 
statku,_ zaczęła wynurzać się z 
wody Jakaś olbrzymia masa, po­
dobn:>: do grzbietu wieloryba. 
Osobliwy przedmiot, czy zwier.zę 
miało taką prawie grubość, jak 
nasz szlmner. a jego długość się­
gała poJowy długości statku. Na­
gle stwór dziwnymi skokami 
zaczął się do nas pnvbliźać. Po 
kilku sekundach pokiad zakoły­
sał się pod nogami. Cios w ka· 
dłub był potwornie silny! Ale 
to dopiero stanowiło poczatek, 
Bo oto nad pokładem wyrosły -
gr~be, jak pnie drzew - olbrzy 
m1e macki... Po chwili juz na­
pastnik przechylał s>.kuuer I 
ciąi:nął go w głębiny. Czuby ma 
sztów dotkn'ęły wody, „Pel" za­
tonął"„. 

A oto inna n3emniej wstrzą 
sając.a opowieść z ubiegłego 
wieku: 

K apltan Jean Dalnce z Dun­
kierki złościł się nie bez po­
wodu. Zaledwie wypłynęli 
kilkaset roll od brzegu, a tu 

na Oceanie Atlantyckim traflll 
na „sztil". I w dodatku nic nie 
zapowiadało rychlego nadejścia 
wiat;ru. Kapitan, chcąc wyko­
rzystać „martwy" moment. ro7.„ 
kazał odmalować burty statku. 

Klik 1 ma..!tków, zawieszonych 
na trapezach nad powierzchnią 
wody, skrobało burtę żelaznymi 
skrobaczkami I pokrywało ją 
farbą. Zupełnie niespodziewanie 
na spoko,jnej toni oc~-nu. nkaza-

, ło. się dziwne zwier ę. przypo­
minające swym w glądem ol· 
brzymi:i, ośmiornicę. • 'Vężowate 
macki, lttóre potwór wyrzucił z 
wody, oplotły dwóch marynarzy, 
oderwały ich \naz z trapezami 
od J?urty I pogrążyły rtleszczę­
śnlkow w glPbinte. Jeszcze jed­
na macka dosięgnęła trzeciego 
maryna.rza. Ale ten, spostrzegł­

szy w porę niebezpłeczcństwoł 
nucił się dn masztu i zaczął nań 
wdra.py~ać. Sciśoięty potworną 
macką i . przvfłns7.ony do pnia, 
wydal n1el11dzkl krzyk. Wtedy 
dopiero pozostall cr,lonkowie za­
łogi zauważyli, co się dzle.le. A 
nodwodny pirat windował już 
swe cielsko na pol<ła<l. Poszły w 
ruch ha;rpuny. Zraniony w kilku 
mleJscacb potwór umknął.„ 

W 1873 roku dokonano od­
kryC::a, mająoogo dla zoolo­
gu olbrzymie znac:zen'e. Przy­
czynilo .się do te.go trzech lu 
dzi. A właściwie tylko jeden 
z nich. 

W październiku 1873 roku w 
rejonie Wyspy Nowa Fun­
Jandla, trzech rybaków ło­
wiło śledzie. W pewnym 

momencie na kursie swe.i nie-
wielkiej łodzi zauważyli w wo­
dzie jakiś ogromny przedmiot, 
podobnv do szczątków drewnia­
nego kadłuba okrętu. Zaczęli 
W:ięc szybko wiosłować w tym 
kierunku, a gdy zbliżyli się na 
dostateczną odległość, jeden z 
nich uderzył ta.iemniczy przed­
miot bosakiem. Rzelrnme „drew­
no" 'błyskawicznie ożyło. Wy­
rzuciło nad wodę dwie gigan­
tyczne, wielkie „r~ce" I oplotło 
nim barkę. Krótkimi zrywami 
potwór ciągnął łódź z załogą w 
głebinę. Dwaj rybacy zamarli ze 
strachu. Trzeci, najmłodszy Tom 
Picot - okazał się odważniejszy 
niż jego dwaj towarzysze. Chwy 

le1alni 
„ wlamJwane" 

Prawdziwym zrzeszeniem 
„wlamywaczy" jest warszaw­
ska spółdzielnia „Skarbiec", 
której pracownicy otwierają 

na zamówienie wszystkie, na­
wet najbardziej skomplikowa­
ne zamki. Specjalne pogotowie 
kasowe co najmniej 3 razy 
dziennie wzywane jest do na­
głych wypadków. Legalni „wła 
mywacze" są fachowcami wyso 
klej klasy, żaden z nich nigdy 
nie był w kolizji z prawem, a 
za pracę otrzymują wysokie 
wynagrodzenie, do 5,000 zł mie-
1lc:eznle1 · 

clł topór I szybl•iml uderzeniami 
odrąbał obie macki potwora, 

Ryba.cy wrócili na ląd. W 
lodzi przywieźli dw:e - jesz­
cze drgające odrąbane mac.ki. 
I wlaśnie dokładne ich zba­
danie dopomoglo w jednym z 
najważn-iejszych od.kryć wolo 
gicznych ówczesnych lat. 
Przeprowadza.no szereg obser­
wacji, porównywano opisy wy 
padków, wreszcie ucz,eni wy­
dali w:vrok. Potworami z mo­
rza były olbrzym~e glowano­
gi - dziesięciom:ce, nazwa­
ne kalmarami. 

Te gigantyczne mięczaki. -
to rodzeni bracia oomiornic. 
Różnią s'.ę od tych o.statnich 
wydlużanym. strzalowatym 
kształtem ciała oraz większą-­
ilością macek. 

Jeszcze w końcu ubiegłego 
stulecia amerykański zoolog 
Werril zbadał jednego z ta­
k'.ch olbrzymów, wyrzucone­
go na wybrzeżu Nowej Fun­
landii. Długość jego sięgała 
55 stóp - a więc okolo 18 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

Rakieta. 

Z f DjOi~ÓW ~i~dzyplanełarne~o 
rozkładu jazdy 

Laureat mir,d:zynarcdowej nagrody a.strona.uty1,"l'.ne.f Ary 
Szternfold jest .iednym z najwybitniejszych specjalistów 
radzieckich w d-ziedzinie astronautyki. Ostatnio nazwisko 
jego p-0:iawiło się na łamach prasy w związku z rad'Zioo­
ką rakietą ko,~miczną. której orbitę eHptymną wokół 
Slońca obliczył jako pierwszy i podał do publicznej wia­
domości. 

PoniżeJ <lruku]em:v· w sfreszczęiil~1· fraimenfY. 'i>01)ula'f.:. 
nego artykułu A. Sztt"rn!elda., za.mieszczonego w czaso­
piśmie „Wokruz swieta", 

„LATAJĄCE TALERZE" 
I INNE DZIWY 

Autorzy licznych powieści 
fantastycznych nie klopoczą 
się zbytnio wyborem toru lo­
tu na Marsa, a tym bardziej 
czasem startu pojazdu ko­
smicznego. Gdyby opi.sywa;ne 
loty rzeczywiście dochodziły 
<lo skutku, niefortunni podróż 
n.icy najprawdopodobniej 
nigdy nie do.staliby się na 
Marsa, lecz przeszliby obok 

Ewa Warwas 

Te cztery ł.adne młQde 
buzie zobaczymy w filmie 
pol.ski.m .,lnspekcja pama 
{\n.atola" (reż. Jan Ryb!,ow­
ski, zd.ięc:a-Bogusław Lam­
bach) nakręcanym w łódzkim 

Danuta Starczewska 

niego w przestrzeń k-oomic:z:ną. 
Rzecz w tym, że przy lo­

tach z planety na planetę, w 
szczególności zaś z Ziemi. na 
Marsa, możliwe są tylko 
ściśle okreśł<lille marszruty. 
Astronawigatorzy muszą uwz­
ględn.iać wzajemne polożenie 
planet i dlatego daty możli­
wych startów i;tatków ko.smicz 
nych są również ściśle okreś­
lone. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 

z ulicy : : 
* * * * *********** 

* * t * * t Łąkowej 
*************** 

atelier przy ul. Łąkowei. Są 
to: 

1. Ewa Wal!'was - w·ro­
dawiaITTlka (podobno wyjąt­

kowo zgrabna). Widzieliśmy 
ją w er-izodycznej roli w „Za 
dzwol'lcie do moiej żony). 

2. Danuta Starczewska -
łodzianka. Statystowatła przed 
rokiem w filmie „Ostatni 
.strza·l". Znamy ją również z 
„PrzekTojowego" kontkursu. 

3. Aleksandra Krasoń -
łcclzi.antka. W filmie wystąpi 
po ra<: pierwszy. Ma zamiar 
wstąpić do Wyższej Szkoły 

Teatra!Jnej, pra·gnie zostać 
aktorką. 

4, Liliana Niwińska - waT 
sz.awianka, mieszJkająca w 
Łodzi. Akitol'ka. 

Urząd 

pocztowy 

i telewizia I 
n 

(1 

n . 
I 

e 
b . 
I 

e 

D ziało sl~ to w Londynie, 
. w jednej z sal odczyto­

. wych. Brytyjski specja­
lista od pocisków rakietowych 
Arthur C. Clarke opisywał 
licznie zebranej publiczności 
jak za pomocą specjalnych 
satelitów można będzie w 
przyszłości rozprzestrzemc.ć na 
całą ziemię audycje telewizyj­
ne. Można będzie na przy­
klad odbierać w Londynie 
program amerykański. 

Wówczas podniósł slę jeden 
ze słuchaczy I rzekli 

- Sir. wydaje ml się, ie w 
tej chwili podał pan ~am naj­
poważniejszy arg'umf'nt prze­
ciw t.rm sa,telitom. Nie znam 
nic straszniejszego nad ame­
rykańską telewiz.ię i odtąd bę­
dę zaciekłym w1·ogiem takich 
projektów." 

To prawdziwe zdarzenie 
krą:ży jako anegdota wśród 
amerjlkańskićh specjalistów „ 
rakietowych -od czasu, gdy 
wokół Ziemi zaczął krążyć n<>­
wy satelita amerykaflski -
„Atlas'. ów sztuczny księżyc 
slużyt bowiem m.in. wypróbo­
wani u koncepc.ii. którą ame­
rylrnński promotQr podróży 
kosmicznych Wernher von 
Braun nazwał kryptonim::>WQ 
„Urzędem pocztowym na nie­
bie" i naszkicował w najdrob­
niejszych detalach. 
Według tej koncepcji radio­

stacja, pracująca gdzieś w 
Ameryce. nadaje zaszyfrowa­
ne wiadomości satelicie z 
chwilą, gdy się on nad mą 
pojawi. Specjalny odbi;:imik 

Aleksandra Krasoń 

Wszystkie wystąpią w „Pa 
nu Anatoiu" w rolach epi­

zc;dycznych. Na razie. Może 

kiedyś zobaczymy je na na­
szych ekranach w rolach 
większych? 

Liliana Niwińska. 

na pokladzie satelity in-omadzl 
te sygnały na taśmie dźwięk.o„ 
wej I na żądanie przekazuję 
je następnie tym rad'losta• 
cjom na Ziemi, nad którymJ 
będzie przelatywal. d 

W ostatnim czasle 11pecjalł• · 
ści amerykańscy przeprowa„ 
dzili tego rodzaju próby kilka• 
krotnie. Radiostacje w Los 
Angeles. Fort Huachuca, Fort 
Sam Houston I Fort Stewart 
przekazały krążącemu wt>kó! 
Ziemi „Atlasowi" pewne sy• 
iomaly, które następnie ode-o 
brano z pokładu satelity na 
Hawajach. Również bożenaro.4 
dzeniowe pozdrowienle Eisen"" 
howera (,.Mój głos płyn!~ dl1 
was z ko.smo.su"), po nadaniu 
go na poklad satelity, kilka 
razy okrążyło wraz z „Atla-< 
sem" Ziemię, nim odebrano jl!I 
z powrotem. Doświadczenie h 
sklonito wiele pism zachod• 
nich do wysunięcia wnl~sku, 
ze nadchodzi dla świata nowa 
era w dziedzinie telekomuni• 
kacji. , !• 

Z a pomocą owych „kos.o 
mlcznycb urzędów pocz• 
towych" zrewolucjonizu"' 

Je się cały system nadawania 
I przekazywania depesz oraz 
dalekopisów. Jakie by to dalo 
korzyści finansowe, niech 
iwiadczą słowa von Brauna: 

- Gdybyśmy pobierali cho„ 
elaz po jednym rencie za każ­
dy telegram, nadawany mii:„ 
dzy Europą a Ameryką. ml'gll­
byśmy sfinansować ealy nasz 
program podróź:v kosmicznych. 

- Ta Idea bynajmniej nie' 
Jest rłupia„. - zaopiniował 
jowialnie Inny <1pecjalista ame 
rykański Erik Bergaust. 

Podał. przy tym, że am ery„ 
kańska Telephf')ne and Tele­
~raph Companv oszaco-:Ą;a!a 

koszt budow:v kabla transatlan 
tyckiego, który umc:>żliwialby 
prowadzenie 35 rozmów jed­
nocz~nie - na okolo 35 mi­
lionów dolarów, a koszt budo­
wy kabla na 1080 rozmów, 
przekazującego jednocześnie 
programy telewizyjne - na 
około miliarda dolarów! Rzecz 
oczyWista. że w tych warun­
kach bardziej opłacalne jet.t 
korzystanie z usług satelitów, 
co do użytecznr>ści których w 
tym zakresie nie ma juź dzH 
zresztą żadnych chyba wąt;:ili· 
w ości. 

T enże Bergaust oprac-owal 
nawet własny s~·stcrn, 
którego zasada je3t na-

stępująca: wokół Ziemi. na 
wysokości • 35.000 km, krąży 
„zaprzf'g' trzech satPlitów :r. 
szybkością równą szybkości 
obrotów Ziemi. W ten ~posób 
te sztuczne ciała niebieskie 
sprawiają na Ziemi wrażenie, 
jakby staly w miejscu na ho­
ryzoncie. 

Ciała te byłyby zaopatrzone 
w urząqzenia. które um,żlf­
w.iają odbieranie sygnaló1iv ra„ 
d1owych i audycji telewizyj­
nych i przekazywanie ich z:i­
równo od jednego satelity dlJ 
drugiego, jak t na Ziemię, 
Praktycznie rzecz bi">rąc. każ­
dy punkt na oowierzchnl Zie­
m.i znajdowałby .się w „p<>lu 
widzenia" co najmniej jednegC> 
z tych trzech ciaJ niebieskich, 
które ponadto „widzą się'' 
wzajemnie. Za pomocą ta:C 
rozmieszcwnych ,.łącznościo­
wych stacji niebieskich" byłc>­
by możliwe przesyłanie fal te­
lewizyjnych. które rQzprze­
strzeniają się przecież tylko w 
linil prostej. 

M lmo to początkowy ciulcces 
amerykańskiej radiotceh 
nikł nie wszędzie ~pot­

kał się l aptauz!'m, Londyriskl 
„New~ Chronicie" pisał na 
przykład: 

.„Bożenarodzeniowe pozdro-o 
wierne prezydenta Eisenhowe• 
ra brzmiało dostatecznie nie­
wi~nie. iednakże już dzisiaj 
mozna przewidzieć dużo gor­
~ze skutki ... Ziemię będą <'krll• 
zaly bezduszne obiekty z ta­
jemniczymi zadaniami... Jui 
w tej chwili mamy na ł·yle 
dosyć rozmów robotów, że nio 
potrzeba przysłuchiwać sil! 
dodatkowej gadaninie ealei• 
stada rak!eł..,'ł -



Czy Arystoteles był daltonistq? 

Świat widziany '' ,,na szaro 
Barwy: żółta, pomarańczowa I zielona są dla mnie jed­

nakowe, a tylk-0 różnie na.sycone. Zielona. sukienna. ser­
weta na moim stole wydaje mi się brunatna. lub ciemno­
brudna. Kiedy jednak sukno mej serwety spłowieje, dla. 
wszystkich stanic się żółte, a mnie dopiero wtedy będzie 
się wydawać zielone.~ 

Czy wie.st. Czytelniku kto to 
napisa1' Chyba się nie do.'llY­
śl.a.ov., że jest to wyjątek z 
pamiętnik.a Johna Daltona 
chemika angielskiego. Ten u­
ewn.y w 1794 rok-u opis.al poo 
raz pierwszy swoje włą.sne 
spostrzeżenia o zaburzeniu po­
czucia barw, które zauważy! z 
okazji roopoczęcia prac bota­
nicrznych i obserwaoeji kwia­
tów. Jak sarn pisze, czę.sto mu­
,.ial pytać przyj.aciól, który 
kw!atek jest błękitny, a który 
fioletowy. F<Jd()ibne osobliwo­
ści w rozpo:zm.awaniu barw 
stwie?"dzil Dalt.on również u 
swojego bratA, a wśród :!5 
lrolegów spotdta! jaw.cze trzy 
takie wypadik:i. 

Jednym z najbatxlziej pro­
stych spcllSl()bów ro:z.poznaiwa­

nia daltom.izmu, który można 
wypróbować na poczekaniu 
jest tzw. próba Ha1mgrena. 
Mogą ją wykonać wszystkie 
naisze czytelnkzld, chcąca 
przekonać się czy ich mężo­
wie, bracia i sympatie nie są 
dalto.nistami. Nale-ży do tego 
celu przygotować dość dużą 
ilość motków wełnianych róż­
nych baTW, a następnie wy­
brać spośród nich jasnozielo­
ny i nie zdradzając kolon1 
pop!Xl\Sić badanego o prędkie 
doormiie do niego WSL)"&i­
kich motków tej samej bar­
wy, ale w ró2:Jzych odcie­
niach. Drugą próbą moż.e być 
dobieraruie motków do kolo­
ru szkarłatnic czerwonego i 
jasnoczerwonego. Dal tQrui.sta 
dobiera motki zupełnie nie-

od:J)OW!ied:nie. Do ba:rwy, zie­
lonej, szare, jasn.obrąz.owe, 
różowawe, do szkarłatnej -
sza.re, %ielonkawe, oolkowe, 
do ja1S11oczerw<mej od-
cienie ciemnożółte, brunat-
ne i zielonkawe. J"eśli badany 
dobiera barwy prawi&owe, 

ale z dużym opóźrueniem i 
ruiepewnmcią d:albo!ni.'l'tą 
nie jest, ale ma oota;bione 
poczucie baTW. 

Gdyby w starożytności zna­
no takie metody badan:a 
wzroku, kto wie, czy Arysto­
teles n ie uznany byŁby wte­
dy za dalto.nistę lub ZUJpełrue 
nie rozróżniającego kolorów. 
Uważ.al on bmo1<iem rzekom.o 
bairwy za różne proporcje 
mie.sza:n:iny białej i cz=ej. 

W. KASPRZAK 
OP AUTORKI: Uprzejmie; 

dziękuję Panu dooent<>wi dr 
med. B<>gumLłowi K.ou.llow­
&ldemu, fJll"dyna.t.orowi od­

dzi.alu okulistycznego ST.pi­
ta.la. im. .Tonscbera w Lodzi 
za dostarcunie odpowied­
niej lektury i okazaną mi 
pomoc przy opra.oowa.niu 
tego tema.tu. 

I 

Z TAJ N I KOW mi~~lnlanetarneo~ 
ROZKl.ADU JAZDY 
(Dokończenie :re str, 3) 

To samo obowiązuje rów­
nież p:-zy lotach powrotnY'Qh 
z M.ar.sa. na Ziemię. 

Gdyby sporządzić „rozkład 
jazdy" możliwych prrelotów 
z Ziemi na Mansa i z powro­
tem, to okazałoby się, że w 
wykresach tych będą przerwy, 
„martwe sezony" trwają.ce od 
kilku miesięcy do półtora ro­
ku i więcej. 

W związku z tym warlo 
przypomnieć o .,latających ta­
lerzach" spodkacll" i zje­
Jonych ko~ch ognistych u'.' W 
pewnych krajach napisano 
nawet n.a ten temat książki. 
Zdalli.iem szeregu „ekspeI"tów", 
latające taleI'Ze przybyły z 
Marsa. 

Przekonywającym dowodem 
niedorzec:zności tych wymy-

&łów jest m. i:n. fakt, że ci 
„wyslannk:y Marsjan" przyby­
wali na Ziemię w pełni 
,,.martwego sezonu", 

To samo można. powiedzieć 
o słynnym meteorz.e tungus-

. kim. który spadł 30 czerwca 
1908 roku. Hipoteza, że był to 
&tatek ko.sm~cz.ny z Mal!'sa, 
którego silniki atomowe 
uległy awarii - nie wyt'!"ZY­
muje krytyki Obliczenia do­
wodzą, że w żadnym wypad­
ku pojazd marsjański nie 
mógłby dotr:r.eć do Ziem.i nie 
tylko tego dnia, lecz w ciągu 
całego roku 1008. 

I.OT DOOKOLA MARSA 

Przyjmijmy trajektO!'ię. po 
której lot, łączn'e z powro­
tem na Ziemię, trwać będzie 
2 Jata. I 

ty M.ama, przy czym jej 
szybkość ~zie wzraistała. 
Przy powtórnym pn·ccięciu 
orbity statek ni<> napotka już 
;planety. Zamknąw=y eliptycz 
ną trajektorię lotu, dokładnie 
po 2 la lach statek powróc:i. na 
Ziemię z tą samą szybkością. 
z jaką ją opuścił. 

W przytoczonym przykła­
dz'e lotu dookola Marsa. nasz 
pojazd kosmiczny odbywa 
f;iktycz:nie również wędrówkę 
dookoła Słońca. 

DLACZEGO PO ELIPSIE? 

Odległość pomiędzy Ziemią 
:i Marsem waha s'e od 55 do 
400 mln. I{m Maksymaln<> 
zbJ;żPnia zachodzą co t.'>-17 
lat. Zdawałoby się. że najwy­
godniej lecieć na Marsa wlaś 
nie w tym czasie - po torze 
prostoliniowym. 

Właśnie od nazwiska Dal­
t.on.a pochodzi określeruie wa­
dy wzroku polegającej na nie-
1'02lNSżnfainiu kolO!'ów - prze­
de wszystkim czerwonego i 
zielO!llegio. O wiele rzadziej 

spotyka się wypadki nierozró­
żniania barwy niebieskiej i 
fiołkowej. lstn.ieja, zresztą ró­
wniei: lumie, któm;y zupełnie 

nie widizą ~'· podmorskich ~estii 
Załóżmy, ~.e statek kosmicr..­

ny startuje z powier=hn.l 
sztucznego satelity Ziemi o 
pótn=y czasu miejscowego, 
kiedy środek Ziemi Jeży na 
prostej. 1ączącej sputnika ze 
Słońcem. .Jest to najbardziej 
odpowiedni moment. ponieważ 
kierunki ruchu startującej ra­
kiety i eputnrika pokrywają 
. .się. Dzięki temu. wykorzymu­
jąc szybkość ruchu sputnika, 
można startować z wzi;:lędnie 
małą szybkością 4,3 km/sęk. 
Gdyb;v si.art odbyw·ał s:ie bez­
potŚrednio z Ziemi, t.rzeba by 
nadać rakiecie sz;ybkooć 12,3 
kml&Sek. 

Jednakże trai<a statku ko­
smiczne.!!o nie może hvć z re­
guły prootolinfowa. P<l'dobn · e 
jak przyciąganie ziem<"kie wy 
krzywia trajektorię rn1coT!cgo 
kamienia. tak przye'la!!an;e 
Słońca ,.odkszfaka" trajekto­
rię pojazdu w prz,estrzenii mię 
d.zyplanetarnej, 

Ciekawe zjawisk.o - dalto­
nistami są przeważnie mę-ż­
czyźni. l:ltatysl;yki mówią. że 
1001, mężczyzn nie l'll'ZZÓŻni.'\ 
barw. U kobiet ilość ta do­
chodzi zaledwie do pół pro­
centa. Medycyna. stwtierd:lfrla.. 

:te jeśli ojciec ;jest daltonistą 
Jego c6rki pr:ren~ tę wadę 
wzroku na wnuki. 

Dałtanizm.u nJesfety nie 
daje się wyleczyć. Dużą po­
moc może okazać daltoniście 
jedynie używa.nie Sl2lkła czer­
wonego i zielonego. Przy pa· 
'brzeniu przez szkło czerwone 
najciemniejsze wydają się 
barwy zielone a najjaśniejsz.e 
czerwone. Przez S'21klo cz.er -
wone W1.-«eystko oo zielooe jsst 
jasne a oo czerwone - ciem­
ne. 

Wiele osób me l'O'Ll"óźniają. 
eyeh barw wcale nie wie o 
tym. Daltoniści zwra(!ają 
szczególną uwagę na niewiel­
kie różni<:e w ich nasyceniu 
i jasności - w dużo więk­
szym stopniu ruż to robią lu­
dzie z wlaściwym poczuciem 
barw. Dochodzą on.i cz.ęsto do 
nadzwyczajnej utnlejętno,,"ci 
rozrói:n.i.ail'IJa. na tej wl.aśnie 
PQds.t.awie, kolorów, których 
;przecież nie widzą. Mimo tak 
wyro.b.ionych um~ejętności 
dałtom.iś<'li mogą popetniać 
ciężkie błędy w pracy. Zda­
rzyło się kiedyś, że sprawcą 
katastrofy kolejowej byt wła­
śnie kolejarz nie odróZniającv 
sygnałowych barw, czerwonej 
i zielonej. Toteż daltonista 
nie maże być ant kolejarzem, 
am kierowcą, ani lotniikiem, 
m.aryn,arzem =Y m.alarzem, 
chooiaż profesor R·abkiin w 
Z~HH w swojm atlasie za·bu­
.rzeń barwnego widzenia po-, 
dał szereg obrazów rnala.rl:Y 
nie roz:pcn;nających dobrze 
baTW. Ta.lcie obrazy m<l'gą być 
:nawet bal"d:zlo ciekawe. Dzię­
ki malar:ziom derpiącym na 

daltmitlzrn udało się też uczo­
nemu Stillingowi zestawie 
S>peoCjalne tablka. tPO<Zwalają­
ce ustalić niewklzen.ie niektó­
rych kolorów. Tablice takie 
składają się z okrągłych plam 
różmych barw, z tym, że pla­
my jednej ba.rwy sJużą jako 
tło a plamy drugiej tworzą 
liezby. Oeoby z prawidłowym 
)Xl>ez'l!ciem barw z la twością 
diostrzegają cyfry, gdyż wi­
dzą różnice pomiędzy nimi a 
tlem. Dalt.oniści nie potrafią 
odczytać tych tabhlc. Dla 
nkh ws.zystkie plamy są pra­
w.ie jed!naikowe. 

„Astronauci'" 
Owady wysłane do stratosfery 

mogą pomóc uczonym w r-0vwią-
2aniu części ,zagadek, jakie na.re­
fy wyjaśnić przed pierwszymi po­
dróżami mlędzypla.netamym!. 

Jak informuje Agencja UPI, u­
czeni zatrudnieni przez amerykań 
sicie Mini.soterstw·.o RD'Lnictwa ba­
dają obecnie partię owadów, któ 
re latem br. przeżyły cało trzy lo 
ty balonowe do stratosfery. Nie­
zwykli pod.różnicy zapa.kowan! w 
pudetka o różnej grubości ścianek 
wznieśli się '1'la WYl>'Okość 24-30 ! 
t-0 k>Jometrów. 
Wśród owad&w, które poleciały 

v.-:-ri:ej niż jakikolwiek pilo1; balo­
ncwry enajdowały się muchy, 
pcllly, pszczoły, mole i muszki o­
wocowe. 

(Dokończenie re str. 3) 

metrów! Jest t.o d<l't)"C.'hczas 
najwięk.5-zy znany n.am egzem 
plarz te.go gatunku.„ 

grubości czlowieka. Uczeni 
wywnioskowali, że posiadacz 
tąk potężnych macek musiał 
mieć 25-30 met.r-Ow dłu.gooci.„ 
(Fragmenty art, z tyg. ,,Na 
przełaj"), 

* • * U 
czeni są jednak w po­
siadanilu · i111IlYch rewela­
cyjnych wiadomości do­
tyczących głowonogów. wtrząśni~ tymi . w:prosł 

Oto np. wielorybnicy jednej niesamowitymi wiaoo-
z flotylli rybackich wyciągną- mościami udaliśmy się 
li z żołądka upolowanego ka- do Zakładu Zoologii UL, 
szalota kawal maaki kalmara, aby d-OWiedzieć s:ię „prawdy" 
której grubość równała się o :nwn!lkich potwora.eh. 

o kt>iqikaeh 

Chwała 
poległym w ,·boju 

Na pierwszej karcie 81Dej M.jnowszej ksiqźkt, mają­
ce; tytuł „„.że padliście w voju" •. Wanda Wasilewska 
pisze: „Wszystkie zdaTZenia t nazwiska są w tej p<>Wiel­
ci prawdziwe". To stwierdzenie określa charakter ,.110-
wieści", która jest raczej reportażem czy 1'elacją hist<>­
ryczną, niż utworem beletrystycznym. Dodajmy przy 
tym, że ta książka ma również aspekt okoli.czności01.0U, 
powstala bowiem niewątpliwie z m11śli i u.czuć, wi4ża­
cych się z 40 rocznicą Komimistycznej, Partii P~lski, 
z historią jej bohaterski.eh walk o wolnosć i sprawiedh­
wość społeczną. 

Treścią rela.cji 1oypelniającej książkę Wasaewskiej jest 
ulośna swego czasu sprawa zamachu na prowokatora 
Cechnowskiego. Wykonani.e wyroku powierzono trzem 
czlonlwm. warszaw.skiej organizacji MP..P: Wladyslawowt 
Hibnerowi, Henrykowi Rutkowskiemu i Wladyslawowi 
Kniewskiemu. Najstarszv z nich. Hibner, syn robotni.czej 
t..odzi, miał wówczas (w lipcu 1925 1'.) 32 lata; dwaj po­
zostali - dzieci warszawskiej Woli, zaledwie wyszli z lat 
chłopięcych. 

Zamach się nie u<ial. Trzej komuniści wpadli w :z:a­
stawione na nich sieci policyjnej obławy. N_astąpUo po­
tem śledztwo w trybie przyspieszonym, bez względu na 
zły stan zdrowia oskari:onych; postawiono ~eh. vod sad 
doraźny i - we1lug z góry ukartowanego p/,anu .- ska· 
.iano na karę śmierci. 

Egzekucja odbyła się na stokach C11tadelf. Nawet 
wedle opinii niektórych przedstawicieli tamtej,~zego per­
sonelu wojskowego, nie byla to wl.aściwie egze1cucja, 
lecz raczej ,.dobijanie 1'annych". Bo istotnie trzech ska­
zańców wieziono na pla<: kaźni ambulansem saniita1'num: 
wieziono ich w bandażach okrywających niezGileczone 
ciężkie rany. zadane podczas policyjnego pościgu. 

Smierć Hibnera, Rutkowski.e11-0 t Kniewskiego - bul 
to najohydniejszy, najbardziej nieludzki „mord sądowu", 
jaki zapisały kronilci Polski kapitaiistyczno-obszarniczej. 
Scisle, 1'zeczowe. oparte na dokumentach utrwalenie 
sprawy, w której przeciwko trzem bezbronnym, lecz 
nieugiętym aż do końca komuni.stom zmobilizowano ca­
ły aparat ówczesnej władzy państwowej, walczącej z kla­
są robotniczą środkami prowokacji. i terroru - utrwa­
lenie tej właśnie sprawy jest wi.elką - i nie t11lko li­
teracką zasługą awtoTld. Trzeba przy tym podkreUić, ~e 
swą niezwykle interesującą i dokładną 1'e·lację Wastlew­
sk,a umieściła na szerszym t;le owych czasów sprzed lat 
trz1tdziestu kilku, dając w rozdziale wstęvnym dosko­
nały przekrój stosunlców wewnętrznych PoJsk! w prze­
dedniu zamachu majoweqo ! uzupeln1ając ten ob-raz 
w toku narracji ol1fi.tą lwlekcją bii1'dzo sugestvwnuch 
cha1'akterystuk. obejmujących wszust.kie szczeole reP'l'e· 
zentantów władzy państwowej - od prez1fdenta Rzplitej 
aż do niźszuch funkcjonariuszy policyjnych. Wzbo,.:7aca 
to treść książki, przydaje jej wyrazu, i znaczenia. 

8. D. owady m~ą '!>"l'Zetrwać dość dłu 
go w powietrzu bai;dzo rozrzedzo 
nym i poo tym wz.ględem górują ~- 6 • .....,,_, 
zdecydowanie nad stworzeniami ł . Wanda Wa.silews'ka. „.„..,., padli„c1e w ""'""'"• W-. 
WYżej zorganiz.o'Wainyml. n.p. ssa- wa, ,,KsiąZka i Wiedza". Slir, 236, cena 2lł U.-
ka.mi. ----.'."-,~~~~~~:oi-:'-.'."'~~-~~~.'."~-
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Informatorem naszym jest 
prof. dr. F. Krasnodębski. Za. 
stn,egaj.a,c się, iż fauna wiel­
kich mórz nie jest jego spe­
c,jaJn-oiścią ,>rof. Krasnodębski 
PO>da.ł nam. garś<i ~ólów o 
wiela.foh gl~nogach. 

- Pr:oode wszystkim opo­
wieści o napadaniu na okręty 
wydają się mocno nadą.gnię­
te i „pachną" marynarską 
fantazją. Niemniej trzeba 
przyznać, że spotkanie z gło­
wonogiem może s\ę źle skoń­
czyć dla czl~rieka. Dziesię­
ciorn.iee rzuc;iją sLę bowiem 
na każ.dą plyV11ającą w morzu 
większą istotę. Znane są wy 
pad.ki, ~Y ten olbrzymi m!ę­
czak porywał się nawet n.a 
olbrzymie rekiny (największ.e 
dochodzą do 15 m dlug<JIŚC.i). 

Kalmary - jeden z gatun­
ków dz.iesięciornio pływają 
bardzo dobrze (w odr&żni€'Iliu 

od. innych, które raczej są I 
nJieruchawe). Ta ruchliwoiść 
pozwala im poolować na 1awi­
oee cyb, :foki Ueśli te znajdą 
się w obrębie ich dz;.e.łania) 
a nawet na mniejsze 0'901ID:iki 
własnego gatunku. 

- A gdzie żyj.a, diziesięciw­
nice? 

W m<l'l"Zach o pelnym 
zasoleniu i raczej tje:płyc:h. 

cny rzeC'ZY'W™lle ctzie­
sięciomiee ma.ją. tak olbrzy­
mie wymiary? 

~ Współcześme żyjące w 
Oceanie Atlantyckim najwięk 
sze dziesięci=nice mają oko­
lo 18 metrów długOOc:i. z tym, 
że dziesięć metrÓIW przypada 
na macki. Macki wyposaźO!lle 
są w przysoowki o średnicy 

ok. 20 cm, którylllli dziesię­
cior:nioe przysysają się do 
chwytanej ofiary. 

.,_ Ozy to prawda. te dzie­
sięciomice ma.ją dziób? 

- MO"cna to i tak nazwać. 
W rzec:zyvAistOOct są to dwie 
szczęki rogowe umiesz.c7J<me 
w otworze o;ębowym. Tymi 
szczękami dziesięciorn.ica roz­
rywa swą o<f.iarę. Gł<>Wonóg 
atakowany przez silniejszego 
napastniika kryje· się jakiby za 
„dyminą zasłoną". Ma on bo­
wiem gruoezoły cziern1i<lłowe, z 
których w razie potrzeby wy 
il"Zllca czarny płyn, mącąc ninl 
wod.ę. Ten plyn jest cenionym 
pr~z lud'Zi. suro~. W Chi­
nach od dawna istnieje prze 
Jnysl', wyrabiający z zawart<l\Ś 
ct woreczków crernidlowych 
glowonogów sła wn:y ze swej 
jak<JIŚOi chiński tusz, 

Głowonogi są także w niektó­
ry~ krajach poszukiwanym 
artykułem spożywczym. Stąd 
też i polowania na nie. W 
ZSRR roczny polów i przerób 
(głównie ina ek&port) gl<l'Wó­
nogów 'WJ'1llOSi oa 700 tys. 
oetnarów. We Włoszech i Ju­
goola.wii małe glOWlCX!lOgi sprze 
daje się na rymk:u, ja'k u nas 
np. ;ry'by. Duże spożycie tych 
mięczaków notuje się równie-l 
w Chiai.aioh i Ja pon i i. .. 

Boz.ma.w.ial: J. s~ 

P<l'n.adto, jeśli c!ę"~r rakie­
ty Jąc:znie z ładunkiem wy­
niesie 10 ton, to odlatując ze 
r,;putnika statek musi za.brać 
19.6 ton paliwa, natomiast star 
tując z Ziemd - aż 216 ton! 

Zbliżywszy sie do Marsa na 
przewidzianą odle.gl<l6ć. statek 
minie planetę i prz.ejd.zi e <la­
l ej w przestrzeń kosmk~:rną. 
W czasie mijan;ia Marsa 
astronauci sfotografują całą 
jego powierzchnię clzięki obro 
tJowi planety dookoła osi. 

Po roku podróży statek 
ooią~nie najobardziej odle/Sy 
punkt swoje; trajektor.ii. po­
lwmiy w odległości 2.175 je­
dnwtek astrOIIlomicznych (je­
dno.st.ka astronomiczna równa 
się średniej od1eglości Ziemi 
od Słońca, wynoffi więc 149,5 
mln. km). Tu szyiblro.ść statku. 
która malała stale od chwili 
odlotu, ooią,gn.ie :najniż.s;zą 
wartość„ 
Następnie rakieta zacznie 

na powrót :z;bllii:ać się do orbi-

O ruk ..:11powladanej Malej En-
c:vl<lope<lii Powszechnej o­

póżn iał sie. gdyż drukarnia nie 
mogła sobie poradzić z masą 
Plastyczną, z której trzeba wy­
konywać matryce, aby wydru­
kować 200-tysieczny nakład. Ga­
zety drukuje sie u nas - jak 
stwierdziła niedawno Se.lmowa 
Komisja Kultury I Sztuki - 2 
d'O 4 r•?.:V dłużej niż w wielu 
lnn:vch krajach, a kolorowe cza­
S()pimna o technice rotograwiu­
ToweJ - nawet d:iiewięć razy 
dłnże.l (do 18 dni zamiast 2-3). 

Wnio„ki wysunięte przez ko­
misje zmierzają do poprawy sy­
tuacji w pollgrafl! Pl"Lez szyb­
kie sprowadzenie nowoczesnych 
maszyn drukarskich, które -
zdaniem spec.lallst&w - w kr6t­
kim czasie będą się amortyzo· 
wały. Przyjrzyjmy się więc, w 
Ja.kirh dziedzłnacb technika dru· 
karska czyni w świecie najwięk­
sze postępy, 

G l6wn:i troską konstruktorów 
Jest wyeliminowanie podsta· 

wowego <>d wieków tworzywa 
drukarskiego - stopu ołowiu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że for­
m::i., z które.i druku.le się str011ę 
książki pn:eclętnej wielkości, 
waży przeszło dwa i pół kilogra­
ma, a cała książka w tej postaci 
- około tony. 87.czególnie pra­
cochłonne jest tzw. składanie, 
cz:vll przek&Ztałcanle tekstu ma­
szynopisu - w formę prz:vgoto• 
waną do odbijania na papierze. 

Praca ta, wykonywana przez 
dluirte lata ręcznie z szybkością 
około 1.500 liter na godzinę, zo­
stała w latach osiemdziesiątych 
ubiegłego stulecia p,mechanizo­
wana. Zbudowany wtedy linotyp 
pracuje z niewielkimi zmianami 
~ dnia 4711sie.tsze&:o, ~lew.Uąe 

Oczywiśc:ie, 'Pt'zy niepr:r4"T"Wa 
!Ile.i pracy silników rakiety 
trajektoria m<lie . być wypro­
stowana. zwiększyłoby to jed­
na.k ogromnie :wżycie paliwa. 
Przycią.ganie Słoń<"a n<c wY­
krzywia tO!'U statku kosmiC7.~ 
;n.ego jedynie w wypadku, l?dY 
lot odbywa się po linii pro­
stopadłej V."Zg1ędem Słoń= 
(tzn. wzdłuż promienia sło­
neoeznego). Ale dla urzeczy­
w's:tnienia tak'ei<o lMu nal<>­
żałobv .zużyć kol<J<S'alnoe iloś­
cl pallwa celem .. wY!!aS7"3nia" 
tej o~nej szybkości statku. 
z którą po!"Usza się on 
wemót z Ziemią - dookoła 
S!ońca. Szybk~ć ta. jak W:a 
domo. wynom 30 km/orek. Ta 
właśnie prędko.o'ć uno.<:· sta­
tek w bok od wvtvcronego 
toru JY>dobnie. jak ·p~ad rz,::­
ki znośii łódkę pr7.cprawiająca 
się na drugi brzeg. 

Dzięki okre.~Ionym obliCT.e­
niom matematyoez:nym. który­
mi. n:e bę<lziemy tn1<lzić czy­
teln:ików. wiadomo, że łatwiej 
odbyć lot na Marsa przy naj­
więk.o;.zym ,ie!!o 0<ld.c>le.niu od 
Ziemi, n1ż wtedy, gdv zbliża 
się on do nas na najmniejszą 
odleglooć, 

z ołowiu cale wier.•ze tekstu z 
szybkością około 8.000 liter (czte· 
ry i "Ół kartki maszynopisu) na 
godzinę. 

Techniki druku koiorowy~łi 
cza_ •pism wymaga.Ją przeniesie­
nia tekstu na błone filmową. 
Tcmy ołowiu służą więc wtedy 
- przyna.imnlej u nas - do je.J 
dnorazowego tylko odhlda tek-' 
stu w celu dalsze.i obróbki foto­
graficznej. Stad krok tylko dol 
'l)Omysh1 maszyny wykonującej 
fotograficznie calą prace składa.,. 
nia, fotografujące.i poszczee:ólnei 
litery. Maszyny takle produko-< 
wane są w stanach Zjednoczo" 
nych t w Związku Radzieckim.. 
Konstrukcje ich 7mlerzają do 
ograniczania wszelkich części 
mechanicznych, co zwlęks7'3 
szybkość składu do 25-30 tys4 
liter na godzinę. 

W te-chnlce drUku gazet naJ-l 
więcej czasu zajmu.te przy.o 

gotowanie klisz drukarskich, re„ 
produku.iących fotografie I r:V"' 
sunki. W:vmaga to l<ilkugodzin• 
nego trawienia chemicznego bla.J 
chv cynJrnwej, pokrytej war.1 
stwą światłoczuh. Zagraniczną 
rewelac,lą w tej dzied r..inie jegt 
masa plastyczna „foto-polimer", 
wrażllwa na działanie światła. 
która twardnieje pod działaniem. 
promieni nadfiołkowych. Po na-' 
świetleniu płytki fotopollmcrtl 
przez wykonan:v na filmie pozy• 
tyw zdj<:cia, masę zanurza się V9' 
rozpus7.czaluiku, k óry usuwa 
cz_eści klis1v. 1akryte przed pr~ 
mieniami. W.vkonanie takle.I !tll.J 
szy trwa i; minut. Nic dzhvn!'"' 
go więc, że masa wyprodukowa· 
na niedawno przez koncern Dll 
Ponta stanowi przr,dmiot ina• 
neń wszystkich redakcJt. 
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OBIETA ~ wyraz, który 
budzi caly wachlarz 
uczuć, zal-eimrle od kon-

~...kstu, w ja..~im wY61:ępuje, od 
:r..abarwien:ia, od nastroju, od 
<e>toc-zien,ia, od warunków... W 
za."3Jd.z;ie nie zawiera jednak 
dziś cz.eg.00 wYbitnf.e ujemne­
go, na co wskazywałaby jego 
etymologia. Sł<J1wo ~kobieta" 
występuje po raz pó.crW\S'ZY w 
saityrze XVI w:eku i ma cha­
rakter wyraźn1e obe~żywy (oo 
kiobu - chlew. koby - ko­
była, lub też Cd kobi - wró­
fyć). Do wic!cu XIV po.slugi­
wa.no sie wyraz.arni „żena0 , 
„żona0 - na okre:Henie plci 
:l'.eńsli:iej; wyrazy te zaistąp~o­

no później słowem „niewia­
st.a", oznaczającyn1 obcą ko­
bietę, pojawiają·:::ą .s.ię w ro­
dzii!!rle, jako syn.awn. „Zona" 
zamieszkiwała w domu męża 
~ie z rzy:rru;;..'rą .zasadą: 

.,Gdiz'e ty Carl.us, tam ja 
C&iia.". 
Niewia.stę nazywai!lo także 

„białogłową", lub. „podw·iką"; 
pierwsza nazwa pow.sitała oo 
białego ok.rycia glowy, druga 
od nazwy tego O'h"T)'cia „]X'd­
wi.jka". Zamę7..ną niewia1Stę 
zwano „babą" lub „polowką", 
IZ3IŚ wolną - „dziewką", „dzie 
wą", „młódką", lub „panną". 

Pod!I"Zędność umysłowa i du­
chowa kob'.ety była dila na­
szych p!'2i0dków pevvni!kiem. 
Okazywali nawet n.:epewnooć 
w chwili, g-dy ich spytano, czy 
kobieta należy do rodzaju 
ludzkiego, ~ jost =low:ie­
kiem. Do wieku XVIII odpo­
wiada.lli. zwYkle prz.ecząoo. 

Nawet w wieku XX zd::i.rz.a.ło 
się, że organista spisujący 
akt chrztu pytał: „Dziewka, 
~ e7ilow1ek?". 

S to.sunek naszych rnęiSikich 
prwdków do swych po­
lowi<: i dZJiew pn.echo--

wały liczne przysłowia. Oto 
kilka z nich. O kobiecej w-y­
mowno.śoi: „Wól rogami, a 
baba językiem kole", „Kobie­
cie sekret wierzchem głowy 

wyłazi". O kobłeoośai: „M'ala 
dziewka do p'eszczoty, duża do 
~boty", „Wdzięki słyną, ale 
gmą". O podkreślaniu urody: 
„Nie pomoże biel:dto, kiedy 
baba strai.qzydlo", ,,Pierwej sto 
godzin wyciecze, ndm się ba­
ba oblecze". O zaufaniu do 
kobiety: „Lat p[ętn.aś<:::e gdy 
minie, 111ie ma oo wierzyć 
dziewczynde", „Każdej biało­
głowie tylko p51ł:ro w głowie", 
„Nic wiermie żadnej niewieś-

~, ____ _ 
POCZi\WflZ7 od dzlsiejszeJ 

.,Panoramy" zamieszczać 
będziemy artykuliki })OŚwię 
oone wiecznie a.ktualnemu 

i wiecznie ciekawemu te-

ale, choćby miała lat dwie~ matowi-kobiecie. O sła.b;x;ł 
cie", „Koń zrzuci - kob:eta 
porzuci", „Kon~om w drodze, kach, prz~czajenh.ch, 
a żonie w domu nigdy nle o wielkich i małych miło­
wierz". O wierności: „La.cniej ściaeh, wreszcie o nie­
wór pcheł upilnować, niż jed-
ną niiew'i.astę". o pryma.cie znanych szczegóła.ch iy-
kob:ety: „BLada teml\l domowi, cia sławnych kobiet 
gdzie żona przewodzi mężo.. d 1 l . . 
wi", „G<lzie kob:eba rząd.z;!, ow ee e mę z n~~ 
tam czeladź błądzi", „Zle się nowej rubryki pt. „My rzą, 
w takim dom.u dzieje, gidzie dzim światem, a nami ko­
kura glo..,-'-n!lej od koguta ~e- biety" 
je". Lec-z już w wńe.ku XVIII • 
K!"aBi.ck:i z lei.ką w oku po-

wiada: ,,My rządzim światem, ~:---··-------a nami kob:ety". ~ 

W czasie powoilzł w 
południowo - angielskim 
mieście Hungertord, 
dwa koty uratowały się 
na płynącej skrzyni. 
stratacy, którzy Je wy­
rat.owali z opresji nie 
mog!l się powstrzymać 
od flloooflcx.ny eh uwag 
na temat figlów, Jalde 
los potrafi płatać rót­
nym stworzeniom. Na 
skrzyni:e odczyt.ali duży 
napis~ „Ostrożnie, za· 
wlera żywe zwierzęta". 

nieustannie, gllziekol­
wie'.• była, przywoływał 
ją do telefonu, co nie 
pozwalało Jej normalnie 
pracować. 

* :f. " Jak informuje szef 

~ * 
Na spotkaniu postę­

powych a:llglelskich ko­
biet każda z obecnych 
miała się wypowiedzieć 
,Jaki moment w swoim 
życiu uważa za najplęl< 
niejszy. Po większości 
wypowiedzi, z których 
wynikało, że ogół pań 
uważa za główną wygra 
ną życia, swego męża 
lub zawód, doszła do 
głosu aktorka Joyce 
Grentell. Oświadczyła 
ona, że najpiękniejsza 
chwila w jej życiu· CO• 

dz:fennle się powtan.a. 
A mianowicie, eo wie­
ezór przed pójściem do 
łóżka., kiedy się wyzwa­
la ze swego gorsetu. 

„altllmatyzac,H". Jego 
komentarz był szokuj~­
cy: „Itochaule, naj­
szybele,i przyzwyczr.il­
bym się do modelki". 

M. K. 

prasowy słynnej g\Vla• 
zdy ameryl<ańskłej llfa­
rilyn Monroe, aktorka 
przeszla osta.tnio drugi 
od chwili poślubienia w 
1956 r. Ar1hura Millera, 
nieudany poród. Zdro­
wi!? aktorki, przebywa· 
;Jącej w szplta.lu w No· 
wym Jcrlrn ulei"O Już 
znacznej poprawie. 

* ~ * 
Każdy może mleć 

piękne „jak perły" zę­
by. Wystarczy wstąoić 
"' Nowym Jorku do dro 
gerii i zaopątrzyć się w 
plastikową taśmę z uzę­
bieniem, która zakleja 
się następnie mniej ład 
nc -.rodzone zr,:by". Na„ 
turaJnle nie poprawia to 
stanu tych ostatnich, 
ale wygląda bardzo cfek 
townie. 

Na.si przodkowie domagali 
się, aby „w każdym ~chu 
chędożniuohno na cza.s i go­
dz:inę bylo" i twierdzili, że: 
,,Dobrze kokoszy na grzędzl.e, 
A pa;ni, gdy za piecem 

cicho p!"Zędzie. 
Niech lro1rosz w kurruku, 

g<l.ac.z.ąo jajca rodzi, 
Pani z piekarni. sery nvorząc 

nie wychodzi". 
Natomia~ wiele uznanfa 

wyrażają przysłowia dla ma­
'V'...k: „Największa jest mil.OOć 
matki, druga psia, a trzec.i.a 
kochanki", „Mart:ka mila, choć­
by bila", „Gdy ma.tka bije, 
skórka tyje", 

P owszechn~e tw':ierdi.ono, ie 
kobiecie ni. e należy nieść 
pomocy lekarskiej, bo 

„baba - to złe ziele". które 
nie zgllll.ie. Mu&.ała więc sa­
ma szuka~ środków Jecz:n.i­
czych, aby chronić s;ebie, mę­
ża i mnogie potomstwo przed 
chorobami. Kobieta wyruszy­
ła w pole i do I.a.su, kiero­
wana instynkt.em zbierała 
różne zioła. Od tej chwiH po­
ja wia si.ę zarz.ut lą=iośai z 
diabłem na niekorzyść sąsia­
dów. Od tej chwild p<)jawiają 
się procesy ozarrmvnic, z któ­
rych ostatni odbędzie się jesz­
cze w 1793 roku w Poznań­
skiem (ootatni proces w skali 
ś\Viat.owej odbyl si.ę w Me­
ksyku w 1873 roku; „czarow­
nicę" spaJ.ono na sto.stie). W 
XVI wieku żyl w Lotarynglii 
sęd.Zlia nazwiskiem Remigiusz, 
który w swej karierze praw­
niczej skazał <JoSiem.set „cza­
rownic" na śmierć przez spa­
lenie na stio.sie. 

Przedstawiciele duchowfeń­
stwa urabiali z pobudek a.sce­
tycznych ujemne sądy o kob:e­
cie, sądy, które miały z kolei 
wpływ n.a kszta,l..towanie się 
poglą<lów praojców na Jla&2le 

pramatki. 

• • • 
N a tle przeszJ,ośeI szarego 

r<J>d.U żeńskiego, któromU po­
śwf.ęcilliśmy d!ziisiejmy odcmek, 
uwydatni.a.ją się ko01likremiej 
sylwetki dworSkie, które 
-z;br-Odn.La, miłość, asceJ"Ja, na­
mdętność przieika.zaJy potoon­
Jl<OŚCi. O nioCh w następnych 
nu.mera.eh „Panoramy". 

KONRAD RUCKI 

Nogi księcia 
i cera gwiazd 

64-letnL książę Windsoru 
jest aorącum zwolennikiem 
slvrmeao amerykańskieao pre­
paratu kosmetycznego „After 
Dinner Piok Up". którego 
awiazdu filmowe u.żuwaja do 
pielęgnacji cery. Firma ·pro­
dukująca preparat nie chce 
jednak wymieniać na.zwialca 
ksiecia w oaloszeniach rekla­
mowych. :P<Jnieważ użuwa· on 
kosmetyku do... pielęgnacji! 
sw11ch n6{J. które. jak twier­
dzi. bardzo się męczą chodze­

·-' niem....w. -miekkich_duwa.nc.ch.". 

* :(. * 
Zupełnie nolYY spo~b 

przyzwyczaj:mla męt.a 
do najnowszych krzy· 
ków mody, wynalazła 
pewna zamożna pary· 
żanka. Z magazynu 
mód wypożyczała ona 
na godzinę modelkę, 
która demonstrowała 
przed małżonkiem naj­
nowsze kreacje, celem 

Znana nam z filmu 
„Jutro będzie za póź­
noH, uzdolniona aktor­
ka Pler Angeli, rozwio­
dła się w ost:itruch 
dniach grudni:> ze 
swym mężem, śpiewa­
kiem Vie Damonc. Sklo 
nlła Ją do tego niezno­
śna chorobliwa za­
zdrość małżonka, który 

Włośnica - trvchinoza 
ttJ 

P .rasa codzienna w ciqgu 
ostał.nich lat parokrotnie :za­
niepokoiła spol ec:ze11stwo na­
szego miasta wiadomóściami o 
masowych zachorowaniach, a 
nawet wypadkach śmiertel­
nych wśród ludzi, na skutl!lt 
spożycia mięsa wieprwweg·:>, 
zakażonego włośniami, w mo­
wie potocz;nej zwanych trychi­
n.ami. 
Włośnie wywołują chorobę 

zwaną włośnicą, spotykaną u 
ludzi. i zwierząt. W!ośniica mo­
że występować u ludzi, psów, 
kotów, śwll\, dzików i innych 
zwierząt. Głównym źródłem za_ 
każenia ludzi jest mię.so i 
przetwory mię-s.n.e z świń, dzi­
ków, za.każone larwami włośni. 

świnie zakażają się przez 
spożycie odpadów ubitych 
zwierząt, zawierających duż~ 
ilość larw włośni. Mogą się 
one także zarażać włośniami 
przez: zjada.n.ie odchodów, ?'>­
chodzących od Judzi lub świń 
świeżo w.każonych. Za rezer­
wuar wlośni uważ.a się jednak 
sz,c.zury, które, zjadając wszel­
kiego rodzaju odpadki Z\vierzę­
ce, mają możność. zakażenia 
się larwami włośni i dalszego 
szerzenia tej choroby. 

Cykl r<Y.ZWojowy włośni jesł 
bardzo ciekawy i skompliko­
wany. W zależności od r<>-7WO­
j u p.ru;ożyta odróżnia się wło­
śnie dojrzałe. żyjące w jelicie 
- ruiech<J1rol:x>twórcze oraz je~o 
formy młodociane, niedojrzale 
- larwy żyjące w mięśniach. 
Formy młodo~ane są źródłem 
choroby u ludzi. Otorbione la.r­
wy włośni wraz z m~ęsem "Zie­
d7A>nym cl-Ostają się do żołądka 
człowieka. Tu tMebka 2J0Staje 
r-0rzpuszC210na, a uwo-lruona lar­
wa wędruje do Jelita cienk.ie(l"o, 
gd7J.e w ciągu dw6cb dni da­
lej się rorzw.ija. i uzyskuje pel­
ną dojrzał-ość do dąLfl:eg.o, sa­
moouelnego r-0'1:.łllna:i:ania 6l~. 
Forma ta nwzywa Bię wlośniem 
jelitowYnt. N a 15 dzień od 
m01J1entu zakażenia, czyli 
zjedzenia mięsa, zapłodnione 
AAmlice u.sada;wiają sie w bło­
nie śluzowej ,jelita w eehl wy­
da.llli.a potomstw"a„ Tam, w c:ą­
gu 5 tygodni rodzą o.kolo 
10.000 bardw drobnych wal­
cowatych larw, zupeLnie nie­
wyksztalOOlllych, niewidocz­
nych golym ókiem. J.;arwy 
prz.edost<iją si.ę z naezy1'i chłon­
nych jelitowych do obiel!:a 
krwi. W tym sta<llum swe;:o 
rozwoju już przenikają do 
włókien mięśni poprzecznie 
prążkowamyclJ żywic.i ela, 
gdzie skręcają się i ZA'}tają 
otorłYi<>ne. 

W takiej torebce może mie­
ścić się jedna lub kilka larw 
wl.OOnJ. Po upływie 6 miesięcy 
torebka, a niekiedy nawet lar­
:w.a. . ulera .. zw~paję!l!D. -~~ 

wY otorbione SI\ zrÓdlem cho­
roby. Są one bardz.o od-
I>Orne na roznc czynni-
ki świata 7,cwnętrzucgo. Tem­
peratura wysoka, niska. sot\'!­
nie i wędzenie mało działają 
na larwy i nie zabijają ich. 
Jakle objawy chorobowe 
stwierdza się u człowieka po 
zjedzeniu zaka7A)t)ego mięsa? 

Pienvsze objawy chorobowe 
występują już między 5-~ 
dniem po zjedzeniu mięsa, za­
wierającego la.rwy włośni, rza­
dziej później. Ob.serwuje się 
biegulllki, bóle w @olicy brzu­
cha, wymioty. odbijaITTia l 
md!ości. Objawy te towarzy­
s;zą przebijaniu błony śluzowej 
jeli.t przez larwy. Po l)OZ.ornym 
polep.szeniu się stanu zdrowia 
chorego, mi,ędzy 7-10 dniem 
pojawia się gorączka i objawy 
zbliżone do durowych. Okres 
wędrówki larw w krwioobiegU 
oraz przenikanie ich do mięśni 
szkieletowych pr.zypada na 
2-3 tydz.ień. Charakteryzuje 
się obrz;ęldem twarzy, p.owiek, 
bólami mięśni ora'I zmianami 
skórnymi. 

W 3-8 tygodniu występują 
silne bóle mięśniowe, ogólne 
osłabienie, nieżyty dróg oc1de­
chowych. 

Prooes choroby u człowieka. 

prr.ewaźnie ma pr.z:ebieg chro­
niczny i może trwac od kil­
ku dni do . paru miesięcy. 
RmzlJ'()'ZJlanic włośnicy u zwie­
rząt polega na badaniu wYCkl­
ków mię..~istej części przepony 
na obecn<1-ść larw w powięk­
szeniu pod trychinoskopem. 

ZAPOBIEGANIE WLOSNICY 

Ze względu na to, że wtośni­
ca jest niebezpiecznym $Cho­
rzen1em dla człowieka, służba 
weterynaryjna, walcząc o je:;o 
zdrowie, przeprowadza obo­
wiązkowe badanie każdej tu­
szy świ1'iskiej i dziczyzny. W 
wypadku stwierdzenia lat"\V 
włośni, nie dopuszcza slę do 
spożycia takiego mięsa. M!ęsr> 
wieprzowe, pochodzące z nie 
znanego tzn. potajemnego u­
boju. nigdy nie jest poddawa­
ne badaniom lekarsko-wetery­
naryjnym. Dlatego też stano­
wi ono gtówne źródło wltaże­
nia i szerzenia s;ę tej choroby 
wśród naszego społeczeństwa. 

Ostatnie' wypadki włośnicy. 
jakie ZOJStały stwierdz<me na 
tere11!1.e Łodzi, niech będą o­
strzeżeniem przed kupnem ta­
kiego mię.'la. 

dr RYSZARD GANAsnęsKI 

Woj. lekarz wetexynari.i 

włośnicy 
rozmawiamy z dr R. Kuźmickim - parazytologiem 
o leczeniu 

l 

- Panie doktorze jak ma 
się zachować człowiek, który 
zauważył u siebie ob.iawy 
w.łośniey i nie ma pojęcia, 

że .to może być właśnie ona, 
bowiem objawy te w pierw­
szym stadium są podobne do 
objawów innych chorób? 

- Musi się udać ero leka­
rza. Sam nie może st.osować 
żadnych środków. Lekarz w 
razie stwierdzenia podejrze­
nia kieruje na leczenie do 
szpitala, a~ibowiem jest to 
jedyna forma leczenia. Im 
wcześniej chory zgłaszia się 

do leka.rza, z pierwseymi o­
bjawami, tym szanse wy­
zdrowienia są większe, a 
przebieg choroby łagodniej­
szy. 

- Czym dysponuje nowo­
czesna medycyna, w likwido 
waniu włośnicy u ludzi? 

bia się w mięśniach i jego 
szkodliwa działalność kończy 
się. W leczel!li'll s.zpitalnym 
stosuje się specjalne badania 
laibor.atoryjne pozwa.lające 
na pełnienie stałej kont.roli 
nad przebiegiem dolegliwo­
ści i cofaniem. 

Roun. Z. T, 

- ISpecyfi.cznego środikla 
nie ma. Na•tomiast stosiuje 
się środiki działające objawo­
wo, to z."laoey · zmierzające 
do :zmniejszenia dolegliwo­
ści wywoływanych f•rzez pa- -:: Ta.ldego lenia, Jak pan Jeszcze 

~oeytą. Sam z.ati i1asoi.Y1t otar µ!e :arlą.itała~t 

MODA 
Co zrobić 

z workiem? 
Wiele naszych pań ))O&in.da 

w i;wojej garderobie suk:nie­
wcrkl, które ju:i d~ś nie są 

nowością. Dr.isiejmy odcinek 

mody proponuje uatrakcyj­
nienie worków jedynie za 
pomocą rypsowej wstą:ik:ł lub 
a.ksa.mitk.i. Sp6jr.ooie ja.kie 
zmiany potrafi wprowad:dć 

ten skromny dodatek. Naj­
modniej rostaJa umieszcrona 
wstążka na o.statnicj sYlwetce., 

Niezwykłe 
przygody 

• 
I ••• zwyłiłe 

przypadki 
Nlezw·ykłość zawsze 't>udzillł ł 

budzi w nas, luclZlach .zwykłych. 
w;elll:!e z•c-iekawlenie i podziw. 
Pasionują nas k~lążkl i filmy o 
niezwykłych przygodach. a nie­
zwykłe wyd~nen!a w żyC'lu co­
dziennym dają nam ogromnie 
ciekawe t.<>maty do różnorodnych 
l<c .1entarzy. 

Po.z.wólcie zatem, te pn.:ytocr1.y­
my kilka przykładów o bohate­
rach niezwykłych przygód t o 
kontrastowo zwykłych okollcz.no­
ściach ich zejścia ze świata. 

B ylo to 2 lata przed I wojną 
światc·.vą. Olbrzymi transatlan 
tyk „Titanic". w drodze do 

Nowego .Torku zderzył "'le .z pły-
walącą górą lodową I wkrótce po­
te"'l wraz z 1.602 pasażerami i 
członkaanl załogi poszedł na dno. 
Wśród 712 ocalałych rozbltk6w 
znalazł się równle2 .rames Cruc-k 
7. Chicago. Tak ::;ę .z!myło. że 
tenże Cruck był pa•ażerem słyn­
nej „Lusitanll". którą na pełnym 
Atlantyku trafiła tn.rpeda niemie­
ckiej łodzi podwO<inej, tut zare.z 
po wybuchu I wojny światowej. 
I znów mister Cruck wyszedł cało 
z te1 katastrofv. Lecz. kiedy po 
la '. ach prze-chodził przez jedPn ze 
strumieni w pobliżu miasta Sliint­
Charles w stanie nllnols. potknał 
się 1 utonał w wodzie. slee;aJacej 
zaledwie do kolan dorosłego czło­
wieka. 

Z nany nau'IC-OIW!ec ! txidrófolmt 
Bukeley. b1tdając żvcle dzi­
kich pJemł-0n w dżunl!1acl'i 

afrykańskich. włelo-krotnle był na 
razony na mrożace krew w ży­
łach n!ebezp!eczeń!Otwa. Podcza9 
polowań na lwy l tvl!Tvsy, f"lerat11 
tylko sekundy dzieliły f!!O od 
•tra=ei ~mleorcl. lecz zawsa:e z 
tych opresil wvchodzlł tvw f 
zd~ów. Zdarzvro sie Jednak. :!:e 
gdy svt przvgód i slawv zażywał 
WYDoezvnku w domowvch piele­
•zach. zadranał go w reke zwykły, 
domowy kot - to zaś sPowocto­
waJo :z:.akażen1e krwi i ś.m.lerć. 

P rzyrodn!Jt C'llln' Green. PO• 
rlohnle Jak I Bnkelev, wvcho~ 
dził bez !'!Zwanku ze wi:zv•t-

kich nlehe:>:nleczeń•tw. ja.kle NY· 
ha .in na białego "7lowieka w ma­
tP-Cznlkach P<>dzwrotn\kowycłi 
dtnnt!ll, poza tvm dw11krotnle· u­
ratował &le z ro:l'.b·it:vch podczas 
btJrz okretów. Pe"ńme~o jednak 
dnia. l?dv reperow'l ł swe :l'.niszcM­
ne nbran.Je. z~kh1ł sle ll"ł11. Dro­
biazl!'. 1>0wlec!e, oczvwiiicle. dro­
bla:z'!. lew. w <:kutkal'h fatalny, To 
bo-wiem nkliJc ie było przyCii;yną 
śmierci Greena, 

J ~en· !! nlll!Ppsizyc'fi' 1>fpfn,_'st6w 
amerykań,;kich, Ran<! HE-rron, 
któr· ZWYCIE'.<>ko 7.dobvwał naj­

wvższe szezyty Gór Skal;•tvch, 
Kordv1ierów. Alp 1 Rlmalaiów -
poniósł iimieorć POdC7'.81ł sehod.>P­
nla z jedni>j z pfr1>mld ef{ip~kicli 
I tn na oczach 7JWvkłvch tm·y~6w, 
którzy nrzed n im zenli v. tejże 
nirami<ly 'bez trudności l mwan­
ku. 

S łV'lln:I" an!'fotstliif mfstrz 'nfrv( 
nolltvcznych na Bliskim 
WS'ChodziP, bohate1" n!E"r.'WY­

kłv"h przygód wśród Kurdów f 
Beduinów, sir Lawrence, w eląru 
wielu lat :tyjącv !!'.• J)tln brat ze 
śmierctą - skończył swą karl~ę 
W ~klym wypadku samochodo­
wym. 

A Ilio lmiel'yk'an"~ mll}"or '.Fase 
człorwlek, którego w CZB5l~ 
minionej wojnv nie imał.'\" eię 

ani kule, ani l'l'OŻe. an! cic"'1:rute 
stn..aly, czrowl"1<. który wyślizgi­
wał s!e z katde1 najtMid'fllejsa:e:I 
sytuacll najnle"'!>odzlewan1e:I 
.zm11!.azł śm1erć pod kołami jakie­
e:oś sa.mochodu na jednej z ulic 
Nowego JOJI'ku. 

N o, a ~ lia<r1.<ofom'n:Y' tfinM<o• 
cze<lc Blondln. lctf>ry po druc1e 
r02JPletym na<'.! Nlagall"ą J>Otra-

m pn.ei1'ć J>Olll&d huc:zacvmi wo­
dmn>ada ml - newnerto dńia, wra­
ca1ac do dcn:nu. ]X>tknął !'lłe na 
zwy'lde1 i;łorntance, rozłotone1 
przed t>r~lem i tllk fatalm<! ude­
rzył !!?owa o kant §cllll!ly, te po• 
nló"ł ~m11!'rl' na m1e1scu. 
Oka~uje się, te głupi przypadelC 

jest meraz bardziej fatalny w llltut 
!tacb, ni:!: najbardziej niezwykła 
i niebezpieczna przygoda. 



mieszkanie? • ~- o· .. ii3l Jak się wam podoba 
nr swięmmia * Budowniczowie odwiedzaią lokatorów Książki poświącone 1; STOKI olrzyma1q 

Dom Dziecka 
~atyce obozo!!!_I * Nareszcie ostry atak na usterki 

Niejeden z loka.t.orów meroko otw-arzy! oc2y ze zdwnienia. laby n:ekorzystna dla l<Jika-

Osta.tnlo na Osiedlu im. J. Mar- przy ul. Giewont n~ este• 
chlcwsl;;iev.o trwały ożywione tycznego wyglądu. Zostanie tu 
prace nad remontem budynku przeniesiony Pa1istwow"' Dom 
przy ul. Giewont 1. Mieści! się Dziecka z ul. Łozowej w Hcle-
tam internat Liceum Peclagogicz nówku, który znajduje się w 

Wystawy witrY'!l okiennych 
ruchliwego Klubu MPiK przy u.l. 
Piotrkowskiej .są z reguły rewią l 
przeglądem :najbardziej aktu­
alnych wydalr.zeń chwili. 

Dy;rektor na.cze!ny p.l'U>dsiębJGrstwa bu<l-0wla:i>eogo z wizytą tor ów je.śl:O.by r~'e wyfilcowa- nego. w związku z nowym sy· budynkach prywatnych nie na-
stem ksztal<;enia kaclr nauczy. da,i 0 cych się na ten cel. W no-u mieszkańców n-ow,,ch bl<Jków'..' Teg-0 jeszcze nie było. no .śc'.an p:·zcd po:nalowaniem cielskich1 aceum przy ul. Perla 'vym pomieszczeniu na Stokach 

- A w ja.ki sp.o<Sób wasz 
kilub włączy się <'Lo obchodów 
„Dni Oświęcimia", które obe::.. 
nie origan.izowane są przez 
Zarząd Łódzki ZBoWID - rapy­
tujerny dyrektora EugeruusZa 
Popławskiego. 

- ?.1amy za.mi.al' JUZ w nie­
dzielę uruchomić wystawę Pl>­
świ l)OO'ną tra.gi.czn ej his torii O­
święcimia., :na którą zlmą się 
oryg;ina.lne f~ooy z obmiu, foto­
kopie, f.ol-Ografie, pa.siaki wie-
2ienne. Ma.my przede wszyst­
kim ~ar spopulary7'0wać 
dzięki od-pawiedtlli.ej ekspoizycji 
m:ereg książek o tematyce obQ­
zowej ja.k np. „Dymy na.d Bir­
kenau" Seweryny Szmaglcw­
.skiej, „Ogień i druty" Jo:mny 
żw:ir.skiej, ,,Pajda chleba" Ada.­
ma Ziemby, „Br,;:ezinki" Alfre­
da Fiderkiewicza, „Sł-OWa nie­
winne" N. Blumenta.la, „Z ot­
<'hłani" Z<>fii Kossak, „Dno" 
Jen:ego Rawicz.a, „Pawiak t><t­
mśclmy za murami Pawiaka·: 
Leon.a Wanata, , .. Język polsłu 
w °"'°'11ie koncentra.cyjnym 
r 25793" Wla.dysława Kurasz­
klewima i fo.ne. 

Projekt kierownictwa Klubu 
:MP.iJK jest godny pochwały. Na­
szym jednak zdaniem do analo­
gicznej akc:ji włączyć się powin­
ny wszystkie księ.garnie łódzk""<! 
i ekS·J>Cl!!lOWać n.a swoich wy­
staw.kach okienn:ych właśnie 
k.'3.i,ążki o tematyce obozowej. 
Będzie to jedna z form godne .. 
g.o 111=enia pamięci ofiar 0-1 
iświęcfalia. w którym zginęły 
4 rnili<m.y Judzi. . 

* * * Równieil Jl'O>d znakiem ucz-
menia pamięci męc7.en.nik<).,.· 
Oświęcimia. cd!będ'zic się w 
Teatrze P.ow.szechnym w po­
nieti'Zia.łek 26 bm. „Wiec""Lór 
wspomnień", w kit-ó:rym we-
7lmą ud7iial byli wi<:źni<J.wie i 
'l'l"i4;iuiarl<i o.święclmia. a m.in. 
!l'Ównie-.i: literaci Gn..eg{}ri; Ti­
mofiejew i Krystyna. Zywul­
lllka. Za.pla.{li(JWany jest rów­
nież bogasty program artysty­
C'lmJ'. Wszyst<ko te-i; wskaT.Uje 
na to, te im~reza I.a, urz.ą.­
d-rona. pod hasłem „Nlgdy 
więcej wojny - nJigdy więooj 
000<.tów 'Jmnoontracyjnycll" 
·wypadnie podnio&e i uroeozy­
ście. M. J. 

Operacja ,.Usterki" rozpoczę 
la się o godz. 17. Na tere:n 
akcji obrano nmve, oddane do 
użytku p-rzed kilk<= m'esią­
eami bloki - przy ul. Berka 
JclS>el.ewkza 11/13. Dyrektor 
na.czeln.y LPBM-3 Eu,gc-
niusz Grad{»v'Ski wraz z 5-
(}soołJ.l)wą k.flmisją. z. przedsiE:­
bi<>r&ł.wa r<YJ;pOC"L~ ::l-g-O<l'Linną 
węrl!rówkę po 32 mi-e&Zika­
n.iae'.i. 
Największe (i najsmutniej­

sze) plony p:;:-zyni<JiSły wizyty 
w mieszka.-rri.ach przy ul. 
Berka Joselewkza 13. Blok 
ów zosta1 oddany do ttżytku 
przez LPBM-3 w pierwszej 
;połowie 1958 r. i to-· z ogrom­
nymi usterkami . Nio więo 
dziwnego, że pom:if!lo przy­
jemnego na ogół zdziwienda 
z J>QWodu wizyty, komisja 
sJ>Qltykala się !i ze sil:owami go 
ryczy. 

We 
niach 

wszystkich 
wslr..a.zywano 

mieszka­
przede 

Garaż przenośny 
z prefabrykołów 

Z roku na rok wzrasta w 
n<iszym rruesc-,e ilość samo­
chodów i motocykli. Nad.al 
joE\dn&k z.a mało buduje się 
dla nich garaży. 

Toteż n.a sz,cz.etgóL11ą uwagę 
zasługuje pomysł brygady ra­
cjonalizatorskiej l'IIPR:S nr 4, 
która opraoowat.a inową meto­
dę wzn<>S2leTria z elementów 
prdab.rykowamych garaży prze 
n<X'invcll dla samochodów i 
mot0cykll. 
Będą to garaże o 1Ekk.iej 

lwnstnikcji z kanałem na­
pr.:. wczym dla samoahodów 
ooobowych. Monitaż takie­
go ma,rażu będzie trwa! dwa 
dni. Koszt orien~acyj.ny gara­
żu dla samoahodu oeoboweg>o 
z :ka11alem na.prawcZ}"lll i ma­
łym warsztacik;iem wyn:ie:>ie 
około 7 tys. zł. 
Garaże te będzie można bu­

dować o każdej porze roku 
ona przenosić w miarę po­
trzeby na inne miejree. Pro­
totyp wykonany zo:.--tanie już 
w lutym. (Kr) 

łódzkie farby 
jadą w świat 

wszy&tkim na p-0>d.lo-g:i. M'.ędzy 
des.Iw.mi wytworzyły s'ę t.ak'e 
szpary. że tu i ów<lz!e moż­
na byto włożyć p,aJoe. Dyrek­
to~ G:a<iov...'\:'.·}~i za~C\Ą.':11:.nt że 
m.anka:-oent ten z05tan:e usu­
a"ę-ty. dodaiąc j<X:'.nak: 

- To n'c na5za w_i.na. Cóż 
my może;ny z:-ob'.ć, g<ly 
otrzymuj.,,;ny mokre drzewo. 
Dla JM}t!"Zeb bmfownictwa w 
bieżącym r<>ku clrrewo r-0śnie 
jeszcze w lasiwh ..• 

Ale z:na!„zło s'ę też w"ele 
us:te~k za:stn'.a!ych z wtny 
n'.edbalego wykonania. Nie­
równe ramy ok:enne. zabeto­
nowany .. , p,-zewód k~nowy, 
poc-hyły balkon, ściek w pral­
ni n:e spełniający swojej roli, 
podłogi ze S2'!tukow.anych. de­
sek bez poprzecznej listwy itp. 
itd. 

Celem ttsun:ęc:ia usterek 
LPBM-3. skierowało do blo­
ków przy ul. Be:-ka J<A.oe!ewi­
cza sp-ecjaJną brygadę rem.on­
t-0wą. Choć koszt poprawek w 
jednym tylko bloku wyniesie 
co najmU:ej 50 tys. zł, dyrek­
cja prze::lsiębimstwa doszła 
do sluozne,go wnioo!.cu. źe prze 
c:eż nawarwn.ągo przez wy­
konawców piwa n:e J)Qlwinien 
pić użytkownik. 

Operacja ,.Usterki" przy ul. 
Berka Jo,s.elewicza jest już 
drugą t-ego rodzaju. Podobną 
przeprowadził dyrektor na­
czelny LPBM-3 w końcu UJb. 
roku w bl'°'ku przy ul. Lima­
nowskiego. Jest to początek 
szerszej akcji. którą rozpoczy­
na dyrekcja tego przedsię­
b'.o:-...o,twa: walki z n:edbalym 
wykona·w.<>twem i likwidacji 
na koszt przeds'ębiorstwa \ 
wszelkich usterek. Za niedba1 
stwo ni-ektó1·zy pracownicy 7.A>­

stali już zwom:e"'l.i z pracy. 

ich na wla.ś:::'.wy kolor. A wy­
<l.a_,c się. że OISZ~ęd:riośct na 
.s::irzoitan'u m!esz!rn.11 byłyby 
cost;:e:z:ne. aby pr-zeds!ębior­
.stwa budowlane mogly wy­
konać bezpl<Jtn'.e i tę pracę. 

zostało zlikwl<lowanc, a więc i dzieci będą miały do;;ol!ne wa· 
internat nie miał racji byta. runki zwłaszcza, że budynek po 

Obecnie po rem on cie b udyn_e_k __ i_o_ż_o_n_Y_i_e_s t __ w __ P_a_r_k_u_._<_a_b_) __ 

J. GRĘ'l30WSKI Ponad 100 ludzi 
w marcu 
pierwsze eliminacje 
orzed międzynarodowym 
Kongresem Mody 
w Pradze 

pozbawionych jest wody 

Przemy.sł odzieżowy ustalil 
już kolorystykę modeli, które 
Poiska rademon.struje na te­
!iorocznym Kongre&e Mody w 
Pradze. Zieleń tzw. jabłkowa., 
kolory beżowe w odc"en:u 
Z:elonym i rdzawym oraz ro­
żowe - oto podstawowe 
barwy. Pełny katalog kolory­
styczny ustalony przez prze­
mysł odz:eżowy dostarczono 
również innym w.spół:praC":tją­
cym przemys.ło.m w tym ce­
lu. aby w-5zystkie dodatki, jak 
kapelusze. rękawiczki, paa­
tofle, torebki byly zharmonizo 
wane z odZ:eż<). 

Pierwsze elim'.nacje przed 
Kon.gresem Mo<ly odbędą się 
w Lodzi w dniu 3 marca i za 
wlerać będą modele ch.lopię­
oe. Na dzień 16 marca wyma­
cwno pien\V...Szy przegląd mo­
deli camskich. Centralne La­
boratorium Przemysłu Odzie­
żowego ustali·ło już również 
ekJpę modelek, które lan.so­
wać będą modę polską, wybra 
m.o też tkaniny podobno ]Jar­
dzo ciekawe i efektowne. 

(k) 

Awaria jedynej studni 
postawiła załogę „Składni­
cy Księgarskiej" Eksp-0zy­
tura w Łodzi (Marysin III 
ul. Stalowa 1) wręcz w 
tragicznej sytuacji. Ponad 
sto osób - pracownik«i>w 
składnicy, poz.bawionych 
jest wody. Jakkolwiek przed 
siębiorstwo do celów prze­
mysłowych wody nie uży­

wa, niemniej jest ona ko­
nieczna dla potrzeb życio­
wvch. Wszak tn;eba ugoto­
w"~ć kawę, herbatę, nie mó­
wiąc już o myciu się. 

Toteż dyrekcja składnicy 
zwróciła się ostatnio do 
Miejsltiego Przedsiębior­
stwa Wod1>ciągów i Kanali­
zacji z prośbą o <fosta.rcza­
nie do za.kładu wody cyster­
ną choćby ra.z lub dwa ra­
zy tygodniow-0. Składnica 
robowią,zała się koszty wY­
nikłe z tego tytułu pokryć. 

Niestety, MPWiK kat-ego­
rycznie odmówiło swej po­
mooy. 

Ponieważ awaria studni 
jest bardzo poważna i JeJ 
usunięcie może potrwać o­
koło dwóch miesięcy 
pt·acowniey zakładu pozba-

• Sypią się kary 
za nieprzestrzeganie przepisów 

sanitarno - porządkowych 
Swią się kary na. Ol!roby, które popada.ją 

z przep.isa.mi sa.n.it-a.!".nym.i. Ostatnio na wni<>sek 
&'J>of}ktora !Sanitarnego DRN - Pole>iie Kolegium 
tej dzielnicy ukuało 7J11ÓW kil!ka. 06Ób. 

w konflikt 
Pańsf\v. In-
Orrekające 

wieni byliby przez t.en o­
kres wody. Dlatego też go­
rąco apelujemy do MPWiK, 
aby poszło na rękę składni­
cy i dowoziło cysterną 
wodę. (Kr.) 

Usunięto 
dwie • awarie 
1łodoeiągu 

Indagowali nas w <ln:u 
wczorajszym na.si czyteln::cy, 
mieszkańcy ul. Wojska Pol­
skiego i prze<:7..nic: dlaczego 
w ich mieszkaniach od kilku 
dni nastąpił raptowny spa­
dek ciśnieni.a wody. Z tego 
powodu un'.eruchorn:.one 7.JO­

staly piece w łazienkach, bo­
wiem przy małym ciśn.'.eniu 
wody gaz się ?rie zapala. 

Dyrektor Kowalski z Miejs.k. 
Przeds. Wodociągów i Kanali­
zacji zakomunikował nam co 
następuje: ostatnio miały 
miejsce dwie awarie. Jedna 
przy rurociągu tranzytowym 
500 mm szerokcści na ul. N0-
wotki, a przedwczoraj druga 
na ul. Tuwima. W t; ;;h wa­
runkach Dyrekcja Wodocią­
gów i Kanalizacji miała do 
wyboru dwie altematywY: al­
bo wylączyć zupełnie dopływ 
wody do północnej dz'.elnicy 
miasta, albo też ołmiżyć ciśn:e 
nie i przedłużyć o kUkanaś­
cte godzin naprawę. Wybrano 
tę drugą. Awaria ruroci11c~ 
prz:v ul. Nowo-tki zo.stala już 
usU:nięt.a. przedwc-.roraj, zaś 
pr-zy ul. Tuwima w· d'niu 
wczora,iszym. Nic więc nie 
stoi na przeszkod.z'.e, by C:ś­
nienie wody doprowadz:ić do 
stanu nor-małnego. 

M o 25 proc. ma w.a~ąć fi~~o 
t.ódzkiej Wytwórni Farb i Lakierow. 

w br. 

Powiecie - cóż w'elk:ego. 
tak powinrno być. Owsrem, tyl 
ko. że nieslety, jak dotąd, w 
lódzkim budownictwie miesz­
kaniowym nikt na to nie 
zw.raca! uwagi. Głowa była 
dla kapelusza. a n•ie na od­
w~ót. I dlateg,,, też właśnie 
inicjatywa „ Trójki" jest nie­
zwykle eenna. Warto, aby i 
dyrektorzy ])07f.>5talych prz.ed­
s:ebiorsitV'{ budowlanych na­
wiązali pocobne konfakty z 
u3ytkown±kami. Dowied'Ulo si() 
wó~-=as lepiej, jak -pra.eu,ją, 
licli zalogi budqwlane. spoo­
w<Jd'Ują usunięcie itytujących 
usterek, a na. przyS'l'ł-Ość -z:wr..ó­
cą już niewą,ti>liwie więlw~ą . 
uwagę na kwal"ifi'kacjc pra­
cowników i Ja.kość wykony­
wanych prze-;: nich robót. 

Wydaje się też, że godny 
poparcia je.,.i; projekt LPBM-3 
by... nie robotnicy przeds:ię­
bior.s:twa bud~wlanego, a sa­
mi użytkownicy myli po za­
kof,czeniu budowy - podłogi, 
clrzwi i okna w swoim m:esz­
k.aniu. Robotnice wyk<mują to 
przecież tak. że zwykle loka­
torzy po wpr()łwadzeniu się 
muszą po >raz drugi dopro­
wadzać mieszkanie do po-

Za antysaniitarny stan pie­
karni przy ul. Rakietowej 16, 
właściciel KaZ'Jmlerz Kaź­
mierczak zaplaC'i 1500 zl grzy­
wny. U ltierowll'lika p;ekarni 
przy ul. Zeli,goWISkiego 58 
stwierd7..<llllo przeterminowaną 
kartę zdrowia. Kara - 500 zl:. 
Bez zezwolenia Państw. In­
spektora Sanitarnego urucho­
mi<mo kiO&k spożywczy przy 
ul. Karolewskiej 51, który nie 
mial odpow~edn:ich warunków 
sanitarnycli, mcz.ególnie do 
sprzedaży wędlin i pieczywa. 
Dyrektora handlowego PSS­
Zachód Walentego Chlebosia 
ukarano grzywną w wysokoś­
ci 300 zł. Ekisped;ientka sklepu 
<Spożywczego MHD przy ul. 
Andrzeja Struga nr 28 sprze­
dawała &Odę oczyszczaną, któ­
ra po przeterminowaniu zu­
pełnie się zepsuła. Ekspe­
dientce WYmierwno grzywnę 
w wysokości 500 zt 

la oobie na uruahomie.nie za­
kładu przemysłowego przy 
Al. 1 Maja 12, naturaln:e w 
n'eodoow:ednich warunkach. 
Ob~ekt :z.os.tal opieczętowany, 
prezes sµółd.Zlelni Grzegorz 
Gispenis zapłaci 1600 zl kary./ 

(k) 

Niezależnie od tego, na ut 
Wojska Polskiego prmcią.ga 
siQ zasilający rurociąg, który 
będz:e gotowy w czerwCIU i 
wówczas clś:n.ienle wody w 
pólnocnej dztelnicy miasta u­
legnie znacznej poprawie. 

(s) 
r>tz,ede wszyst'kim zwiększy 

się znacznie w porów:nan~u z 
ub. r. µrodu.keja farb synte­
tycznych - poliwinylowych o 
85 proc. i chl01'!>kauczukowych 
2 5-kro1Jnie. W dalszym jed­
~ak ciągu produkuje się 
równieri: farby olejne i bitu­
miczne, w tym olejne - tak­
że w opakowaniach 0,25-2,5 
~g dla sprzedaży detalicznej. 
W 6klepach pojaw.i siG 10 no­
wych odcien!i fanb olejnych .. 

Zasad."1icze jednak znacze;:ne 
ma skoncentrowcnic wysilków 
lUł 'IM"<Jdukcji fa.rb syntetycz­
nych. mają ooe bowiem dużą 
przyszłość. Farby syntetyczne 
są znacznie lepsze od olej­
nych. Trz..eba je wprawdzie 
kilkakrotnie natry:.;k1wać, ale 
są za to wytrzyma.Is= na ście 
ra.nie (}raz odporne na kwasy 
i lugi. Produkowane przez 
łódzką wytwómiQ farby poli­
winylowe .są używane do pok:ry 
wania metali (np. maszyn), 

Z kroniki sądowei 

Tragiczny epilog 
zdrady małżeńskiej 
Sąd Wojewód!lJki d!ln. woje­

wc>d'Ltwa łód'7lkicg<0 ~łosil 
wyrok w procesie EugeniUSIZa 
Tum=ka. oskarilon.ego o to, 
że w d:niu 15 sierpnia 1957 r. 
w Zdmńsltiej Wo:li udusił 
swoją żonę - Danutę. 

pri;y wymiel"Z.&niU ka.ry sąd 
wz;iąl ]l1l'd uwagę, iż o.skarżo-­
ny d:llia.t.ał pod wpływem sii­
neg0 W'lEIJszenia. i na mocy 
artykułu 225 § 2 K.K. skazał go 
na. 10 lat wię-z;ienia oraz utra­
tę praw pUJMiOZnY<:lh i obywa­
telsldeh praw h001orowych na! 
<'kres 6 1at. (.~!) r 

zaś chlorokauczukowe - w e­
lektrowniacll, do malowa~ 
urządzeń sanitarnych a także 
do znakowania jezdni. 

W br. Lódzka Wytwórni.a z kroniki MO 
Farb i Lakierów rozpoczn:ie 
także prace laboratoryjne nad 
o.pracowaniem tec:h.nologii ;pro 
dukcjd. farb świecą.cycb i oo­
blaskm\'Ych do 7!11.aków 
drogowych. 

Lódzkimi farbami interesu­
ją się również za granicą. W 
br. :wstan'ie wy.s!ane na. ek.s­
port do ZSRR 50 ton farb o­
lejinych w drobnych opakowa­
niach. Możliwe, że zostanie 
zawarta um~a z Egiiptem. 
Eksponaty chloroka.uczuk0-
wyclt farb pojadą w tym ro­
ku na wystawy do Casabl.an­
ki, Bud.3JpeS'Ztu i Francji. 

(g:r) 

rządku. Gdyby natomiast 
przedsiębimstwa budowlane 
mogły zaoo:zczęd-zić pieniądze 
dzi<7ki likwidacj•i tej us.lugi, 
t<0 mogłyby wówC2as w za­
mia:n -pomalować ka.ildemu lo­
ka torov1oi :i:nieszkanie w obra­
nych pr-zeri; niego kolorach. 
l,PBM-3 propcm.u,je, by za­
pewnić użyf.kowniklOIJ1l do wy­
boru 4-a ko~orów, 

Tu jed11ak - mała uwaga. 
Podobna zamiana usług by-

Spóklzieln~a Pracy „Roz­
wój" bez opinii Pań5tw. In-1 
.s.pektora Sanilta.rneg>o, a na­
wet bez zezwolenia Wydziału 
Przemysłu i Handlu t>OZW01i-

ODMALOWAL" 
"MIESZKANIE 

W Piotrkowie zatrzymano 
21-letniego malarza pokojo­
wego Ryszarda Nowaka, któ­
ry malując mieszkanie Zbi­
gniewa Krystmana - skradł 
mu jeai.o:nkę, szalik i ręka­
w~ 

ZWLOKI TOPIELCA 
W OLESNICY 

We wsi Kam:onka (pow. 
Sieradz) w rzece Oleś.nicy zna­
leziono zwłoki 47-letruiego Sta­
nisława Każm:erczaka ze Zło­
czewa. Denat u szyi mlial u-

- UWAGA INSTRUKTORZY się bęclrz:Je ukończeniu pelmej 
ZHP! 26 bm. o godz. 16 ·W toka- :t.. ~-, OjJ• ~~". w ki"lku zdanz"ach S2lkoły podstawowej . .Ted.noeześ-Ju prrz.y ul. Piotr.J<owskie.i 262 · • • nie Uniwersytet Robotniczy ZMS 
(sala na parterze) - dr Mairla może przyjąć dodatkowo pewną 
Więckowska wygłosi oo.czyt pt. lLezbę kandydatów na kurs, 
„Z doświadCZ>eń poradni psycho przygotowujący do wyższych 
logiC2lnej". Łódl'.llka K0'1Jlemda mu z jaJ,-im wystąpi „KabaTet które odbędzie się w dniu 26 S!Zlkół ekonomicznych. 
Chorągwi za,prasz.a na ten od- Liteoraeki za 2 zł" przy ŁDK w bm. (środa) o godz. 18 w lokalu Za:pisy na powyższe kursy 
czyt wszystlkteh dru.hów·:Ln.strn.uk dntu 27 bm. 0 g.odz. 19. w pro- zarządu Łód:z.ikiegio LK pnzy Ul. przyjmuje dyrekcja UR ZMS, 
torów. gralnie udział biorą: Lucyna i A . Sllruga 1. ul. Wólczańska 202, parter, do 

S Leonaro Andr7.eJ'~&ey, Danuta - dn.ia 5 lutego br., w godzll.'1ach - O St.OWNIKACH REDNIO - W GMACHU MUZEUM AR- od 17-20. 
WIECZNYCH JĘZYKA POL· Debdchowa, Alicja Różalska, Ho CHEOI,OGTCZNEGO I ETNO- - WYTNIJ I ZACHOWAJ! W SKIEGO - to ty, tul odczytu, któ racy Sa:frin, Gr:t.egorz Timofie-

jew. Akompaniameint: B•roni- GRAFICZNEGO w Łodzi P'TZY rziwiią.Zlku z lic:zmymi za,pytani-aml ry prof. UŁ dr Stefan Hrabec ł H . . ) Pl. Wolności 14 (sala wyikłado- - kierowni-ctwo Teatru Po-wsze. wygłosti 28 bm. o g,octz. 18 w sali s· aw aJn (jun i<:>r · wa, I p.) odbęd.Zie się 26 b.m. chnego z Wro.cłaiwia k.omuniku-
odczytowej l'JDK. - W KLUBIE TPP·R (Naruto- walne zebranie czlom:ków po-lą- je, że s01Juka A. Grzymały-Sle-

- O RUCHU OBROTOWYM W}cza 28) odbędzie się 26 l:>m. o czone z wykładem mgr. KaZ>i- dleckiego „Matka i kurtyzana" 
ZIEMI - to tytuł oclczy.tu, kltó- godz. 18 stairairuiem Zairrz.ądu mierza Radwańskiego pt. „Wcze z Marią MaUcką w roli głównej 
ry mg:r J. Dobrzyok.i, praic. na- TPP-R Dziebntcy Sródmieście u- snośredn1owieczna osada „Okól" będzi>C grana w Łodzi w niżej 
ukon.vy AsibronomLczmej Stacj.! roazysty wieczór z okazji wy- w Krakowie w świetle ootat- poclamych terminach: 
Szerokości w Borowcu k. Poz.na Zwolenia Łodzi. Refer:tt okolicz nich badań a.rcheolo~Lczinyoh". W sali Teatru Młodego Widza: 
nia wygłosi l'Ó1'.'1lież w LDK w nośoiowy wygłool red. 1. Leben Poezątek o goctz. 18. Wst!l<P wol- 26 bm. o godz. 17.30 i 20.30 (na 
dniu 26 bm„ a'le o godz. 19. W bau.m. W części a·rotyst3 eznej wy ny. tą spektakle są ważne bilety za 
odczycie tym prelegent prn:eds1a stą.pią artvŚci: Z. RucLn>oka, .r. - UNIWERSYTET ROBOTNI- kupione na dzień 26 stycooia 
wi wsizysllkie nieregularności me .ra1'0szyńska, R. SpychalsJ<1, E. CZY ZMS w Łodzi przyjmuje na g·od.z. 17.30 1 20 .30 do Teatru 
chami.zn:nu planety, za.mieSZJkalej Polcross, alk-Olm.paniuje Z. Cza- zapisy stu.chaczy na drugi se- Powszechnego). 
przez ludzi ł>n:dujący.ch „łJunrui- reC'.J<a. Konferansjer J. Kam.1oki. mestr na kurs wstępny. W sali Teatru Powszechnego: 
kiu. - UWAGA KOBIETY! Klub Na kurs ten p.rrz:yjmO'WW!li są 27 i 28 bm. o godz. 16.30, w dn. 

- „>UESZCZA•s•„GO ~- K•Wo< P"'Y z,_,,., """'"m """"'"''" k<ó~y .„ ~ •••. „, ~ bm .• "'""· "·"· ' '"':::i KOJU SZAELONOWE FIRAN- I.K za•prasza na spotkanie towa 7 klas S2lkoły podstawowej . g'Odz. 11, a w cLn. 2., 3, 4 i 5 lu-
Kl" - to tytuł ruowego progra- rzyskie ko\net przy telewnzocze, Ukończenie tego kul'S/U rów.nać tego o gactz. 17.30 i 20.30. 

..,__-----------~~~~~~~-~----------~~------~,----------~---~--

wiązany pustak betonowy 
wagi 30 kilogramów. 

Przypuszcza się, że Kaź-
mierczak popełni! samobój­
stwo na tle nadużyć finanso­
wych, jaldch w listopadzie 
ub. r. dokonał w placówce 
pocztowej w Złoczewie, któ­
rej był k:e::ownildem. Pod­
czas kontroli zbieg! i ukry­
wa! się. 

ZNOW POŻAR 
OD ISKRY TRAKTORA 

W zabudowaniach Ignacego 
Szymań.s.'-'iego we ws.i Mokra 
(pow. Pajęczno) wybuchł po­
żar, który szybko przeniósł 
.się na sąsiednie budynki Wła­
dysława Dra cha. Spłonęły 
dwie stodoły, dom mieszkal­
ny i obora. Straty są obli­
czane na ok. 130 t)'IS. zt 

Jak stwierdzono w czaS:e 
dochodzenia, pożar t>Owstał 
od iskry przejeżdżającego 
traktora. 

PU AK, LEZĄCY N A SZOSIE 
SPOWODOWAL WYPADEK 

Niemile był zaskoc:wny kie­
rowca samochodu osobowego 
PKS - Wieluń, Czesław Kuź­
~iński, g<iy wieczorem na 
szooie wiodącej z Boles.J.awca 
do Wielunia ujrzał tuż przed 
samochodem leżącego czło­
wieka. Chcąc wymii!ląć nie­
do.szlego samobójcę, skręcił 
raptownie, v· wyniku czego 
uderzył w przyd'!'Oine dr:r.ewo 
uszkadzając powazme LSam<>­
chód. Leżącym n.a SZOS:e czlo­
·wiekiem okazał się Kazimierz 
Gr:z.ąkała z Lubl1!ic (pow. W!e­
rll6.zów), całkowicie pijany. 

"' 



\VĄżNE TELEFONY GARNIZONOWY KLUB 
:Ggot, Milicyjne 07 p ~ ~ 'OFICERSKI (Tttwima 34) 

8~&ot. Ratunkowe 404-44 11'0 ~'d.Zfi 4 li l~~lr'RV. .u g. 15 „o x<>:zie plotce" 
I{ az Pożarna 08 16"~ f4f 'L "' ~ !lf lit'. Ef 1ł' - bajka. „żo!:nlerz kró 
l> 0 in. Miejska MO 292-22 Iowej .Madaga.sk:..ru" -

't11w. Pogot. Lek. 333-33 ri=w. od lat 16 g. 16, 18 

.!Yw. Pogot. Dziec. 3118-09 Kaliski) „Więźniowie z n'· !l) „Tata, ma.ma, gos DK.M (Nawl'O't 27) g. 11, 
t> 555-55 DWORCOWE (II - Dw.,REKORD (II - Rzgows.ka 20 

"'<>I :H9-1S LamparcJego Jaru" - posla i ja" g. 11. „Na- 12 „Dwie Dorotki«, 
-- dozw. od lat 7 g. 9.3~. piętaowanl" d0'2l?J'. od „Roewófl" oozw. od lat 

.... E Jlll T ,lii"D,..., 10.w. 12.1~. 13.30, ls.so. 1at 1s g. 15.45, 18, 20.15., i2 g. is. 11, 1~ 
Ili r11 .,.. • 16.10, 17.30, 18.50, 20.10 26.L „Nat>łęt.nowa.ni" g, • :f. ąis 

'll:Ąnt NOWY (Wlęclrew ZOJ - ~jgram 1 
t:)Od2. 15·45• 13' zo.:u; uwaga! Repertuar ~o-

b
Gkieg-0 15) g. 15.30 „Bar J wy STUDIO (Ul - Byst!!ly- rządzono na podstawie 
_ara Il.ndziwiłłówna", g. GDYNIA (II - TUwlma 2) eka 9) Poranek g. 12. l<orr.un!katu Okręgowe-
•9.1) „Gra miłości I Program dla n.ajrhłod- „n:afasze szczęścia" - go zarząd:; Kin. 
lnuercl". 2ó.1 l!lieatY'?'..łlY szych: „11-lyszl:a I ko- doZJW. oo lat 16 g. 15, * :(. * 

:i::&:ĄTR 7.15 (Traugutta l) tek", „Tadek Nlc,l~de~", 17.15 . 19.30. Z6.1 „Nocny 
111.15 „Komedio małżeń- „CJrk n!cdźwic<lzl", patrol" dca:w. 00 lat 16 PRZEDSPRZEDAZ blle-
lkie. 26.l nieczynny .„rok kntck łnwlt ryb- g. 17.15, 19.30 tów na 2 dni naprzód do 

OJil'ERETKA (Piotrkowslrn ki" g. 10, 11, 12, 12, H, kin: „Batt.yll", ,.Polo· 
irlr 243) g. 19.15 „Krysia 15. 16, 17. „03am1>tnlo·1SOJUSZ (II - Nowe Zlot nla", „Wisła", „Włók­
Leśnlczanka". 26.l - ny" cloz\.V. Od lat 16 g. no) Pora·nek g. 11. „Po- niarzu·, „,Wolnoł~" - w 
program i g~clz. jak wy 18, 20.15. 26.1 „Ostatni żegnania" ct=w. od la.t O~rodku Usług F'Umo-

'l' 
Zej nkt" d02JW. od lat 14 g. 13 g. 15, 17.15. 19.~o. ?.6.1 wych, ul. Wt.gury 2, w 

&ATR JM. JARACZA s.45, 12, „Osamotniony"! „Pożegnania" g. 17, 111.lS f!' -~ 12-16. 
(UJ. Jaracza nr 27) g. 11 g .. 14.15._ 18, 20.15. , Pr:i:!STYLOWY n - KllińsJde ZOO - czy=e g. !1-16. „ IajaUOk albo iml1;1", g. gram d.1a. najmla,<;bzy.n go 123) Pora;n„;;: g. 11. 
l5 „1Utążę i żebrak", g. „~Iysz~a .1 k;t-~k , ,,T~! uBit"„\•a 0 ciężltą 'l\~oo~u 
19 „Lekltomyślna st.>- dek N_łe~a~~-ł: ', uCyrk dc..trv-1. od lat 12 g. 15, 13 • 
•łł'a". 26.1 g. 1Q „MaJą- nledżwiedZJ • „Jak J:o- 20 u; 1 Bitw:\ o cirż- Oyzury aptek 
tek albo imię" ieli łowił rybki" g. 16.~0I ką wodę•:' g. 16 18 20 

°1'EAT.R POWSZECHNY • • _ 
(Obr. Stalln,<?ra<tu nr 21) ŁĄCZNOSC (III - Józe-ISWIT CI! - Bałucki Ry- 25• 1• „ 

g. 111 „weaoi~J zabawy" i&w 43) Po~~nek g . . ll.30 nel<) „Wesoła karuzela" P.iotrk{l'W'9'\<a 193, Arn;'n 
g. 19.30 „Krolowa Przed „Porzucona do-;w.;. <:d g. 11, „W~kacJe z ga.ng.Czerwo01eJ 53, Zgl.en!•«a 
Jnleścla''. 211.1 nieczyn- lat lłJ .g. l~.30. 17·30• 19·00 sterem" d-:rr.w od lat 12153, Pl. Wolności 2, Pl. Po­
ny 26.1 nieczynne g . rn, 19, 20. u.1 „Waka •koJu 3, Rz~owska M, Gdań 

°l'EATB MŁODEGO WI- MŁODA GWARDIA .<II - cje z ga.ni;st&rem" g. l6'1Ska 23. 
DZA (Moniusz..kl nr ła) Zielona 2) „Portier z 18, 20 26. i. 

pr l'lce". 26.l g. 17.30 1 dozw. oćl lat 18 g. s.:ro. TATRY (IT - Slenklewt- Ob_r. s,a1mg~? is, P
0
a-

g 19„30 „Int.ryga na- Lazurowego Wybrzeża" ' I . · 
~o ~ Matlui. l kurtyza- Jl.41!, 14. 1s.1,;, la 39, 20.4.; cza 10) „zaczarowany ro blamcka 218, Gao\vna u9, na" " 26.1 - program i gocta:. wcr" g. 11. „,V)•ZJl~nia !~_opernika 26,_ Plotrkow-

.,l'INOKIO" (K el"nil< jal< wyżej hochszta;>lera Fehk.oa 9aa 67, Plac Kośc1el.ny 8, 

11 1 op a Krulla" d·::>?.;W'. od lat Jaracza 32. 
~l;,~?l ~Wid<l'W'16 ~~~e) MUZA m :- Pab.\an\c.ka 13 g. 13.00. l s.45. 16, 20.15 AS AJ. Ko§cluezkl 43 

„ARLEKIN" (WÓlczafis.k~ 17~) „Zł!)~!Jwy Je;;" g, 11 ZS,1 „Wyxn.a.nla. hoch- pelnt stałe dytury nocne 
· „'\'llnntt.•~ d-oz-v1.r. od lat sztaplela Fc!lk&a Krul„ 

~ 3) .g 1?k~..16 („Kalg;~ 16 g. 15.~. 18, 2-0.15. 20.l la" g. 15.45, 13, 2-0.15 DYŻURY SZPITALI 
e Pl?Sel 1 ~7..e • ,,1Vinna" g. l!'>.15, lB, 

rzamkn1<;te). 2G.l n1eczyn 20.1;; 'WISŁA (premierowe Położnictwo• Bałuty _ 

O~ii':RA (WJ~kow:slciego PJONlER (Il - Francisz- 'l'U\'\'imA l) „Zaro3Cb" Szpital im. dr Jarc\ana-. 
15) ~ .. Hl.30 ,,Halka". ZG.l ktn'ls'ka 31) ,.Przygol.!a dozw od lat .} 4• 2E! IO .. ul. Przyrodn!=a 7; Sród-

" , 12, 14, 16. 18, -O .. 6.1 - m'eś~I WldZeW Staro-
g. W „Halka" Zmm" g. 11, 12. „Chlo- program i godz. Jak wy mleJske; _ Szpit~l Im. dr 

piec z gutaperki" dozw. żOJ Wolf, ul. Ła"'ewnlcka 
od lat H g. 16, 18, 20. ,... '" 
Z6.l „Chłopiec z gut1lłJer WŁviiNIARZ (premiero. 34-~6; Chojny, Ruda 

htuzEUM ARCHEOLOGI- ki" g. 16, „o•ca.ngacci- we - Próchnika nr 16) Szpltal im Curle-Skłodow 
OGR ·'FICZ ro" do.7JW . ....,. lait 18 g. „Ler;enćla o miłości" - &klej, ul. Cu.rle-Skłodow-

CZNE I ETN "' ""' dozw. od lat lS g. 9.30. skiej 15; Polesie - Szp!-
NE (Pl. Wolnoscl 14) - lB, :w J I 4:>, 14, Io 15. 18.30. 20 45 tal im. dr :Madurowicza, 

l\tif~"~;1 sąi!rtJ:0:1 (Więc- POLONIA (pre-mlerowe - 2a.1 - p~ograrn i gOitliz. ul. Krzemieniec-ka 5. 
E Plotrkows.ka 67) „tJwo- jak wyzeJ 25 1 kc>wsldcgo 36) czynne g. dziele!" dozw. od lat 18 C • ' 

10-16. g. 10, 12, 14. „Kości rzu WOLN.OS {pr~terowe Chirurgia: I Klin. Chi-* :f. * ct>nc" dozw. 00 lat IS - P.zvbvszews.<lei;o !Gl rurgicz.na, ul. Wigury 19 
l'ALMIARNIA - czynna 26 ' „Faustyna" clozw. od _ 

n g._ 16, 18, 20. .1 - ~ro lat 13. i! 10, 12.30. 15. .111terna: Szpital &.m. d. 
g, lO-l · g,i>m I godz. jak. wy ... ej 17.30, 20. :ro.t _program ~1!"ogowa, ul. Wólozań-

0 j ao~- . ,_ ~ :! s.<a l!J:i. 
POK J (Il - Kazlmiorza „ ,..,., Jar. vry„e Laryngologia: Szpital Im. 

nr G) „Dwie Dorotki";:. ODRA (Przędzalniana 6R) N. Bariicklego, ul. K-0<p-
(W n<iwlasach podajemy 13• „Kalos7.e sz.częś~ia" „czyżyk" g. 11 1 w, „Po cińsl<iego 22. 

kategorie klo do:zJW. od lat 16 g. Jo.45, plół i diament" g. 17 i 01<t11ist.\•ka: Szpital Im. 
. 18, 2-0.15. 26.1 „Kalosze N B i'okiego. ul K~ 
ADRIA (IJ - Piotr~ow-1 szczęścia" g. 15.45, 18, 19 · ar 1 

' · ·-„-
ska 150) „Pasterka 1 ko- 20.l5 POPULARNE (n - Ogro- <>ińskiego 22' 
Jnlnla.rczyl<" dcmw. .od 1 MAJA en _ KiH"'·k<~- dowa 18) „Kochankowie 2G. l. 
lat 7 g. l4, 16 · „F'>l'e~ 178) Trzewiczki na z Werony" dozw. od lat Chirurgia: Si:pltal l.m. 
.Berger<:" d~. od 181; g~uku" g. 10.30. „Walko IS, g. lff, 18.15, 20.30. dr sterlinga, ul. Sterim-
18 g. lC, 20 .. ~6.1 „P,:;stcI nie" dcm.v. od lat 16 g. 26.l - program jaik wy ga 1-:l. 
ka. l l<0rnimarczyk " g. 15.30, 17.45, 20. 26.1 „Wał ż<>.i g . 17 (19 seains rz.a- Interna: Sa;pita.l. Im. dr 
!~· 20T!'ollf:3 Bergere g. konie" g. 15.30, 17.45, 20 mknięty) H. Wolf, ul. i:.agie>W111ÓJCka 

~AiTYK (premle<rowe - ROMA (Il - Rzgowslora 84) r>RZEOWIOSNIE (I - Ze- 34-36. 
Narutowicza 20) „In- Porzm.ek g. 11. „Cichy romskiego 76) „Piękna Laryn!fologia.: Salp._ !.m. 
truz" do21W. od lat 14 g. D001" III seria do<ZJW. oo tancerka" do!liW od lat N._ Barl1o~;go, ul. Kop-
10 1• 14 1a Siostry" lat 16 rl. 15.45, 18, 20.1:;. 18 g. 11, 13.15, 15 .30, 17.451 c1nskiq;o ••· 
<1o:iw~' od. lat l4 g. 18. 26.1 „Cichy Don" Iii se :i.~. 2r..1 - progiram js:!< OkuliSo/ka: S2Jpita! im. 

15. 2~.1 _ program i ria dozw. od lat 16 g. wytej g . 15.30, 17.4.5., dr Jonsc,1era, ul, Mtllooo-
go<1z. j&k wyżej 15.45, 18, 20.15 20 wa U 

Przetarg ograniczony 
KALKULATORÓW, st. inspektorów techni­
czny„h cie61i i rob-0.tników nie ~.dJifiko­
w.anych zatlrudni natychmfa'9t l\'Iiejskie Przed­
siębiol'lltwo Remontowo - Budowlane nr 6. 

Zali;łady Przemysłu Bawełnianego Zgłoszeni.a przyjmuje dział kadT M.P.R.B._ n:r 
im. R. LUKSEMBURG 

1 
6 Ł-ó-dź, ul. TorW"aTOWa 75-79 p. 32 grupa ro-

w Łodzi, ul. Piotrkowska Mt, ul. ::-J•viętojaństka 8 i ul. "ń'ćllc:r.ańska 251. 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY SA.MODZIBLNEGO eikonomlłltę _phanowanie. 
:na sprzedaż samochodu ciężarowego marki i .analizy !kosztów, inżyi1iera kem.treli techni" 
„l\forcedes" typ. OM 65-3, · czne.i, inspck~ra i•1ac zaitrudni od zaraz Łódz· 

Przetarg odbędzie się dnia 7 lutego 1959 r. k1e Przef..się1'i<t>rstw0 Budowni°"'·a Miejllkie-
o godz. 10. I go nr 3 Łódź, ul. Goplańska 28 (Bałuty}. 

Cena wywoławcza 49.000 zł. . . . . 
Wyże; wymieniony r-oja:zid można oglądać ~ŻY!'!IERA do dzia.łu kontr?li. tei:hmczneJ, 

Od dnia ogłoszenia w godzinach od 10 do 14 inży_m~;·.a. na stano':"'1·sko st. mz. konstrukto­
'\l; dziale transportu zakładów przy ul. Piotn- ra, 1nzyntera do d~1ału głównego technologa, 
kowsldej 276. tokarzy i brakarzy wysoko wykwalifikowa-

ć d · biorstwa nych zatrudnią natychmiast Załdady Napra-
. Do przetargu mogą stawa prze s~ę ' wy Sprzętu Drogowego w Pabianicach tlłica 
lnstytucje i osoby prywatne, z:godn1e . z zarzą- Lutomierslt?.t 19. • 489-K 
dz~lem ministra komumkacji z dnia a ~a.-
fa 1957 r. o.głoszonym w Mvnitorze Polskun INŻYN' · RA względnie technika budownic­
:nr 56 z dnia 20 lipca 1957 r. poz. 353. § 9. twa 1>-'nitarnego na stanowisko st. inspektora 

Wadium- w wysoko6ci 10 proc. nalezy wpła- tech~icznego w dz. prc<i·ukc:idnym zatrudni 
CBć do kasy zakładów. , natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Insta-

Oferty wraz z pokwitowaniem za ~aco- Ia:cyjne nr 1 Łódź, ul. Piotrkowska. 17. Wyna­
?!e wadium należy składać w sekretariacie do grodzenie zasadnicze w granicach do zł 2.250. 
dni.a 6 lutego 1950 r. 5l9-K Zgłoszenia przyjmuje dział org. pracy i 'kadr. 

m NI Ili GŁÓ\'VNEGO lu1ięgowego i 9talrszego księgo-
PRACOWłłlCY POSZUKIWA weg-0 do prz<edsiębiOII's>tw.a branży odzieżowej 

_ --· y:oszu1kuj.e Spółdzielnia Pracy „Jedność" w 

WYSOKO 'vykwalif~kowane bieliźniarki na 
kos~Je męEkie zah'utlni od za.raz Łódzkie 
l'lv.ed.siębiorsbwo l\:rawiedko - Kuśnle1'flkie. 
fgłoorenia przyjmuje sekcja personalna, Al. 
{:Ościus.zki :nr 85 w godz. c<l 8 do 15. 550-K 

l>ltACOWNICA biurowa znająca dobrze ma-
8ZJ"nopi<Sanie l[:>Otr.zebna. Wymagane wyksztaiJ.­
~Elnie średnie. Zgłoszeni.a: Inspektorat Ko11-

Łodzi, ul, Piotrkowska 158. ZgłQSZenia z poł­
daniem, żydory.sem, opiniami z ostatmicll 
prac i odrpisami świadectw iprzyjmu,je drzia~ 
kadr. Warunki płaey d<> omówienia. 548-K 

OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
MOTOCYKL „DKW" 500 

__ LOl<_ALE_l 1 
'WYLĘGARKĘ (inkuba• 
tor) sprzedam Łódź, czę­
stochows•ka 72 (doja2d · 
tramwajami 3, 21) 1004 
MOTOCYKL- ~Jawa-·- 350 
po próbie technicznej -
sotzedam. R"'dog<l'>zCZ ul. POSZUKUJĘ lokalu w bu 
c;cr.tyn.na 11 Rusa.kiewlcz c!ynku murowan;,•o (do 
MASZYNĘ--do szy-cia- :Clr- produkcji sopożywc<ej) w 
my "Singer" gabineto;,vą pobltżu Lodzi luh \q są­
sprzeda.m. Lódż, Killń- s;ednich powiatach. Po-
skie~ 47 m. 25 173 wierzchnia około lDO m 

-- Je.w„ wysokość minima1n3 
SAMOCHÓD - ose>bowy - 3,5 m. Zgłoszenia tcl„fon 
„Opel Kadet" sprz.edam. 307-76 t~ G 
Ul. Kilińs.Jtiego 154 m. 25 DWA pokoje z kuchnią z 
MASZYlli"Ę d·O szy·cria wor przedpokojem zam!enię 
ków (2-nitkową) - st&lil na trzy pokoje z kuchnią 
idealny spr.zedam. Dąb- l\Ia.rcina 15, Ciesielski 
rc>W9ka 41-12 1470 G POKOJ!7_m_kW~z uży-: 
MASZYNĘ „Singer" gal>i walnośeią kuc;uiJ. I wy­
netową sprzedatm.. Al. Ko gód !Zamienię na r6i9„·no­
ści •Szki 22-88 front, I pię rzędny w ce'lltrum, Ster-
tro 1303 G linga 7 m. 7a od ge>dz. 9 

WAPNO sule}ows.k:le a:. do do 13 1381 G 
Sltawq na mlejs<.-e każdą nu:iY-pokójZl<uchn:ą, 
Hość polE.>ca sokhad mate- częśolow~ wygody zamie­
r:ałów budowlanyoh. Woj nię na dwa lub trzy pc­
ska Pruskiego 165 telefon koje z kuchnią. Zglosze-
533-02. .Dzwonić godz. 7-8 nla tel. 392-80 9?8 
i od 17-?.2 1311 G I DWA nie·duże pokoje-IZ 
-.SAM.OCB.On-;:-:MO:~wtcz" lrnclmią kom.fort I piętro 
nCFwoozesny sprzedam. - („Adaś" Piotrkowska) za 
Wysoka 26 m. 9 mienię na trzy w blo>:ac'.1 
:NA raty ~.P~am komie lub d':'a wlęk.,ze ))<>koje, 

. b. :i b<i kle kuch.ma nowoczesne 
~ty~~:n('; vJa~neJ bo~ kom.fortowe (ewentualnie 
dowli). ceny obniżone _ domek jednorocwm.ny). -;; 
Wl do ość Górs'ra 2l-5 , Oferty pisemne „14.22 

a m '· U1uro Ogłoszeń Plotrkow 
MASZYNĘ krawieeiką kl. ska 96 1422 
3! oryg.i.r.alną :<;>:ze>da'm: MlESZKANIE. pokÓJz ku 
I-<:omufH,lna 2, Glowmkryw h . . ~· . 
s,Y.i, RU<'a Pał.:ti-ani.cr::a. c nią nie pou.a~gaJąee 
(Przvstane'<: tramwajowy kwaterw1kowl kupię. TP­
Mamin) 1375 G lefon 545-91! 1237 

?-WOZY chło~!e ru>We ·---------~I 
t·ez ogumienia oraz resw ł NAUKA 
kę nową '1a nov.ry.:n ogu-
mieniu sprzedam z pC'\\t·~ 

du choroby. Lódź, ul. LI- '----------­
manow;;klego 215 
SAMOC1l0"'D'--„-O-pe~l-Kc-a-pi· 
tan" s>:>rzedam. Na.wxot 47 
w gO<dz. 1 o __ do 14 
MASZYNĘ gal>inetową -
,.S!.nger" sprzed.am że-
rorns:kiago 3~17 pra~;Va 
oficyna parter 1265 G 
SAMOCHÓD bagiżo,,.-y -./, 
t. ma!olltraż-0wy górnoza 
woTIJWy po rem.on~ie z 
c;.ęśc-iami zapasowymi -
sprzedam. Oglądać Piotr­
lro-v;ska 189 (warsztat) 
SA1'1ÓCHOD--„Mosk.wlcz 
4.02" nowoczesny sprze­
dam. Wierzbowa 38-18 -
tel. 330-62 1436 G 
SA~IOCIIOD „Moskwicz 
400H sprzeda;m. - 2arnie-

JESZCZE kilka wolnych 
rnJejsc nB kursie rnalowa 
nla na tkaninach. TKWP 
zapisy Technikum Włó­
klennlC'Z.e, Żeromskiego 
~pokój 20 godz. 9-17 

ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemlosla '7 Łodzi orga­
ni.z.uje ktusy do&konalące 
krawlectwa lekkiego I 
ciężkiego męsk'lego I dam 
sldego Zapl«v Łódź. Ul 
i:.ąkowa 4, tel. 289-05 

!{URSY kreśleń technlcz­
'lYCh maszynowych, budo 
wlanych orai; radiotech­
niczne organizuje ZakłaCI 
Doskonalenia Rzemiosła 
Zapisy Łódź ul. Łąkowa 4 

I 

S. t P. 

Eugeniusz Łopuszański 
długoletni dyrektor Zakładu 'ł'lók.ie~­

czego i Ubezpieczalni Społec-zneJ 
w Łodzi, 

zmarł dnia 21 st;;\:'~tia !!i59 r. w War­
>za.wie po długich i ciężkich cierpie­
nia.eh, przeżywszy lai 76: Nabożeństwo 
ża.łubne odbyło się w Wa.rsza.wie. Po­
grzeb odbędzie sie w Łodzi na Dołat* 
''1ia 26 stycznia 1959 r. o godz. 15.30, e 
czym zawiadamiają. 

CÓRKA, SYNOWA, SY~O";\'IE, 
SIOSTRA, WNUCZKA i WNUK. 

Koledze Włodzimierzowi SKOCZY~ 

ASOWI wyrazy serdeczne.go współczu­

cia. z J>1)Wodu śmierci 

OJCA 
fil:- .:aJą 

SYREKCJA. PODST. ORGAN. PART„ 
SPATiF i RADA l\UE.JSCOWA PAN­
ST\\'OWEGO TEATRU POWSZECH-

NEGO w ŁODZI. 

PRZEDPOLUDNIOWY 
kurs kroju, szycia l mode 
lowan\a TKWP. Zapisy co 
dziennie Tuwima 15, godz 
~15 243 I< I ROŻNE 

I 
I KROJU 1 szycia kursy I, 

li s·~pnla TKWP. Zapisy 
szkoła, Obr. Stalingradu 
27, codziennie godz. !1-14, 
17-20 524 k 

( 

KRA WIEC przyjmuje po 
prawkl, reperacje Piotr­
kowska 19 popr.reczna oti 
cyna parter, Wojciechow­
ski 137 G 

LEKARSKIE 

Dr REICHER 91>ecjallsta 
chorób weoerycznych -
>i<órnvch 8-il. 111-19. ul 
P!otrkowske 14 25217 g 
O.r SIENKO specjalista 
skórne. weneryczr1e. godz 
!&-l8, Kilińskiego 132 

nię na motocykl „.Tun.ak" KUU.SY rzygotowujące D1 KlJOtU!:WIC:t: >pecJal1-
z dopł.a-tą. Woj. Polskiego d 1P ó czeladni- sta choró:> wenerycznych. 

NOWOCZESNA kosmety­
k3 i masaż leczniczy Lu­
cj: Pawłowskiej, Łódź, 
Mi.ckiewicza 21 tel. 381-09 
wykonuje wszystk.le za­
b,Pgl jak: usuwanie bro­
dawek. kurzajek, owlosie 
m„. SpecJalnoi;ć - lecze 
nie trąclzJka. Nowcść: u­
i;!ększające maseczki kar 
nawałowe. Gabinet pra­
cuje met.odą kanadyjską 1 
paryską, posiada specyfi­
ki zagraniczne 1129 

J~-g~a~go~_:_!_ł-13 __ '~~yc~~a~l~tr~owsklch we skórnych 8-10, 14-16 uli- DYREKTOROWI ST.pltala 
SAMOCHOD osobowy - wszvstklch zawodach or- ca 22 L.lpca 4 !m. H . Wo!! dr Wł. GAŁ• 
„Skooa" oraz rotwagę i.~ ganizuje Zakład noskona DrBARANrentgenoJog CZYŃSKIF.~U. ordynato­
n0<konną &przooamy Lod:l lenia R.zemlosla Mdź. ul. - choroby wewnętrzne, rowi Oddzlah1 Wew:1etrz 
Browarna 21 tel. 439-42 Ląkowa 4 424 l< Ple>trkowska 103-12 nego dr E. Waw~yńskle· 

t1t'8~.=.;~. kl;;P~:;~ :a~~~T~-k~o;~ł]d szy~~~~~: ~;ór~!:r~~~!ry;fn";'J~~~; Pt L?~~f!f1~r4r g~::;~ 
Ks. Bnzóski 14-3 ~:lepn,.'.:yJ~uJ'!1i~~~d~f P,'.: ~~;,f~o~a~rzJ~ 5+~wi~~~ń- ;1;!:-:u 

1

~~~~~Teęf1~~~= 
SAMOCHOD P-70 mało Lódź, ul. Piotrkowska 24 "'fliwi opie~ę dw =.aJ!e 
używany \.an.Io sprzedam. tel. 238-26, Piotrkowska Dr .Jadwiga ANFORO- c lor~. ~a 5er. ""'2~~ 
P10trkow11ka la9 ot> . Lacll 69, Andrzeja Struga 4, tel WICZ i>pecjall.Sta skórne, fe J l~ owame sż a 
(w J>odWUl7lll) od gr,;:iz 9 217-19, przybysze wskiego weneryczne 15 3C>-l9 Pró- rena ac iacz z mę i:_m _ 
do 15 1133 G 12, Zgierz, 17 Styc?.nia ~ chnlk• 8 658 g ZNACZKI pocztowe do 

KURSY samochodowe _ Or CH~t.:INSKl - $pecja- zbioru k~plę. Tel. 26-0-74 
li•ta skórne, wenery<nne 

amatorskloo, zawodowe kat Piotrkowska 157, front WSPOLNIKA posiadające 
I, TI, III TKWP. Zapisy I piętro 17_ 19 h Ir go gotówkę z.ł 40.000 przyj NIERUGHOMOSGI Tuwima 15 w godz. 8-20 mę do organizującego się 
Rozpoczecle amatorskiego przed.~'ięb!o!"słlwa artyku-
w dniu 24. 1. 59 łami budowlanym.i. Zbyt 

DOMY jecłnoo-o<Wl'llne o- KURSY: wyrobu galante- I PRACA I na pro<lukcję zapewnio-
ra'1: różne 11>ieruchorr1-0ści rll z tworzyw sztUC'Lnych, ny. Oferty pisemne „1on9• 
spnv.>ed..Z - kupn.o. Zg!o- wyrobu pantofl1 mlęk- Biuro Oa/oszeń Piotrkow 
szenia KIJJ1\s=kiego 180-4 kich, cholE>wkarstwa, dzle ska OO 1089 
DOM 1 l>l.:;,;;-~,__„Y w~;-owy wlarstws mas:zynowego, - ----·---- -
z otl-c~ą „-pl~trow;'\ 0 _ tkactwa ręcznego, biellź- POMOC dOmOIWH potrzeb SU~NIE SLUBNE i wie7 
gródkiem w cein<tl'ttm Ło- nlarstwa, kapelusznictwa Ina, referencje koniecme. ~oto~~ oraz pelerynki 
drz.i sprzedam. W.iadomoGć organ!zule Zakład Dosko Pcotrkowska 99 m. 1 1 kapki do ch17Jtu P.oleca 
tel. 2<>5-10 1251 nalen\a Rzem!osla w Ło- GOSPOSIA potrzebna oo ~~r:':.;',~fc~1~j4 Łódz, 1~10 

-------~-=-.. - ćzl, ul. Łąkowa 4, tel zaraz. Józef Kopk.a Piotr-
DOr~ murowany w Zdun 289-05 421 k kowska 79 m. 76 . Zgla- WSPOL.NIKA do zakładu 

msk1·1ae~.Jta ~1ł.!.,.,~'a11'm."'~1tan:<luno- KUrtSY KSIĘGOWOSCI szać się od godz 14 do 191 g.aLwanlzacyJnego przyj • 
. , -" ~~ " --:---.,..-,'--=----· --'-~ mę, względnie za.kład od­

mość Zduńs:lrn Wola, ul. I zapisy Polskie Towarzy- POMOC domowa potrzeb dam w ctzierża.wę. Te-1. 
PKWN 29 Kurasiński stwo Ekon.omi=nE> l Sto- n.J Nowotki 115 m. 6 J56-19 1225 G --· ·- I warzys.zen1e Księgowych 
DOMEK j...00.-oTod.vlnny - Piotrke>wska 179 godZ. 13 
SP!'IM>dad?l UhCa Ln:flaincka - 16 aO tel 221-15 

Z~A 106~ KAP~~usz°NICTWA dam 
POŁ domu dre-wnla.nego lsk!ego kurs TKWP. Jesz­
.z p!ęcioma mie.s<Zka.niaml cze kitk.a wolnych mle1sc . 
(.iedno wolne) sprzedaim, Zapisy Szkoła Obr. Sta­
ł..ódź, ul. Kowieńska 3 !lngradu 27 codziennie 
(Ka.ro.lew) Gr.zelak godz. 9-14, 17-20 523 k 

PLACE obok Radiostacji, 
w Rudzie, Julianowie, 
Chojnach, Helenówk.u, 
Kon9tantynowle, Zgierzu, 
Głownie, Sokolnikach, An 
drzejowle, Jttstynowle -
wille, domki, gospodar­
stma poleca do s.przedaży 
Biuro Pośrednictwa Spół­
dzielni „Czysto.ść" Piotr­
kowska 39. tel. 377-51 
nw Arizmsc1A:-morg&w 
ziemi z ł<,ką, 20 km od 
ł..od'lli sµr:wdam. Łozlcka, 
N\esu~ków pocZJta Stry­
ków fdojazxl autobusem) 
DZIAJ,KI budowlane po<l 
LodZJią !'IJ)r:Dedam. Doja.z.d 
dobry (15 minut). Oferty 
pisemne „1271" Biuro 
Ogło!rl'...eń Piotrkowska 96 

DOM dwui7lbowy sprze­
dam. Wla'Ck>mość He.Jena 
Ko:illeł, Rzgów, uł. Raw­
ska li 1222 G 

KłtOJU_I_ szyc-1;;-·kurs 
TKWP. Zapisy Szkoła nr 
Dl, ul. Kasprzaka 45 Cbo­
ozine weiście) poniedział­
ki, śrOdy, piątki gocJ.z. 
17-19 521 k 

KURS pikowania kołder 
TKWP. Zapisy codziennie 
T~~-lm!_l_.~~gC>dz. 9-15 

KSIĘGOWOSCI - kursy 
dla początkujących I za­
awanS'Qwanych TKWP. -
Zapisy Plotrkows.ka 115 
sxkola P-Od.st&wowa, co­
<ixlenn le. godz. 8-15 wt<>r 
~płąbk! również 18-~ 

HAFTU ma.'l<Zynowego 
kurs TKWP. JE>SZCZC kil­
ka wolnych miejsc kroju 
I szycia kurs TKWP. Za­
pisy S1Jl<ola Od.Zieżowa. 
WróblewskiE>go !fi (wejś­
cie od Żeromskiego) P-O­
kój 206 codziennie godz. 
9-17. 522 k 

SPOtD ZIEL tłlA , 

INWALIDOW 
•• Po Kor·· 
w ŁoCzi, ul. Sienkiewicza 82-84 

teł. 201-82, 2'79·58 

prowadzi nasłępuiące prace: 
A. DZIAŁ KLIMATYZACYJNO-WlNI-

11„ DUROWY: 

ro1no-Rewłzyjny, ul. Piotrkowska 17, po­
l>rze<:zna oficyna, I piętro. 549-K SPRZEDAZ nio. Ul. 9t>r, StaHngradu ł 

- I po remoncie sprzedam ta 

43 m. 17 1159 ... ------'"'"•·-------------

Wykonuje, remontuie i instaluje urzą­
dzenia klirnatyzacy:ine wszelkich ty.· 
pów, SZiczególnie kwasoodporne z wini­
duru. Oprócz tego poleca wentylatory 
winidurowe (.k:wasood.porne), zawory, 
pompy odśrodikowe do płynów :ilrą­
cych. wykładziny winidurowe (szcze­
gólnie do a.para.tury chemicznej) waro­
ny i kielichy galwanizacyjne oraz 
,.,.'SZe~kie prace związane z winidurem. 
Jedn{l<.ześnie wykonuje instalacje hy­
drauliczne (centr. ogrz„ p.-poż„ try­
skacze itp.). 

WYKWALIFIKOWANYCH tkaczy posiadają­
CJ"ch ręczme ikros.na żakardowe (na :kapy g<Jl­
~elinowe) zatrudni chałupniczo n.aitychmiaGt 
~-Skie Fn:edsiębictrstwo Przemysłu Tcreno­
~o w Łllsku, Pl. 15 Grudnia 9, 531-K 

l!\TżYNrną.Ow budowlanych lub techni·ków 
Z 'U:prawnieniami i tkElkule•tnią praktY'ką w bu­
~'J·\V.nictv..-ie na stano·wi~iko kierownika pro-

U..\cji i starszego insr-eMc~·a technicznego -
r'tru.ctni Midskie Przedsiębfo.rstwo Remon­
t'!0~o-Budow1a.ne nr 1. Zgl-0szcnia przyjmuje 
~lał kadr, Łódź, ul. Armii Czerwo.n".'< 30. 
~.1 502ł-K 

~ WYK\>l'ALIFIKOWANYCH ustawiaczy na 
l>rasy mimośrodCJIWe, 2 tokr.rzy rzwolwercJ· 
~eh i sprzątacza ;przyjmą '?a.ll:łady '!Y~órr: 
'lll, .l\pa:11,tury ElektryczneJ „Wolta.n Łodz, 

Gdańska. 11l'. 138 (diZiaJ: ik.adr). 547-;K 

•·---------- PIANINA - fol"tepiainy 
s~roi - naprawia - eks-1 • • 
pe-rtyza korektor-stroiC'1e1 Przetar2' 01eou:rao~czooy 

MASZYNĘ do pnzędzenia G<.11gcwski, Łódź, Zacho-
welny najchęt.niE>j mniej- ctn:ll 101 te-!. 265-48. Uwa­
szą ktbpię. Zgllo.s.i,en.in Ste gaf Instytucjo przE>lewem 
fanla Kuśnierz zam. Boj­
ków 63 k. Gl!Wlic 1194 G MASZYNĘ „Singer" bę­
SIATitARJCĘ-śiimakowi\ benkową gabineitową (stan 
·komplehną kuplę. Oferty dobry) sprzedam. Stry-

.k.owólka 31 (do')a.zd tram­
pisemne „1202" Biuro wa.jam! 1 lub 15 do pętli) 

Radomszczańskie Przedsiębiorstwo Metalowe 
Przemysłu Terenowego - Przedsiębiorstwo 

Państwowe 
w Illldomsku, ul. 16 Stycznia nr 1 teL 654 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY Oglc>sreJi. __ f'..lOtl'kO~~~ MOTOCYKL --;,Jawa:.:ogar 

SAMOCHOD „Opel Ka- 350" nowoczesny nowy -
instalacji elektrycznej siły 
produkcyjnej z materiałów 

det" sprzedam lub zaml'> $p1·zf(lam. Rzgów, ul. Dhi na wy-koin.anie 
r:lę na motocykl Targowa ga 16 luBl światła w hali 
67 od godz. 10 (samochód PIANIN~fortepiany ...:: wykon.awcy, 
na mlej.<cu) 13311 stroi, reperuje, odnawia, D k · d d · 
PIANINO amery.kańskle ;:;rzewoo:i oe-a.z oce-nla war o.-umentacJa do wglą u w zakła zie. 
„Steinway" czarne, stan tość ~ia11iin firma Czaj- Oferty kierować do działu głównego me-
ideaLny sprz?dnm. Cena kows<:: biegzy Lód~. Piotr chanika Radomszcza1'lskiecro Przedsiębiorstwa 
85.000. Dzwonić tel. 305-62 kowsika 86-3 tel. 303-75 Jl/I t l . P 1 "'T .,,,_ 
MASZYNĘ~bineto:;vą i CEGŁĘ - nową w-każdeJ e.a owego ~e;nys.u . erenowego w J.=-
sprzeda.m. P.r6cl:mi.ka 51I1lości spraed.am. Te<le:f.on f dom.s-ku w termm,e do dnia 5 lutego 1959 r. 
;ii,. ł /.ff:i µ ó36-la · iaoo G Zastrzega si~ prawo wyboru oferenta. 

B. DZIAŁ ELEKTRYCZNY: 
Wykonuje i konserwuje instalacje siły 
i świ-at'la O/raz przewija siJnjki elektr. 

C. DZIAŁ TELETECHNllCZNY: 
Inst.a.lu.ie i ik0<n.serwuje urządzenia tei­
lefoniczne, zegarowe, sy.gn<ilizacji a­
!armowej p.-włamaniowej i p.-rożai­
rowej. 

D. DZIAŁ WAGOWY: 
Prowadzi montaż, remonty i konser­
wacje wag wszelkiego ty.pu (z anaiity.­
cz.nymi i wozowymi włącznie). 

Pragniemy zaznaczyć, że wszelkie rozli­
czenia za wykonane roboty następują 7.go­
clnie z obowiązującymi norma.mi i cenni­
kami państwoWymi, 552• K 



J. NIECIECKI 

Tylko Krzesiński 
zwyciężył w Dortmundzie 

w soootę oobyły się w Doqct­
ITbUJl.dlzie międzynarodowe zawo<ly 
lekkoaitletyczme w hali, w których 
0opróc.z gospodarzy imprezy, za­
wod111Jików NRF wizięlii ud21J.ał lek­
koatleci Anglii, Fra1ncji, Włoch, 
USA, Sz:wecjl i Polski. 

z Polaków zwycięstwo odniós-l 
, Jedynie w skoku o tyOZJce Krze-

Co dzień to nowy projekt za­
c:..walający jakieś zmiany, mają­
ce rzekomo zbawić pols!<ą pił!«~ 
nożną. Szczególnie urodzajny na 
tego rodzaju pomysły okaz;uje sl_ę 
grunt śląski, na nim to z~odz1~ 
się ostatnio projekt reorgan1za.cJ1 
I i II ligi zclążający do tego, ze­
by I ligę powiąlcszyć do l~ dru­
żyn, a II o daJ.sz.e 8 zespołow. 

·wnioskodawcy starają się szer­
mować przy tym argumentem Y' 
rod33ju „ogólne dobro piłki noz­
nej" i j1>mu po-dobnymi. Ale na te 
frazesy dz,isiaj chyba już nikt nie 
da się złapać, zbyt wiele bowiem 
„reorganlzacj1"' przeżył~ w lat~ch 
powojennych polska piłka nozna 
i zbyt dobrze zdajemy sobie spra 
wę jak n" ';ym wyszła. Każdy 
zdrowo myślący działacz sporto­
wy doskonale zdaje sobie spra­
w': co za tym projektem - się 
kryje. 

Pewien nlepolcój w ludzlac!J­
trafnie oceniających rzeczywi­
stość mógł wywołać fakt, iż nie­
lctóre OZPN mając na uwadze 
własne zaściankowe interesy 
skłonne były solidaryzować się z 
wnioskodawcami. Mieliśmy więc 
,iakbv przedsmak tworzącego się 
bloku przed walnym zebraniem 
PZPN. Dobrze więc si<: stało, że 
przemówił czynni!< oficjalny przez 
usta przewo<llliczącego GKKF 
Reczka, k'. : · uznał, że system 
ligowy jest u nas w ogóle na_d­
miernie rozbudowany, co ni~ 
snrzyja ro-zwojowi i podnoszeniu 
poziomu <lane.i dyscypliny sportu. 
o ile scentralizo-wanie rozgrywek 
systemu li!'owego jest uzasadnio­
ne, to ilość drużyn w lidze po­
winna być uwarunltowana pozio­
mem sportowym. Roz.o:rywki mu­
szą być na tyle atrakcyjne, aby 
osiągnięte z nich wpływy kasowe 
nie tylko kryły ich · koszty lecz 
,ieszcze pozwalały !clubowi na po­
krywanie zwiększonych wydat­
ków szkoleniowych i organizacyj­
nych. Propozycje zwiększenia iloś 
ci dntżyn ligowych w wyrażny 
sposób kłócą się z tymi tezami. 

zon bez deficytu. Powiększenie 
liczby drużyn w Hi::ach m~si 
wpłynąć na zwiększenie _koszto~ 
w skali ogólnokrajoweJ, gdyz 
zmniejszy atrakcyjność rozgry„ 
wek 
Powiększ1>nle I I II ligi_ piłk~­

skiej nie Jeży więc w mt€'.r~1e 
dalszego rozwoju ani podn1es1e­
nia noziomu polskiej piłki nożnej. 
Mogłoby jedynie zaspokoić party 
kularne ambicje klubów, które w 
ten sposób na drodze organizacyj 
nej znalazlyby się w ekstrakla-, 
sie. 
Przewodniczący Reczek nadmie.o 

nH przy tym, że w łonie prezy­
dium GKKF nie ma w tej spra­
ivie różn?cy zdań i że podobne 
stanowisko ?""muje PZPN, który 
·powziął uchwałę o sukcesywnvm 
zmniejszeniu w ciągu trzech laO 
liczby drużyn II Jigi z 24 do 16, 
uchwałą popartą przez kierownl• 
ctwo sportowego ruchu związk.0·1 

w~-';,~ież o odrębnej orga.nizą.cjf 
klubów ligowych z siedzibą w 
Krakowie, przewodniczący Re­
czek wypowiedział się negatyw­
nie, gdyż jalcakolwick dwnwła• 
dza nie mogłaby slużyć ani dalsze 
mu rozwojowi ani podniesieniu. . 
poziomu polskiej pllki nożnej, 

Tym razem bedzie trudniej 

Rewanż hokeistów 
ŁKS-Podhale 

Bardzo skromny jest kalenda· 
rz:vl< imprez niedzielnych i na cie 
kawsze wydarzenie sportowe mu­
simy poczekać do środy 23 bm. 
w dniu tym bowiem odbędzie się 
w Pałacu Sportowym rewanżowe 
spotkanie hokejowe o mistrzo-. 
stwo I ligi pomiędzy ŁKS a dru..; 
żyną Podhala z Nowego Targu. Szachowe mistrzostwa 

Polski mężczyzn s.iński. Polalk uzySkał wysOlkość 
4.30 m, wjrprzedzając Niemców Przewodniczący Reczek stwier-

We wczorals7.ej, VI rundzie mi- Hehrrnga i Dru.mrrna - po 4.10. dził, że przy 12 drużynach . w r 

W pierwszym meczu hokeiści 
ŁKS· odnieśli dość łatwe zwyeię· 
stwo, lecz od tego czasu (lrużyna 
Podhala wyraźnie podciągnęła sill! 
w formie, toteż należy sądzić, że 
tym razem nie sprze<ia. 1woje.J 
skóry zbyt łatwo. 

•trzos~w za'·-0ńczo:no ty!.ko 4 pa.r- Bieg na 3.000 m zaikończył slię lidze ich poziom jedst ~ardzoI r1~ż: 
a V "' '.llwycięstwem Mueil.l<O>ra (NRF) 8.lJ.O norodny i słabsze ruzyny 1g1 
tle. prz,ed Chromlikiem 8.13,6 i Aln,gli- prawie niczym nie odr&V.niają się 

Mecz śro .:::.wy zapowiada się 
więc interesująco, Początek za­
wodów o godz. 18. 

Dotychczasowy przodownik - k:.iem Clarkiem 8.22,6. Cht'<»mi·k pro od poziomu II Jigi. Nie dysponu­
Drozd, przegrał z niepokonai;iym wadzi~ przez pięć okirążetl (l o•krą jemy dostateczną liczbą napraw-
d-0tvchczas Kostro. dziek! czemu nę dobr:vch piłkarzy na 12· dru-
obaj maJą obecnie rów-ną_ ilość żeni<•! 160 m). żyn 1 ligi, skąd więc ich wziąć ·1ra1tltt punktów - po ~.5, co daJe 1m Na· 800 m 0wyciężył Sch.midit na dalsze J>rojektowane cztery. 
c?:ołowc pozycje w tabeli rozgry- (NRF) - l.54,3. J"akuboWSlki u.zy- To samo dotyczy n ligi. 

.;/Dh •• ..:„:. -f. .~v~-· 
wek. JJrzózka, zdobywając punkt skał =as 1.55,6. , Sprawy finansowe, to drug~ 
ze sz~akowskim, zbliży! się wyraź :rochm\ln w biegu na 1.500 m u-, .strona-. . nactlah» , , .Zalodwia. •D7J.ę~ 
nte'ld-0 czólówki. Zaj'mują<!'.1' 'dotąd jąl ptą.te mie'.isce - 3.56,6. Zwycięa: ,klubów I Jigi' jest samo:wysta~-
16 pozycję, D<><la wygrał z Kwa- ca został SchwaTbze (NRF) -1 czaln~ finansow~>, a w I~ Jtdze tył 
piszem, odbierając łodzia.ninov.:J 3.50,7. ko ,k .. ~1. k. !t. '>.""POio~ ;ralfqpc~IP. ~Il; 
olła.zJę OJ?US~czen1;i .f:; . „~..i~·-~ - •\~;i. .-. ,. „ ~ ,,1,. • 'l . ~ ,, :. . ~ , •. Jl 

1 
!; ro •; ; , , , u 0 1·~ :r, · · ś odka tabeli ! · •·r- w~·"' __ ,T ·A, Z'> STYCZNI.A: :P:łrtia '"daw"iik-Olłs1d 1- _ ... „ ... „ ·1. D~:femn•Mc porainny. 7.~ Mu'" 

czvk zakó:ńczyła się remisem. Szc·zepan· s·k"1 zosta1·e w ŁKS' IZY'ka poranna. 8.30 Wiad<>mości. W pat'tiach odłożonych Sllwa · 8.36 Audycja studencka. 8.50 Mu~ 
ma lepszą , pozycję z So:uksztą, eyka organowa. 9.20 Audycja lite--
Gromek ma niewielką l>r7,ewagę racka (satyryczna). 9 .50 (Ł) „Kon 
nad Tarnowskim, a Pojedziniec Kluby n1"ezadowolone z poczynan' PZPN cert życzeń". 11.00 „Pan RyS>:arnek m" partią wyi;raną z Dreszerem. i pan Schle.gl" - nowela. 11.30 

Po 6 rundach prowadzą Kostro Słucha.my muzyki ludowej. ll.57 
i Drozd - !><> 4.5 pkt„ przed • $ -'--- LKS . -"-·--' P"'PN Sygnał czasu i hejnał iz Wieży Ma 
Gromkiem i Brzózką - po 4 pkt. Trojkę deLenrot'vw : I towaneJ ui·u..oy:ny " pr:re- ria.cklej. 12.04 Poranek symfonl."21 
oraz Szuksztą i Tarnowskim - po GrzyWOctz.a, Jańczyka. 1 S·~e- w!duje wyjazd do Belgii i ny. 13.15 Techlllika l problemy. 
3 pkt pańskiego powołał PZPN do Francji, gdzie w dkreS:ie 22 13.40 Koncert życzeń. 15.00 Audy-DziŚ o J?<>dz. 16 dogrywki. Roo:- kadry, która tworzyć ma re- marca - 3 kwie!Jruia ro.a ona cja dla dzliecl pt. „Turnliej krajo-
J?rvwki odbywają się w AJ. Ko- prezen.tac-ię 1 li"'L Dla z:mon- roze!!:rać trzy mecze znawczy". 16.00 (Ł) Audycja fil-ściuszh'i 47, III p. (bank). , "" - · mowa w opr. Arnolda Borowika. 

........................ ~ ....................................... """' .... '~ 
IJ<>pielatym. Spoonicz;kj p.rz.e- 'wełniane mekO!J1ieC2l11ie mu- ; 
wa:l;nie proste. Żakiety lu~- s-zą _b;Yć z „setek", ~Y by- ; 
ne o przeróżnych dlug<JS- ly sltczne. Na poka'Zle za-~ 
dach, oo ba.Nl'Zo krótkieh d-o demoJtJStrowa.no sukienki z 
7/8 led\vo k.r6tsze od 'Zerówek i niskoprocento-
5pódnkozek. wyeh weJenek, a. efekt - ~ 

Okazu.ie sii;, że sukienki wspa.n:ia.ły. Szczeg61n.ie mila. 
była. 60-proe. tka.nJ.na imi­
tująca do -z;ludrronia jersey, , 
O sukienkach morłlna powie- .... 
d2lieć krótko: ta.lie w talrii " 
- a jeśli troohę wyzeJ, to 
jedynie Pr-zetł.: dowcipne u­
rniesze:zione kraj-ki względnie 
tS'Ze.rokie paski. Dług-0ść -
Ied""ie zaJcrywająoe kolana. 
Gdybyż ta.kich sukienek by­
ło dużo w naseych skle­
pach! 

Pociągnięcie PZPN godzi w 16.27 XIII audycja tt. cyklu: „Wy­
najistotniejsz.e interesy klubó_w, bitni pianiści, uczestnicy l\/Liędzy­
bowiem projektowany wy.iazd narodowego KollJkursu im. Fr. 
P rzynoda na okres Swiąt W'.el- Chopina w Warszawie". 17.00 Wia 

.- domości. 17.0S Ko-respo•ndencja :z: 
kanoc:nych. Ponieważ zableranie zagranicy. 17.15 Spiewa Państwo-
co lepszych piłkarzy uniem&l:i- wy Zespól Pieśni i Tańca „Sląsk" 
'Ń"ia klubom wykor.zystanie świą 17.30 „Podwieczorek przy mik.ro­

fonie". 19.00 Muzyka tan. 19.35 
tecmych terminów na rozegra- Transmisja los0owania nagród rze 
nie atrakcyjnych spatkań, zwla- czowych Totalizatora SPortowe­
szc.za z drużynami zagran~cz:ny- go. 19.45 Mu.z. tan. 20.00 Dziennik 
mi. nic dziwnego, że kluby, wieczorny. 20.26 Wiadomo&cl spor-

• towe. 20.30 (Ł) „Pierwszy Ś<'lleg" -
które mają oddać zawodnikow żart radiowy. 21.10 „Prostt.ę mów1ić 
do projektowanej reprezentacji - słuchamy". 21.4-0 Gt·a Wrocław-
uioohętnym okiem p~llrzl!r na ski Kwintet RytmJ.czny. 22.00 Wia 
..,.,,,,..,na.ma PZPN I domośoi. 22.05 Ogó1n0opoJskie wia• 
.-~v...,. • domości !>portowe. 22.35 (Ł) Lokal 
Wątpliwe jest, czy stan zdro- ne w!adom-0ści sportowe. 22.45 l';-lu 

wia Grzywocza poprawi się do zyka tanecw1a. 23.10 „Muzyka ~'?z-
. ó n:vch narodów" - muzyka k1raiow 

tego czas;u :r:a tyle, zeby m ~! bałtyckich. 23.50 Ostatnie wiado. 
on kopac piłkę. PZPN będve mości. 24.00 MUZY'ka tane=a.. 

TELEWIZJJf. 
Niedziela, 25 stycznia Sukienki letnie - to o<'!.­

dzielny r4Yl>dxiat Warsza:w­
sk<ie Zakłady Odziewwe lan­
sują sukiemki o spód:11icz­
kach - baryłkach. Z kreto­
nu, płótna ha.rcersk:iego, sa.-

Naprawdę - bard-z<> efektow tyny drukowanej. wistry i 
ne - no i jako nisk~Pll·ooen- lnu. Komplety plażowe sk:ła-

musial chyba z zawo<lnika te­
go zrezygnować. Szczepańald, 
wokół którego powstał „wiel­
ki szum", powrócił już do Lo­
dzi i tre."!owal wraz z kolega­
mi. Ponieważ Szczepański wy­
biera. srię wraz z d'l"użym\ na 
c-bóz do !{udowy, stąid wnio­
sek, że nie nosi się chyba z 
zamiarem ~ barw 

15.00 Młod!Zieżowy Teatr Telew:i" 
zji „Ania z Zielone-go Wz.górrza". 
wg powieści L. Mon.tg<Ymery (W). 
17.15 Z wirz:ytą u lek.koatl<!~ÓW -
rep. sport0owy z hall AW1'' (W). 
18.20 Prnerw.a. 19.00 DZlienn:Lk tele­
whzyj ny (W). 19.45 TeletuMLiej 
„Wieczór trzech panów" (W). 21.15 
Film krótk0ometra.żowy (Ł). 21.50 
Koncert roa:rywikcnvy (KatC>Wice). 

towe - tanie. dają się naj~ciej z su-
A fasony pla.szczy i pe- kienki, ma.jtee-rek i bllWCC'Z-

ki lub ze SJ)Odni, b!'lrdd i lis? Pro.sic lub zwężane ku narzutki przewa.żnlie z plót-
d'O-lowi, przewaim1e z pokaż- na żeglad"Sk:iego. 
nyrni kolnierLa.mi na tzw. 
„dużej szyi". Paehy poglę- Bardzo 'J)Odobały sie W5Z;""' 
bi<l'l!c, nisko ,vsz:vte rę:kawy, stkim paniom lansowane na. 
z tylu u góry pod kolnie- PO<kazie piżMnlki z flanelki o 

, r-zem c-zesto dużo faM. Mod- pnykrót.ltich spodniach 

~ n~· szczegół: futra dynelo(>WC długich kurtkach. Pr-O<Simy o 
wypierają prawd7'iwe uszla.- du7,o taki·ch piżamek, oo na. 
chetni-0<ne nutrie. ra'Zlie nie ma ich w sklepach 

l A teraz koslii1Lmy. Tkaniny wcale. 
po.d()bne, również gruhe, w o modelach męskich 
pęcx.ld, w r-0'7Jm.a.Hych ciek.a- na.stęp.nym razem. 
wych kolm-ach ...,.. lliP· sza- C;1C~s.) 
r-0-rórowym czy granatoiwo- Foto: L. Ole.1mczak 

~~~~~~~~"""~~~~~~~~~~~~~~~,~~,~~~~~~~~~~~~"""~~~~~ 

LKS. -
imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA, 25 STYCZNIA 

I"iłka nożna. Walne lllebranie 
Łódtllkiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej godz. 9.30 ul. Zacho­
c:!nia 47. 

Koszykówka. ŁKS - Sięza (Wro 
claw) II liga żeńska, godz. 17, ul. 
Zakątna 82. Start - AZS (Biały­
stok) III liga męska, godz. 11, ul. 
Zakątna 82. 

H-0kcJ na lodzie. Start - Boru­
ta Zgrierz mL>trzositwo klasy A, 
go-cl.Z. 16 w Palacu Sportowym. 

Poniedziałek, 2; stycznia „ 
17.40 „Eureka" (W) - wóz. 18.lS 

Rep. :ei.I.mowy rz; p.rzed<>lirnpij-skie­
g>o turnieju bokserskiego PZB i 
„Trybuny Ludu:• we Wrocławiu 
(W). 18.30 „Auschwitz" do11:umen­
taln:v reportaż filmowy (V''). 19.00 
Dziennik telmviz:vjny (W). 19.30 
PI'ogra·m ekmeryme-nta.lny 1 „Dziel­
ny żołnle-rzyk ołc>wlan:v" - fanta­
zja telewi?.:vjna (Wl. 20.10 j ilm !a­
l:>ularny (Ł). 

............... ~~ ................. ~ 

Dalsze wiadomości 
sportowe na str. 2 
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